
! Rok XVI. Nr. 186 (4750) Prze d s t a v  i c i e i stvr a:

SŁOWO
Wilno, Czwartak 8 l*nca 1937 r

Redakcja I Administracja: Wiino Zamkowa 2. Telefony Redakcji 17-82.
Administracji 228. Administracja czynna jest od godz. 9-ej do 4-eJ po poi. 

_____________Sekretarz Redakcji przyjmuje codziennie od 12-ej do 1-ej.

BRASŁAW  —  K sięgarnia K oła Polskiej Macierzy SzholaeJ 
BARAN OWICZE — K iosk A, Łaszuka 
GŁĘBOKIE —  nL Zamkowa 14, Rsięg. W. Włodzimierowa 
GRODNO — Biuro Dzienników Pow. Gr. Zw. Strzel. ! 
HORODEIEJ — Księgarnia* Kolejowa „R uch"
K ł iECK — Sklep „Jedność"
LIDA — nL Suwaiska 13 — S. M ateckl 
LAND WARÓW — W elke A leksander—Sprzedaż Dziennków 
ŁUNINIEO — K sięgarnia Kolejowa „R uch" 
MOŁODECZNO — K sięgarnia Kolejowa ,jRnch“  
N IEŚW IEŻ — nL Ratuszowa — K sięgarnia Polska

NOWOGRÓDEK — Kloak s t  Michalskiego 
N, SW IĘCIANY — K s ię g a m i Tow. „R uch" 
OSZMIANA — K sięgarnia Spóldz. Naucz.
PODBRODZIE — nL W ileńska 15 - sklep „Kultura*" 
PIŃ SK  -  Kościuszki 42. f ilja  W ydawnictw 
POSTAWA — K sięgarnia Polakiej Macierz”  Szkolnej 
STOŁPCE — K sięgarnia Tow. „R uch"
SŁO N T" — Studencka 30, filja  W ydawnictw 
SMORGONTE — Stowarzyszeni! Przyjaciół Oświaty 
ST. SW IĘCIA N T — K sięgarnia „Oświato“  — Rynek 3 
W ARSZAW A — K iosk K sięgam i K oK ow ej ,.Ruch‘*.

PLEŃ 1* JMER. i.TA miesięczna z odniesieniem 
ao don-., luL z przasyłuą pocz"ow; 4 zł za­
granicą 7 zł. K o-jo  czekowe PKO. Nr 8 '259. 
W aprzedacy detaL cena joomęgo n u 20 gr.

Oi ła ta  pocutow- MŁicrona ryczałten.. 
Redakcjs ręLopwóu uieaamół.imiycl] nie 

z wrac— A Jm inaitracja nie uwzględni, s*-
. ogłoeeeńustrzeżeń co do ronuteszczenia i

(JENY OGŁOSZEŃ; w ieiiz milimetrowy ] -szpaltowy r  tekścń 
limeti 50 gr. KroiuJ-a .reklamowa milimetr 60 gr. W  ni-merach 
cssne o 50 proc. ir< żej. Ogłoszc-iia cyfrowe i  tabi laryczne o 
6-cioszpaltowy. A-dmiris trac ;a  nie przyjm uje zastrzeżeń co do

40 gr. Za tekstem 3C g i. Koanum * aty oraz nadesłane ; n i 
świątecznych oraz z piuw-acji o 25 proc. drożej.
50 proc. a r  oz ej. Układ ogłos-e* n tek-jet 1 za ek -ca
mie’sca. Terminy dTn'“  Airn in istrac i nie obowiązują.

POLSKI SKANDAL NA WY 7 T WI E  PARYSKIEJ.
W  onegdajszem „Słowie" prof. 

Szymański nazwał pawilon polski 
, .r'ssuarem‘* oświadczając, ze ok­
reślenie to słyszał na wystawie. 

iN dsz „Karol" odrazu zakwalifiko­
wał wieży, czy rurę, mającą być 
najbardziej „reprezentacyjną" częś 
cią polskiego skandalu w Paryżu, 
jako ustęp" „taki sam jak war­
szawski",a jedynie ze znamionują­
cym go obiektywizmem i ścisłością  
dodał do tego "określenia, refleksję: 
„tylko, że nóg nie widać" —  Istot 
r ]e Droporcja pomiędzy pawilonem  
niemieckim, a polską rurą, czy pis 
suaram jest właśnie ta sama, jak 
m ię . zy drapaczem nieba T -w a Fm  
dential na placu Napoleona w War  
spawie, a stercząca pośrodku tego  
placu blaszaną ubikacją dla uży­

teczn ośc i przechodniów, z rosyjs­

kich jeszcze czasów Posuwałbym  
dalej to podobieństwo. Pawilon 
niemiecki jest wyniosły, piękny, 
nowoczesny, —  pawilon polski v. y 
gląda jak brzydki grzyb kolo pięk­
nej kolumny. Wierzyć się nie chce, 
że oto ten na.ród jest tylko dwa ra­
zy' b’czniejszy od naszego.

—  „Cóż Pan chce, —  mówił mi 
miarodajny dostojnik w  Paryżu,—  
na budowę pawilonu polskiego 
wyasygnowano zaledwie 700 tys. 
złotych" Aż podskoczyłem, na to 
oświadczenie. Można bvło wogóle  
pa.wilonu polskiego nie budować, 
ten fakt, że nas na tej wystawie nie 
będzie nie wytrze z many Europy 
państw-a o 33 mi’jonach ludności. 
Ale nie 700 tys., ale jednej złotów  
k i  szkoda wydawać na to by się z 
nas śmieli.To polskie szkaradzień-

sfwo na wystawie to przecież an- 
tyitropaganda na całego. Niechże  
szkalują Polskę bolszewicy', Cze­
si, żydzi, kto chce zresztą, ale nie 
rozumiem powodu wydawania 700  
tys. zl. na to aby wystawiać Pols  
kę na pośmiewisko kręcących się 
po wystawie ludzi białej, czarnej i 
żółtej rasy.

Bo to nietylko o, to chodzi, że 
pawilon polski jest mniejszy o 20 
czy 30 razy od pawilonów: belgij­
skiego, czy austrjack‘ego, norwes­
kiego, czechosłowackiego, czy ru­
muńskiego, że przy tamtych ma -  
łych państwach lub państewkach, 
riasze państwo wygląda na w ysta-  
v.ie ubogo, niepokażnie, jak że-  
braczek przy wspaniałych limuzy'- 
nach. To jeszcze wszystko byłoby  
nic, i tak każdy może spojrzeć na

atlas, do rocznika statystycznego  
i powiedzieć sobie, że w ystaw a pa 
ryska a rzeczywistość europejska
to nie tosamo. Bynajmniej nie
chcę przesadzać znaczenia tej wy 
stawy. Ale chodzi przedeu'szyst -  
k:em o to, że nasz pawilon jest 
ŚM IESZNY , pretensjonalnie, nai -  
wnie, durno śmieszny. W y  -
stawa to wystawa. Posiada
swój styl, swoje konieczności, 
sw'oje metody przemawiania do 
pnb'iczności. W  swoich efektach 
każda wystawa chce być zrozu - 
miała na przera.finowanie, subteli-

h a s ła , k tó re  in o żb w ie  k a ż d y  z r o - j  niech się spierają budżetowcy i pro- 
zum ie i k tó re  k a ż d e g o  za c iek a w i pagandziarze. Ale. pawilon nasz kul - 
od p ro fe so ra  S o rb o n y  do  s z o f e r a , ta r ą  i smakiem przewyższa mnóstwo 
S en eg a lc zy k a . N asz  p aw ilo n  w y  - j  pawilonów różnych potęg, do ównywu 
g lą d a  ja k  g o ść , k tó ry b y  w  Sino- j jąc pawilonom państw  najbardziej za- 
k ingu  g o d n y m  p. F ik a lsk ieg o , o -  aw arsowanych w tych dwóch dobrach 
raz  z w y k ręco n y m  u śm iechem  ó O -jro d ra ju  ludzkiego, 
le tn ie j d z iew icy  z jaw ił się  n a  p a r - I  O czy w iśc ie  s ą  g u s ta  i g uśc ik i.K aż 
tję  te n isa  czy  g o lfa .Je s t b ied n y , go  |d a  p o tw o ra  zn a jd z ie  sw eg o  am a io -  
ły, a tak  b e z n ad z ie jn ie  in te lig e n t - i r a .  M oże p. P ru sz k o w sk i m ieć g u st 
tiy. Ci k ó rzy  go  k lecili w y m ą - J do p issu aró w  i sp ę d z a ć  w  n ich  naj 
tirzali s ię  b a rd z o . 1 p rzy jem n ie jsze  chw ile  ż y w o ta  Mo

że sz e reg o w i d z ien n ik a rz y  i nie

zow anie , zagadkowość enigmatycz 
tiość niema tu miejsca, 
jest jak plakat agitacyjny, jak 
ogłoszenie handlowe, kolory mogą 
być rozkoszne, artystyczne, pory­
wające, ale dążą do stworzenia

W ogóle w ystawa paryska to 
zwalisko rusztowań wśród których 
leżą do góry brzuchem strajkujący 
robotnicy. Inr.i rozmawiają paląc 

W y s ta w a , papierosy. Na to wszystko pacia
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s łońce  i krążą n ie liczne tłum y. Do 
ty c h c z a s  zw iedziło  w y s ta w ę  nie 
sp e łn a  100  ty s . o só b  p o d c z a s  g d y

d z ien n ik a rz y  p o lsk ich , k tó rzy  z p o ­
w odu  teg o  s z k a ra d z ie ń s tw a  ju ż  się 
w y p o w ied z ie li po  ró żn y ch  g az e  -  
tac ii, p o w ied z ie ć : n a  n iczem  się
m e znac ie , nie n tacie  g u s tu , ja  je  - 
den je s tem  a ib itre m  sm ak u . Ale 
o św ia d cz y ć , że „ n a jtę ż s i"  fa c h o w -

p ó źn ie j o tw a r tą  w y s ta w ę  w  D i i s - 1cy „o o c y  i ro d z im i"  w y ra ż a li  d o  - 
se ldo rffie  p o d  n a z w ą  „S chaffen  - g lą d , że p aw ilo n  p o lsk i je s t św w t-  
d es  V olk“ zw iedziło  ju ż  2.200.000 uy z w y k rz y k irk iem , to  iuż z a  du- 
o só b . Ale je s t k ilk a  u k o ń czo n y ch  . żo, to  już  za .... bezcze ln ie , 
p aw ilo n ó w  i to  n ie s te ty  d la  n as , j T a k i był a r ty k u ł p . P ru sz k ó w  - 
k tó rz y  ta k  lub im y  lib e ra ln e  u s tro -  *Iskiemn w  G azec ie  P o lsk ie j. C zy 
je , p a w ilo n ó ty  p a ń s tw  to ta lis ty c z -  b ę d ą  jeszcze  inne a rty k u ły  p o d o  - 
nycit. J e s t w ięc  w ło sk i, cu d n y  w  b rie? N ie w iem . —  P rz ec zy ta łem  
sw o ic h  kolo-rAch, je s t  so w ieck i b a r  ty lko  dziś d ep e sz ę  P a ta  treśc i n a -

są dziś sprawą najaktualnleiszą w komitecie nlefnferwencp -iSCNWSWSff-TIJTg „  -t  o ,,*  ^  .. i s re b rn a  p a ra  m ło d z ień ca  i d ze w cz y  Y A R /ż . Grono dziennikarzy p o ls -

FRANCJA OĄZY DO ZNIESIENIA KONTROLI W 1 PIRENEJACH rs s s r
»  W*  m ia ram i i tre śc ią . W  p ię k n y ch  | k m  ** czel-e P o b y ło  a

PARYŻ P a t. Dyplomacja franenska j Powyższe warunki, jak  wskazują w 
w spółpracuje nadal aktywi.ie z rządem kołach połity cznych Paryża, umozli-
an greLjfcim nud Łnalezieniem kompro­
misu w  spraw ie hiaznańskwj.

Ambasador francuski w Londynie 
Corbin otrzym ał instrukcje co do sta 
cowiska, jak ie ma zająć na piątkowen: 
posiedzeniu kom itet nieinterwencji.

w iają w pełni osiągniecie kompromisu 
między dotychczasowemi tezam i An - 
glji i F rancji z jednej strony, a N ie­
miec i Włocb z drugiej.

Uzależnienie bowiem przez F rancję
utrzym ania kontroli granicy lądowej w
Pirenejach od zachowania kontroli
morskiej w dotychczasowej, czy też
innej formie pozwala na wzięcie pod
uwagę ostatnich sugestyj angielskich i
niemieckich w tej sprawie, t.zn. zaslą

(pienia dotychczasowego systemu kontr
1 i roli, sprawowanego przy pomocy okre-

, I tów wojennych, kontrolą za pośrednie
francuska w innej fo rm ie" ja  r o ! ( ^  bderf£vi0rOl) M ut Tnych w por
^ x e z  od u trzym ania w pe łri kontroli ^  hiszpańskich> A k  t( prftponowa-
J d ł u *  granicy hiszpańsko - p o rtugal, H Anglicy czy ^  ulokowaTiych na

statkach handlowvch, udających się do 
®^yhy powyższe postu laty  rząd a H iszpanji, jak tc  proponowali Niemcy. 

f r&nruskiego nie zostały spełnione, | W  kołach politycznych P aryża za do
P ran cja  zniosłaby system kontroli na j wod odprężenia uw ażają przedewszyct
rwej granicy z H iszpanją zastrzegając k 'em  sam fak t, iz  posiedzenie londyń 
sobie jednoczesnu całkowitą swobodę skiego kom itetu nieinterw encji zostało 
działania, przez co nałezy rozumieć zwołane na określony dzień, tj. na pią 
Przywrócenie w pełni stosunków han tek, co znaczy, iż dyplomatyczna

Amb. Corbin uzależnić ma UTRZY 
M ANIE KONTROLI MIĘDZYNAE 0- 
DOW EJ W PIR EN E JA C H  wzdłuż 
Kranicy francusko - hiszpańskiej OD 
UTRZYMANIA KONTROLI MORS­
K IE J  brzeeów hiszpańskich w d o ty c h ; 
czasowej, czy tez — jak  poaaje prasa

dl owych z rządem w W alencji, a prze 
dewszyitkiem DOSTARCZANIA MU 
RB ONI I  AM UNICJI.

co znaczy, iż 
akcja nad znalezieniem fo r m u ły  kom­
promisowej m usiała się poważnie posu 
nąć naprzód.

LONDYN P at. J a k  zaznacza agen - 
cja Reutera, cnociaż w  p ią tek  t j .  w 
dniu posiedzenia kom itetu niein^erwen 
cji mogą się narodzić nowe idee. PRZE 
W IDYW ANIA BI-ISK I2G O  KOM - 
PROM ISU NALEŻY PRZYJMOWAĆ 
Z REZERW A.

Mimo to  rządy francuski i angiels - 
ki badają skrupulatnie zagadnienie ko 
n troli i w toku normalnych narad do­
konały rrzeg lądu  pewnej liczby możli

PEŁN IE NIEPRAW DOPODOBNĄ, 
A  Y  Z M IEN I! Y ONE SW E OPOZY 
CYJNE ■ STANOWISKO P R A W  
STRON WALCZĄCYCH, chyba że

l;njach architektonicznych u trzy  - 
many j e s t ' belgijski. I jakkolwiek 
we wszystkich charakter narodo -  
wy ustępuje charakterowi mięćzy-

przez wycofanie ochotnikow pow sta - n a ro d o w e j w y s ta w y , to  w każdym
nie nowa sytuacja.

Tę sprawę ochotników trzeba bę - 
dzie jeszcze zbaaać, a porozumienie na 
ten tem at uznano za jeden z możli - 
wych środków skrócenia etapu na dro 
dze do rozwiązania o W n e j trudnej sy

wości. JE S T  JEDNAK RZECZĄ ZU- tuacji.

KONGRES EUCH* RYSTYCZNY
W  L ł S l i l X

fcędzle wielką manifestacją katoli yzmu
Hąrdvn?ł PacelH w * '  bywa jako hg*t

a latere
PARYŻ, Rozpoczynaj!.,-e sie w nie Paryżu, gdzie rząd francuski przvgo 

J‘elę w Lisieux urr,czystości katolic towuje mu bardzo uroczyste pizyjęcie, 
e> obejmujące poświęcenie wiellde
aryliki, jak tówmeż obrady Kongrc- Znaczenie wizyty kardynała Facelii 

Eucharystycznego, przybrać mają Podkreśla fakt, iż jest to pierws/.a
oficjalna wizyta podsekretarza stanu 
Stolicy Apostolskiej we Francji od r. 
1801, t. j. od wizyty, jaką złożył kon

uardzo szerokie ramy.

Przewidują, a w Kongresie Eucha.

. °  Pfzyiazd a© arcybiskupów i tf-
z Francji, jak j zagra

Uicy. oraz 6 kardynałów

^•jie jałnego znaczenia nab>erze u- 
p j i  podsekretarza stanu kardynała 

Pacelli, 1 ńry przybywa ao Francji z 
tytułert „Legatz a latere" co upodi 
bnia go do osób panujący cn.

Kardynał

W 'y ta  dostojnika watykańskiego 
we Francji jest następstwem atmosfe­
ry współpracy i dabrych stosunków, 
istniejących już od dłuższego czasu

Krwawi* w. Itt( cbnk dyplom i tyczny th
rozmów

T3KI3. PA.  Reoruzentant jspańskietio minister, 
stwa spra«r zegrtnicrnych oświadczył, łe  układ 
zawarty przez Litwinowa i amb. szfgemltsu prze«i- 
dufe ewakuarię przez cdd'lftły sowleikie wysp Boi- 
szo| I fennufa, nie ma w nim (ediak mowy o mają­
cych się oobyć rokowaniach na temat przynależności 
państwowej tych wysp.

Rokowania te są zupełnie zbędne, rdyż nie ulega 
wątpliwości, ze wyspy te nalełą do Mandtukuo,

Rząd Hanotukuo mógłby te wyspy obsadzić woj­
skiem, dotychczas Jednok mli. spra v zajji. nie otrzy­
mało oficjalnego raportu o obsadzeniu tych wyso, 
przeciwko czemu dyrektor departamentu wschodniego 
Kozłowski 7łożył wczoraj protest w ambasadzie 
japońskiej w Moskwie.

MOSKWA. Korespondent Pat donosi:
Z sow ieckich iród el ofcjalnych: Dnia 5 b. m o godz. 12,15 

wy. czasn lokalnego, pograniczny oddział sowiecki złożony z 5 
udzi obchodząc gran!rę sow iecko mandżurską w pobliżu W.nokurka 

na południe rd  słupa gram czncgo nr. 24 zauw ażył ca  tetytorjum  
sowieck m odział żołn-erzy ia io ń sk o  m andtunk'ch, którzy poczęłi 
osirzel wać straż sow  ecką, a nastyoi .ie w ycotali się na terytorjjm  
mandżurskie, pozoatawiając na terytorjum sow ieckim  plecakt, ład ów , 
nice i sab oje.

je s t  coś do o b e jrz e n ia  z k ra ju , k tó ­
ry  re p re z e n tu je , k aż d y  czeg o ś  u - 
czy, coś p o k az u je , co ś chce z a su -  
g e s tjo n o w a ć . coś p o w ied z ieć .
W szę d z ie  v. idz je s t  o sza łam ian y  
m n o g o śc ią  w ra że ń , k tó re  s ta ra ją  
s :ę do n ieg o  p rz y s tą p ić . P o lsk i 
sk ła d a  się  z re p re z e n ta c y jn e g o  
k lozetu , w e w n ętrzu , k tó reg o  s to ią  
rz e ż b :one k a ry k a tu ry  s iedm iu  w ie!- ' 
k;ch m ężów . W a rc i są  lep szeg o  
lesu  niż p a trz y ć  
p o lsk ieg o  im ien ia . P o z a  tym  klo­
zetem  je s t chodn ik , rfadna rzeźb a  
Z am o y sk ieg o  i trzy , czy  cz te ry  szy  

,b y  w y s ta w o w e : Z a je d n ą  m eble
'zd o b io n e  z m a te rja tó w  sa m o lo to  -  
w ych . K an ap a , s tó ł i k rzesło . P o ­
tem  p a p ie ro sy  m onopo low e i W e ­
del. W re szc ie  je d n o  s to isk o  sk łada  
się  z sa lo n o w eg o  kom inka , d rew  - 
n ia n eg o  fo te la  i sieci ry b ack ich  
zw isa ją cy c h  u g ó ry .O to  i w szy s tk o .

T o  też  u w aż am  za rzecz zd roż - 
ną sz k a ra d n a  to , czego  d o p u śc ił 
się  prof.. T a d e u sz  P ru sz k o w sk i w 
Gazecie Polskiej nazw isk iem  i ty ­
tułem  p ro fe so rsk im  p o d p isu ją c  ta ­
kie z d a n ia :

Pawilon polski jest świmmy! Opinia 
moja nie jest odosobniona. *TO szcze - 
rych rozmowach z najtęższymi facho 
wcami obcymi i rodzimym; słyszałem 
to samo zdanie.

do Paryża w
niedziele wieczorem, po krótkiem zwie_ 
dżem a S tiasbn iga i Nancy.

W  poniedziałek zastępca .dyrektora 
binra propagandy w Knmisarjacie wy 
stawy podejmował przybyłych dzienni 
karzy polskich śniadaniem w restau  - 
racji „C arlton" .

Pod przewodnictwem jednego z u - 
rzędnikćw biura prasowego wystawy 
odbyło się zwiedzanie całego terenu wy 
Btawowego, a w szczególności pawilonu 
polskiego, gdzie przybyłych podejmo­
wał komisarz pawilonu polskiego, pro 
fesor Niemojewski.

PARYŻ . Dyrekcja dziennika „Le 
Terrms" wydała dziś przyjęcie na 

na ośm ieszan ie  C£eść* wydawców i redaktorów  naczel­
nych pism polskich, bawiących obecnie
w Paryżu z okazji w>stawy.

D o w iad u je m y  s ię  w ięc  z te j d e ­
peszy , że w  P ary żu  b aw i pod  p rze  
w o d n ic tw em  m ało  zn a n eg o  d z ien ­
n ik a rza  p o lsk ieg o  p .A n to n ieg o  B o 
g u s ła w sk ieg o  w y c ieczk a  „ w y d a w ­
ców  i nacze lnych  red a k to ró w  pism  
polskich.*'. N ależy  ża ło w ać , że d y s ­
k re tn y  Pat p u sk ą p ił nam  nazwisk* 
vch ..re d a k to ró w  n a c ze ln y c h -* dla 

k tó ry ch  ,,Le T e rn p s"  w y d a je  p rz y ­
ję c ie "  a k o m isa r ja t w y s ta w y  obiad 
w  C arlto n ie . K ogóż to  k o m isarja t 
w y s ta w y  „ z a p ro s ił"  k iedy  p rzec ię ­
tny  P o lak  sp o w o d u  og ran iczeń  d e ­
w izow ych  ty lko  z najw iększym  tru 
dem  o trzy m u je  o a s z o o r t i p ie n ią  - 
dze n a  w y jazd . K to są  ci p a n o w ie *3

T k w i w  tern w ie lka  n iem ora) - 
ność  sp o łeczn a , że za p a ry sk i skan  
dal nie będzm  zap ew n e  n ik t oocią-

Pawilon nasz jest m a 'y  Może z a .g n ię ty  do odpcw iedzia lno -.c i, n ikt 
mały na naszą mocarstwowość. O to .n ie  p ó ja z ie  pod  sąd . C at

.Wspólny front- Jest tyłka ihwyttm
ć aelt8 cyjnym

PRAGA Pat. Organ socjaldemokra 
cji czeskiej „Prawo L idu" publiki” e 
artykuł na tem at różnych lałszywych 
telegramów z Mcskwy, donoszących o 
uchwaleniu wspólnego frontu  drugiej

„Na H'*szpanji — pisze autor — 
Moskwie nie zależy. W ykotzystuje o- 
na tragedję narodu hiszpańskiego ma 
wyskoków agitacyjnych. Lepiej było­
by, gdyby zajmowała się partyjr.em

O fo d z . 14,30 pogran czna abaż sow iecka zestala ponow ire  
zaatakowana w rejonie góry Winokurka i ostrzeliwana Drzez zołm e  

między Francją <, W atykan n ^ jak T ó  I rzY jao< ńsko mandżurskich, tym  razem w s z ła iz ie  Udnej kompanji, 
nież owocem poprawnych stosunków, kWra przez poeraniczną straż sow  ecką została cdrzu*ona na terr
iakie umiał utrz> lać przez cały : as torjum rrandżurakie Po obu strocach są zabici i ranni. Tego sa 
*wego istnienia rząd ’ frontu iudowe- m ^tro  dnia ludow e kom sarz sp-aw zrgraniczPY C h złoży ł protest -
go

Pacefli zatrzyma się w mi.
z francuskiemj kołami kąta(lickie- ambasadzie -apońskiei p rrf  c » k o  zaatakowaniu pograaitznej straij

i sow ieckiej przez wojska japońsko-m andlnrskie.

i

i trzeciej międzynarodówki w sprawie ; rozbiciem między komunistami w To- 
E iszp?nji. [ s u  sowieckiej". b

A utor stwierdza, że poza partjam i 0 
by dwóch miedzjmarodówek w ILszpa- 
nji i F rancji w innych krajach purtje 
socjalistyczne w\rpowiadają sin prze­
ciwko takiem u frontow:

Fałszywe depesze moskiewskie, pod 
pisywane przez Dymitrowa posiadają 
charakter agitacyjny.

NA STR. 3-EJ

CAT.: KONFISK A TA  A FTY FU ŁU  
„REQUIESflAtT IN  P A C E ".
J . M.: D. C. G r.C D Z IE Ń SFIE J PO 
WTEśayfc^WSPÓŁCZESNtj



S Ł O W O

W.PTKI

PROTOKUT PRZYJĘCIA KRÓLA 
KAROLA I I

W  sferach wojskowy'■h ł politycz­
nych słyszy się dnżo krytycznych u- 
wag na tem at protokuhi wg, którego 
przyjmowano ostat.iio K róla rnm nń - 
skiego. Zwraca mianowicie nwagę ten, 
fak t, iż protokul nie podkreślił specjał) 
nej roli jaka przypada marszałkom i 
Śmigłemu Rydzowi, jako Kaczelneimi 
Wodzowi A rm ji i wg. słów P. Prezy - 
den ta wypowiedzianych w dniu 19 m ar 
ca kr. Wodzowi N arodu uznanemu 
przez dużą część społeczeństwa.

M arszałek podczas wszystkich wy­
stąpień publicznych z w yjątk :?m pod 
róży do Biedruska sta le towarzyszył 
młodocianemu następcy tronu ,.E,edząc 
po lewej stronie w automobilu. W  eią 
gu całego pobytu K róla nrotokuł nie  ̂
przewidział oddania marszałkowi tych 
honorów, które przypadają mu w udzia 
1« z rac ji zajmowanego przezeń stano 
wiska w Państw ie. ,

OCHŁODZENIU STOSUNKÓW MIĘ 
DZY PPS  A  LUDOWCAMI j

O stra kam panja przeciwko Kościoło 
wi prowadzona przez socjalistów  spo 
wodu incydentu wawelskiego jest. źle 
T/i dziana w kierowniczych kołach lu - 
dowców. Od czasu bowiem objęcia pre­
zesury przez p. M ikołajczyka stronni 
etwn coraz wyraźniej orientuje się n a  
prawo. O statnie wybory nowych władz 
stronnictw a na terenie Małopolski wy 
raźnie wskazują na zwycięstwo zywio 
łów bardziej umiarkowanych.

ZAOSTRZENIE A KCYJ PRZECIW ­
KO EEGIM OW I

Równocześnie ze strony nieobecnego 
W itosa i pewnych czynników z fron tu  
Morges wymierzony je st na stronnict­
wo nacisk w kierunku podięeia b ar - 
dziej stanowczej i nieprzejednanej ak­
cji dem onstracyjnej wobec rcgimcu.

Duże nadz,ie.j( wiąże się z prezesem 
Mikołajczykiem, tkórv  uchodzi za eał 
kowicie oddanego W itosowi. W  każ - 
dy m razie prezes R a ta j nie posiada 
żadnych szans powrotu n a  kierownicze 
stanowisko mimo, iż p. M ikołajczyk 
j t s t  ciągle p.o. prezesem, a tem »a - 
mcm i powrót do kursu  pojednawczego 
je st narazie wykluczony.

K RY PTA  POD SEEB FN EM I DZWO 
NAM I ZYSKAŁA UZNANIE

\% %
Państwo żydowskie w Palestynie \

f

bedzie suwerenne

P . PREZYDENTA

Donoszą nam z Krakowa, iż żarów 
no P. P rezydent jak  m arszałek Rydz 
Śmigły po starannem  obejrzeniu no - 
woj krypty, w ki mej spoczęły zwłoki 
W ielkiego M arszałka wyrazili swoje 
uznanie dla dokonanych w krypcie 
prac i dla je j wyglądu. W rażenie swo 
je  zakomunikowali dostojni goście ks. 
kanonikowi Domalikowi, który z pole 
cenią Ks. M etropolity Sapiehy sp ra  - 
Wujo zarząd Katedry7.

W ALKA P R E M JE R  A Z PLOTA MI 
TRW A NADAL

P. prem jer, o ile nie wyjeżdża na 
nagłe inspekcje n a  prom incję często 
wizytuje przedmieścia W arszawy. (Jne 
gdaj p. prem jer objeżdżał W olę i zau­
ważywszy niepcmalowany płot obywa 
tela XY zawezwał go i kazał p łot po­
malować. N a drugi dzień p. prem jer 
przyjechał ponownie, ażeby skontrolo 
wać, czy obywatel XY zastosował się

LONDYN. P at. Agencja R eutera ko 
mimiku j e :4K rólewska kom isja ao spr. 
P alestynyfw  pracy swojej kierowała 
się zasada,\że  N IE  MOŻE BYC MO­
W Y O POŁĄCZENIU I  ASYM1LA - 
CJ1 POM IĘDZY KULTURĄ ŻYDÓW 
SKA I  ARA BSKĄ i że rozdział mię - 

:dzy nimi. już bardzo znaczny, będzie 
w zrastał w dalszym ciągu, jeżeli obec 
,ny stan  rzeczy będzie ntrzym any.
\  '' .■Wychodząc z tego założenia, komi­
sja  zaleca złożenie obecnego m andatu 
i przeprowadzenie bezpośrednich m ko 
wań z A rakam i i  rządem  T ransjorda 
n ji z jednej) streny  a  organizacją sjo 

inistyczpą a arugiej.

W  w yniku ty ch  pertrak tacy j kra. 
postałby podzielony n a  trzy  części:

1) Terytorju in  arabskie, 2) Terytoi 
jum żydowskie i 3) enklawę, pozostają, 
cą pod uandatem angielskim.

W skazańem jest przyznanie Arabom 
palestyńskim  niezależności narodowej 
i możliwości, w spółpracy na stopie ró 
wności z A rabam i, zamieszkałymi poza 
P alestyna n a  tery to rium  arabskiam.

Trzeba im zapewnić możliwości tuz 
woju, a #akże trzeba usunąć obawę, że 
świete m iejsca znaleźć się mogą pod 
władza żydów. Z /drugiej strony żydzi 
o trz y u a ją \2 m iljbny fun t. szterlingów 
od skarbu an g ie lce  ego i będą mieli w 
przyszłości W ŁA SNE PAŃSTW O W  
NA rP E Ł N IF JS Z E M  ZNACZENIU

TEOO SŁOWA. ! BEDZIE TO W Y­
PEŁN IEN IE M  ■ PIERW O TN Y CH  DA 
ŻEŃ STONiZiMU I  SPR A W I TO, ŻE 
ŻE ŻYDZI FR ZEbTN Ą  NARESZCIE 
ŻYĆ ŻYCIEM', M NIEJSZU ŚCI NARO­
DO W EJ, /

W prow aIzdnie jakichkolwiek zmian, 
proponowanych przez komisję, nie jest 
możliwe bez udziału WSZYSTKICH 
ZAINTTRESOjW ANYCH PAŃSTW  
ze St. Zjednoczonemu włącznie. j

K orytarz, łączący Jerozolim ę z Jaf 
fą  posiadać m a n a  swojem terytorium  
linje kolejowa o dużem znaczeniu 
oraz bazę letn iczą w miejscowości L /d  
Ja .

Z  chwilą kiedy dwa nowe pań  - 
stw a ze staną u  tw orzone, OTP-Z - 
M A JA  ONE PRA W A  PAŃSTW  SU -

W ERENNYCH, POSIADAJĄCYCH 
WŁASNE SIŁY ZBROJNE Jednakże 
obrona m orska obu państw  powierzona 
zostałaby m arynarce angielskiej,

W  ogólrycŁ zarysach pTojekt komi­
s ji przypom ina zasady, przyjęte przez 
F rancję  w sprawie podziału na dwie 
części tery torju in  Syrji.

Interesującym  szczegółem w zalece bowie, posiadają znaczną ilość meleya]
m ach kom isji są uwagi, poświecone 
sprawie E  W ENTUAi INEJ A R M JI
ŻYDOW SKIEJ.

Rozważając sugestję. że żydzi nowin 
n i być uzbrojeni, rap o rt stwierdza, że 
istnieje słuszna podstawa do przypu­
szczenia. iż żydzi, podobnie jak  A ra-

nej b-oni. TUnort podkreśla, że we­
dług informaoyj, udzielonych komisji 
żydzi n  ogliby wystawić 10 tysięcy ko 
m batantów  wvświczonych i uzbrój o - 
nych oraz utworzyć rezerwę z 40 tysię
cy.

Wi U K R  19©
Ciekawy wywiad dziennikarza amerykańskiego

i
r

NOWY JORK. P at. Przedstawiciel 
jednego z najpoważniejszych syndyka 
tów  prasowych „Scrips H ow ard" p, P i 
lip Simms był p rzy ję ty  w W arszawie 
przez pana m in istra  J, Becka na dłuż 
szej rozmowie. Po powrocie do New 
Jo rku  p  Simms ogłosił artykuł,k tóry  
w głównych zarysach brzm i ja k  nastę 
puje:

Europa znajduje się dzisiaj w pun­
kcie zwrotnym. Jeżeli jej meżowie sta 
nu będą dość prz°widujący i będą mie 
li odwagę spojrzeć rzeczywistości w 
oczy, wvnikiem tego może być trw ały 
pokój.

Taki pogląd wypowiedział m inister 
spraw  zagranicznych J. Bock podczas

jednego z nielicznych wyv ‘.adów, udzie m in istra  strraw zagranicznych, r  oz wrą 
lonych przez tego przenikliwego męża J zanie tego problemu zależy od sposo 
stanu zagranicznym dziennikarzom

Tak więc kolejno CZOŁOWI MĘzO 
W IE  STA NU EUROPY, MUSSOLTNI 
BLUM, van ZEFI.AND, A OBECNIE 
M INISTER BECK wypowiadają po - 
gląd, że mamy być może przed sobą 
wielkie możliwości uspokojenia między 
narodowych antagonizmów.

Jako  zdecydowany rea lista  m inister 
Beck nie sądzi, aby pokoj św iata dał 
się osiągnąć przy  pomocy jak iejś sztu 
ki magicznej. Jeśli chcemy uniknąć 
wojny —  A M IN ISTER  BECK JE S T  
PRZEKONANE ŻE W OJNY DA SIĘ  
UNIK NĄĆś — to zdaniem polskiego

bu podejścia ,.Io niego. A  podejście to 
musi być praktyczne.

Min Beck nie ma zbyt wygórowanego 
zdania o dyplomacji powojennej. Mę­
żowie stanu, powiada, próbując zbyt 
wiele, dokonali zbyt mato 

Zbyt wiele naiwnej ufności pokład? 
no w  wierność, że jak iś jedyny wspa­
niały międzynarodowy ak t mógłby za 
łatw ić raz nazawsze wszelkie antagoni 
zmy.

'„•Powiada pan, że POLSKA -TEST 
JEDNYM Z GŁÓWNYCH KLUCZY 
POK O JU  F U PO PY  i py ta nan. czy po 
siadam  plan pokojowy.

Przypuszcza pan, że powinienem 
ułan ta k i posiadać. MUSZĘ PRZYZ - 
NAĆ ŻE GO N IE  MAM. Nie będąc 
filozofem, mam mimo to  pewien sziro  
ki, filozoficzny pogląd n a  tę  sprawę.

Przedewszystkiem jestem  zdania, że 
s  pokojem, ta k  ramo ja k  i z  czynie - 

PARYŻ P e ł . Załatwiony zaledw 'e p ized  k ilk u  dniami konflikt niem dobra, należy zaczwnać od same

Z«t?rg Iwtelowo - restauracyjny
znów na widowni Paryż?

w kawiarniach i restauracjach nieoczekiw anie od ży ł na now o i to  
w osirej fo n rie .

Obecnie strajkują pracowrTcf 4 eh n ajw ększycb  ka 
Champs E łysees, a m ianowicie C o ly tes, R c td  Point,
M ańgna*.

P o w o d ea  konfliktu jest nieporozum ieuie w sprawie interpre 
ticjf arbitrażu, (g ło szo n eg o  prze? R z ąd

Pracownicy pow yź*z*:h  zakładów dom agają s >  zastosow ania  
w całej pełni system u 5 dni p iacy  w tygodniu, d y re k c je  nałonrast  
odpow iadała odm ow nie tłum acząc się , iż arbitraż rzadjw y zmierzał 
w łaśaie do ograniczenia zasady 40 gadzm nego tygodnia pracy.

W szystkie nierówności cery, jak za
czerwienienia, krosty, w ypiyski i tp., 
powstałe n a  skutek złego traw ienia i 
zanieczyszczenia k rwi, znikają niezawo 
dnie po częstem stosowaniu naturalnej 
wedy gorzkiej F ranciszka - Józefa.

do w y d a n e g o  polecenia. Ponieważ płot 
nie został pomalowany p. p rem jer ka 
zał wymierzyć karę adm inistraeyiną
1000 zł. ze względu jednak n a  to. że 
w drodze adm inistracyjnej może być 
wymierzona tylko kara 500 zł. p ło t sto 
jący na narożniku został uznany za 
dwa oddzielne ploty .Obywatel Xń tłu  
maczył się, że nie mógł wykonać roz­
kazu natychm iast ponieważ m alarze 
wiedząc o rozkazie p. prem iera staw ia 
li wygórowane ceny za wykonanie ro­
boty.

D W U L E T N I E

ŻEŃSKIE LICEUM GOSPODARCZE
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet w Wilnie

Przygotowuje absolwentki do prowadzenia i organizowania gospo­
darstw zbiorowych przemysłowych i społecznych (hotele, pensionaty, 
bursy, szpitale i t p.) oraz rodzinnych.

Liceom korzysta z praw państwowych liceów zawodowych.

Warunki przyjęcia: 1) Wiek od 16 do 24 lat. 2) a) Ukończenie 
gimnazjum nowego typu lub 6 klas gimnazjum dawnego typu i egza­
min z biologii lub chemji, b) ukończenie średniej szkoły zawodowej i eg. 
zamin z języka polskiego oraz biologj: lub chemii. Egzaminy wstepne od­
będą się dnia 3 wrześn.a r. b.

Przy Liceum czynna jest bursa żeńska (koszt całkowitego utrzyma­
nia 45 zł. miesięcznie).

Informacji udziela i zapisy przyjmuje do dnia 30 s.erpnia r. b. .'■e- 
kretarjat Zrzeszenia Wojewódzkiego Zw. Prac. Ob. Kobiet w WJ nie, 
ul. Jagiellońska 3/5, tel. 17-61, w godz. 10 — 12 codziennie oprócz nie­
dziel i świąt.

Nadmierna tusza prozl sercu
a jest objawem ziej przemiany materi7’, artretyczno - reumatyczne. Skutecz- 
kiedy produkty tłuszczowe w organiz- ne na przyśpieszenie przemiany materji 
mie nie ulegają dostatecznemu spala- zioła D-ra Preyera Nr. 2 Do nabycia 
mtu, co powoduje odkładanie się tkan- wszędzie. Wytwórnia Polherba, Kra- 
ki tłuszczowej sprowadza cierpienia-kow - Podgórze.

Oflcerawih sowieccy na $vber’l
żyłą w strzchti prz*d rozstrzelaniem

T O K fO . Pat k g .  Dom ci denosi:
Prasa jap oń sk i donosi o m asowych aresztow anych  w e Wła- 

dyw ostokn i innych m asfach s y b e n j ik c h ,  W edłu? doniesień  z 
Mk.kdenu aresztowano z  polejeata  G. P . U, retki oficerów  czerwo­
nej armji.

Aresztowanych natychm iast wyw ezionc dwoma pociągam i w 
kierunku zach od n i* . Pozatem  aresztowano 300 oficerów marynarki 
* floty  Sowieckiej na P acyfk u . Kilku z  pośród nich zosta ło  żabi 
tycb, bardzo wielu jest ranaych. W śród zrozpaczonych oficerów , 
źj]ąc»cta pod gteźbą ciągłego aresztowania, szerzy się depresja.

Na sautek c ągłej ,czvslk i*  wśród kolejarzy, brak jest faCbo 
ych pracowników na kolejach syberyjskich, co  powoduje ciągłe  

katastrofy na tych I njach. W gńrnjm  biegu Amuru w ładze sow iec­
kie w ysied liły  mieszkań ów wsi n ad orzez-ych  w głąb terrtorjnm  
so w ;eck iegr, aby im uniem ożliw ić ucieczkę n« stion ę mandżurską 
Nocam i puszczane są specjalne rakiety św ietlne, celem  unie 
Hsożliurenia usiłowań przejścia granicy.

4.000 milicji czerwonej
W P 3 d ł £9 Hf p u ł^ n N ę

PARYŻ. (Pat). Hav.*s rfonost z f viła:
Wojska rządowe podjęły wczoraj na południe od 

scurlalu notarde z udziałem onoło 25.000 żołnierzy.
Dz!ękl przerwaniu frontu cowstafitzego około 

4 000 wojsk rządowych przedostało się na tyły po w* 
steńcze.

Jednak oowstartty ntoczyll tych żołnierzy, którzy 
skierowali się w kierunku m.Brunetf) f utrzymali się
0 200 m, pried tą miejscowością. Wojska gen Franco 
zajmują dokładnie te same stanowiska, co przed 
pata r cłem

4CP0 milicjantów, króre przedostały się na tyły 
po«st«Arze są otoczone na połnac od m Brenete
1 przypuszczalnie będą wzięte do niawolf lub rozbita.

Łodzie podwodne obu stron
walczących w lliszganjl

LONDY**. (Pat) Pierwszy lord admlralir|i Puff 
Cooper złożył oświadczenie na temat floty podwod* 
nej rządu w Walencji i rządu gen Franca.

Według npszyh informacy] —  powiedział Duff 
Cooper —  marynat k i hiszpańska w przeddzień rewo* 
lucjl liczyła 12 łsdri podwodnych.

Z początku wszystkie one były wierne rządowi.
Z późniejszych j?d ak InformacyJ wynika, że 

Jedna a byt może dwie przyłąctyły się do powstań* 
c(Sw w|»<jomo takż4. że Inne łodzie nudwodne za- 
t^łnn*- v nrudniu u’i  r nrzez pow£t3ńców. z istfły  

(następAle przez nich wydobyte I oddane do użytku

go siebie. 06 naszych własnych granic 
Pokój winien być podstawą wszy  st - 

iam  na kich naszych, międzvnarodowych sto- 
Fuuąuet i sunków. W ydaje mi się spTawą isto - 

tną, ah5 KAŻDY NARÓD DĄŻYŁ 
W SZŁLK IEM I SIŁA M I DO UTRZY 
M ANIA PF^Y JA ZN Y C E STOSUN 
K óW  ZE SW OIM I SĄSIADAM I.

Oto mamy doktry i« Roosevelta o 
„Dobrym sąsiadzie" w  zastosowaniu 
do wschodniej Europy.

Uważa pan, ciągnął dalej min. Beck, 
ze większość wojen zasadniczo posiada 
przyczyny gospodarcze. Przyznam  o t­
warcie, że nie mogę podzielić tego po­
glądu bez z* strzezeli. Często się zda- 
drza, ŻE W W IF L K IC H  K O N FLIK ­
TACH CZYNNIK CZYSTO POLITY ­
CZNY LUB IDEOLOGICZNY, T u  CO 
MOŻNA NAZWAĆ IMPONDDRABT- 
L3AMI MORALNEMI, ODGRYWA 
DECYDUJĄCĄ ROLĘ.

TELEGRAM Y
— W  Gdańsku odbył się zjazd fi­

listrów korporacji „Wisla“ która o t-  
chodzi swe 24-lecie.

— Z Japwnji w yslina do St. Zie- 
\  dnoczonych transport ztota wartości 2 !

miij yen.

— W  Hadze bawi chiński minister 
marynarki admirał Szen - Szao - Kwan.

—  W  Zurychu został skazany na 
6 tys. franków szw. i 4 miesiące wię­
zienia auw. Rosenoaum za dostarcza­
nie broni czerwonej Hiszpanji.

—  Do jeziora Braggiano wpadł hy- 
Jropian bombowy. 3 lotnicy zginęli.

—  Eskadra śródziemnomorska ma. 
narki wojennej francuskiej bawi na ma 
newrach w pobliżu Korsyki.

— Francusko - niemiecki traktat 
handlowy został podpisany w sobotę.

— W czoraj rada gabinetowa pod 
pirzeM'odnłcrwem marsz. Śmigłego - 
Rydza radziła naci obroną narodową.

—  Astronom Frusler z Zurycha 
odkrył nową kometę.

—  Janonja oświadczyła, że iest 
gotowa przystąpić do trójstronnego u- 
ktaidu monetarnego.

— Z dnipm 1 b. m. książę na­
stępca tronu Wielki W ojewoda Michał, 
uczeń - plutonowy szkoły przygoto­
wawczej dla oficerów, zapisany został 
na drugi rok szkoły oficerów piechoty.

— W  ZBrasowie (Rumuuja) spadł 
samolot bombowy Bloch. 3 oficerowi? 
francuscy i 2 rumuńscy wyskoczyli ze 
spadochronami.

— Wczoraj skończyła się oficjal­
na cześć pobytu ger.. Stachie«ńcza w 
Bukareszcie.

—  W  fabryce nabojów w  Saint Mi­
chel pod B rugis tias.ąpu silny wybuch.
Jedna robotn.ca została zabita a kilka 
odniosło rany.

—  W Jugosbwji wszystkie wyzna­
nia mają otrzymać te prawa, jazie kon­
kordat przyznaje Kościołowi Katc'ic 
ktemu

— M irsz. Śmigły Rydz przyiął pro 
tekrorat nad Komitetem Przyjaciół Sztu 
ki Polskiej.

, — Podpisano wczoraj w  Ber- 
ne szereg uktadów gospouarczych 
miedzy Polską a  Szwajcarją

—  Z zaktadu trędowatych w  Kłaj- 
petfzie zbiegło dwóch chorych Oraus- 
bars i Jobis w  wieku 415 t 4r: tai

— Znany polityk angielsk, Lans- 
bury będzie przyjęty w  końcu tego 
tygodnia przez Mussoiinięgo, który u- 
dzieli wyjaśnień na temat pokoju.

—  Wczoraś izba wyżisza parlamentu 
estońskiego przyjęta w  całości projekt 
nowej konstytucji Estonji
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W ILN O  JE ST  PIEKNE. ALE 
UKW IECO NE BEDZIŁ STOKROĆ  

PIĘKNIEJSZE!

De Vaiera nie uzyskał bezwzglednel
w ^ k s z n ś d

D lTBI IN. Dla Irlandzkich kół po­
litycznych jest wielką niespouzianką 
dntychczca. wynik wyborów. Uważa­
ne jest za prawie pewne, że prezydent 
bedzie zmu zony carządzić nowe w y­
bory w d ąg u  6 najbliższych miesię­
cy.

Zdaje się jednak nie ulegać wątpli­
wości, że De Valer„ zostanie ponow­
nie wybrany przewodniczącym komita­
tu wykonawczego. Rezultat plebiscytu 
na rzecz nowej konstytucji znany bę­
dzie dopiero jutro lub w  piątek.

Według ostatnich wyników wybo­

rów stronnictwo De Valery tryskało 
taką ilość mandatów, jak wszysnde in­
ne stronnictwa razem. De 1 dera —* 
69 mandatów, Casgrave — 4S, łabo- 
urzyści — 13, i niezależni 8.

W  irlandzkich kołach politycznych 
przypuszczają, że de Yalera będza: um i 
szony w  nowym parlamencie, tak jak 
to  było w  dawnym zapewnić sobie 
głosy labourzystów. Będzie to  połą­
czone z komecnrością wprowadzenia 
do nowej konstytucji newnych popra­
wek na korzyść stronnictwa

Ujęcie sprawcy zamachu
na salazrra

Żle polnformciwans oplnja Anglii i Franci!

:

LIZBONA. Policji udało się ziden­
tyfikować jednego ze sprawców przed 
wczorajszego zamachu na d o b ę  prem­
iera Salazara.

Jest to  osobnik, którego rola w 
zamachu polegała na UMIESZCZENIU 
BOMBY W KANALE i który Kidalił 
się, kulejąc z miejsca w tpadku w 
chwil! ekspolzji.
■ Aresztowany jest Portugalczykiem 

liczy około 30 lat.
Zatrzymapo również 4 osoby, — 

które jak się zdaje uczestniczyły w  za­
machu.
■ Władze bezpieczeństwa przypuszcza 

ją, że techniczną stronę zamachu prze­
prowadziły OSOBY POCHODZĄCE Z 
ZAGRAŃ CY . ł

W  uroczystości urządzonej w  pa­
łacu Saobento, z powodu ocalenia prem 
jera Saiazare, wzięło udzteS przeszło 
9 tysięcy oficerów.

Premjer wygłosił przemówienie, w 
którem na wstępie podkreślił znacze­
nie jakie ma dla W Brytanji i Portu 

galji tradycjonalna przyjaźń łącząca 
te kraje. NIE NALEŻY |EDNAK ZA 
POMINĄĆ — oświadczył Saiazar —

ŻE CAŁA NASZA POLITYKA 7 
ORANU SNA NIE ZAMYKA SlF. Y 
TEM PRZYMIERZU I ŻE NIE NGLJI 
PRZYPADA OBOWIĄZEK BRONIE­
NIA NASZYCH INTERESÓW, zan.m 
my to  uczynimy lub nawet be? naszej 
zgody.

Przechodząc do zagadnienia hiszpań­
skiego premjer oświadczył*.

„Mamy specjalne zainterec >wam? 
na półwyspie i wystawieni jesteś­
my na niebezpieczeństwo, które In 
nym państwom nie grozi.

Jesteśmy zdania, że OP1NJA PU 
BUCZNA NIEKTÓRYCH
PAŃSTW, A ZWLASZCZ \  AN- 
GLJI I FRANCJI, JEST CO DC 
PROBLEMU HISZPAŃSKU GC 
ŹLE POINFORMOWANA, NIE- 
KTORF PAŃSTWA NIE WIERZĄ 
W' NIEBEZPIECZEŃSTWO KO­
MUNIZMU, MY NATOMIAST 
ZDAJEMY SOBIE JASNO SPRA­
WĘ.

Stąd "pochodzi nasza jpozycja 
przeciwko działaniu nieinterwen­
cji na *zkode narodowej Hisz- 
paoii“
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Utfrąkl futorów 
i  Kobiety górą 

Róża I fjcłek
Niedawno przemawia! niemiecki 

m inister pi-opagandy dr. Goebbels w 
Duesseldorfie, na tem at przewagi 
dzieł obcych w niemieckim rcpertua- 
1 :e eatralnym. Dr. Goebbels nazwał 

(.'^en f^kt objawem chorobowjm :
I '— Nasi dram aturdzy —  powie­
dział m ają ciężką rękę. Muszą się 
Jp£zcze wiele nauczyć od ewych ko- 

( lpCrrv francuskich i angielskich, 
i Na marginesie tej mowy, krytyk 
Timesa w ystąpił z artykułem  czy ko- 
m ertarzem , w którym  dość nipspodzia 
Wanię twierdzi, że mimo swej rzeko-

JAK ZABITO CZŁOW IEKA.

Rzcczyu iście ludzie w  Grodnie 
tak i mówią: patrzajcie, jak za­
bili człowieka. Ciekaw} ch po­
czątku sprawy odsyłam do pierw­
szego artykułu o „grodzieńskiej 
powieści współczesnej'*, który się 
ukazał w iiaszem piśmie dnia 
maja r.b.

Nie będę, rzecz oczywista, 
powtarzał dlatego jego treści. 
Wspomnę jedynie, iż chodziło o 
ludzi mocnych i wielkich, jak na-

właśnie, którą KKO miała zlicyto­
wać, ażeby uzyskać te 37 tysięcy.

i P. Ramio opuszcza ręce.

Dnia 8 lutego 1937 r. rozpo­
czyna się proces karny przeciwko 

[nadużyciom popełnionym przez dy-
ro tM r l   ~

mci słabości, dramat niemiecki stoi p rZykJad dyrektoia grodzieńskiego  
rmezićfe wyżej 0J angielskiego. Dra- j ^ q ; a|bo samego pana starostę 
m at angielski — nowinda — zeszedł n :  ł«wn/i; niettrlkr

29 i rektora KKO w Grodnie p. Neu- 
jmana. i prezesa rady nadzorczej, 
[starostę t Robakiewicza. Proces 
ten t w a  przez luty, trwa przez 
marzec, kwiecień, trwa w  maju... 
Ciągnie się. W szyscy  wiedzą, że 
ofiarą tych nadużyć padł między  
innemi kasjer Ramio.

powiada — zeszedł
na. p s i .
i „W spółcześni Shnkespeare* a, She- 
ridana, Shawa —  pisze —  dokładali 
wszelkich starań , by dać publiczno­
ści teatralnej miły wieczór, ale uda­
wało im się t 0 w zupcłnie w yjątko­
wych wypadkach. Jeśli się rzeczywi­
ście naało, to  kry tyka była tak  za­
chwycona, jak  badacz - podróżnik, 
k tó ry  zdołał na pustyni odkryć niena- 
znaczoną na mapie oazę.

Jeśli dzisiaj gość z zagranicy 
sapj-ta Ai,guka, w którym  te a ­
t r ,  e mógłby najprzyjem niej spę­
dzie wieczór, to wykształcony gen 
tleroan musi stwierdzić z  zawsty­
dzeniem, że żadnego z utworow, 
znajdujących się n a  repertuarze, 
nie może polecić z czystem sumie­
niem
1 Dlaczego tak  jest, k to w inien?

• pyl i dalej Anglik j odp iw iadj. że 
naturaln ie dram atopisarze. Następnie 
analizuje przyczyny:

„Trudno znaleźi młodych d^amato 
pisarzy. Nic ośmielają się bowiem 
wystąpię. Łatwo zrozumieć, ich trwo 
Pę przed sędziami. Jeśli dram aturg o- 
masmie powodzenie, podziwiają go i 
zazdioszczn mu. Gdy jego sztuka p a ­
dnie, biada m u! Niechby napisał n a j­
gorszą książkę, nie odczuje tak  nie­
chęci publiczności, jak  po klapie sce­
nicznej. S traci conaiwyżej w oczach 
tych, k tórzy  go czytali, a k ry tyka po­
grzebie go milczeniem. Inaczej m a się 
rzecz * dramatopisarzem . P o  strasznej 
td ręc e  p i em jery, pTzej'dzia przez 
aleję rózeg prasy. K ry tyka będzie 
Współczuła aktorom, reżyserowi, de­
koratorow i i  t.d., że musieli się mę­
czyć w la ..ie j złej sztuce. Nierzadko 
ubolewa nad. straconymi wieczorem. 
Tylko dla nieszczęsnego autora niema 
n ik t ani jednej łzy litości.

—  Nie znajdziecie ani jednego 
człowieka, biorącego udział w ży­
ciu publicznem, chociażby ni»jgłup 
Rzcgo i najszkodliwszego poliiyira,

* któregoby tak  boleśnie tr a k t Jwa- 
no> jak  nieszczęsnego autorskiego

debiutanta, kcory ośmielił się wy­
stawić słabą sztukę.
Czytając te nwagi kry tyka angiel­

skiego, trzeba jeduak z pewnem za­
d o w o le n i  stwierdzić, że u nas nie 
iest ta k  źle.

» * •
‘̂ c d le  s ta tystyk i przeprowadzonej 

przez am erykański Women Investor 
znajduje się 65 procent narodowego 
m ajątku Stanów Zjednoczonych w 
rękach kobiet. Ja k  stw ierdza dyre­
ktorki, te j organizacji K a ta rz m a  
I rtis 65 procent wszy stld jb wkła­
dów oszczędnościowych jest własno­
ścią kobmt. Pozatem  do kobiet na- 
eży 50 procent wszelkich akcyj bu- 

i owianych, 40 procent własności grun 
towej, 50 procent akcyj handlowych 

4 o procent akcyj kolejowych. 80 
P roc :n t wszelkich polis asekuracyj­
nych opiewa na nazw iska kobiet.
. procent m ajątku narodowego 
jest w rękach kobiet oświadczyła pa- 
ai Curtis przedstawicielowi United 
Press, Przyjdzie czas, gdy kobiety 
Pa ują cały rynek finansow y". 

B iada ei rodzie męski!
• *  •

. Pewien podróżnik holenderski — 
J-k donoszą tam tejsze pisma — przy 

sobie z A fryki szkielet murzy- 
lu, ożercy. Wwożąc go zażądał po- 
.enif  1 a to. Oczywiście urzędnicy 

'u  mię]; dużo kłopotu z określeniem 
dó cła- Zwrócili się więc

^  7 Wyższych zprośba o decyzję,
yzsze władze odpowiedziały:

” a -  \  ’ :oln* iest ^  t ła -
mi0 niewątpliwie już używa­

ny .

Ci to właśnie ludzie trzęśli nietylko 
Grodnem, ale i jego mieszkańca­
mi, I gdyby nie bohaterska w  tej' 
powieści postać pana prokuratora, 
wina za. nadużycia w  Komunalnej 
Kasie spadłaby niewątpliwie na 
kasjera tej instyfucj p. Ramię, 
człowieka na posadzie. —  Z dru­
giej jednak s łrony jedynie niewta- 
jemniczeni we współczesne życie 
powiatowego miasta sądzić mo­
gą, lub traktować za epilog w y­
rok Sądu Okręgowego, mocą 
którego dyrektoi Kasy p. Neuman 
skazany został na 5 lat więzienia, 
a pan starosta Robakiewicz na 1 
rok więzienia . Tym wyro­
kiem z dnia 25-VI 37, w  głośnej 
sprawie KKO uznano jedynie naj­
bardziej definitywnie niewinność  
kasjera, który w liczbie oskarżo- 
nycn nietylko nie figurował, ale 
przeciwnie powołany był w  chara­
kterze świadka. Ale to jeszcze 
r,ie komec, że p. Ramio oczysz­
czony został z zarzutów nahiry 
moralne;.

Umarł on dnia 5 -go  VI. 37 ro­
ku, czyli na 20 dni przed ukoń­
czeniem procesu

jej wdawać się w  sentymenty ro­
dzinne. Odmawia odioczenia li- 
cytacfu

Dnia 13-go maja w  godzinach 
ran n y c h  odbywa się sprzedaż do­
mu p. Ramia, a w godzinach w ie­
czornych traci on wzrok....

Dnia 5-go czerwca umiera. W y-

Wltlka wystawa L. Wy- 
czfitfcowsklego w Zachęcie 

Warszawskiej
W ARSZAW A Dla uczczenia pannę 

d  jednego z naiwiększych artystów  
polskich, organizuje Towarzystwo Za 
chęty Sztuk PięKnyuh we wrześniu 
r.b. wielką wystawę d z id  ś.p. Leona 
Wyczółkowskiego z  c a łjj jego tak  roz 
norodnej twórczości p rac olejnych ,4 
akwarelowych, pasteli. au to lito g ra fj*  
rysunków etc.

Towarzystwo Zachęty Sztuk P ięk­
nych zwraca się do wszystkich, któ-

czerpany  i zm iażd żo n y  p rzez  życie rzy  posiadają, d z id a  Leona Wyczół- 
p o w ia to w e g o  m ia s ta  G ro d n a . kowskiego c łaskawe zgłaszanie ich

Dnia 25-go tegoż miesiąca, w  
tvm samym Grodnie zapada w y-  
i^k, mocą którego dyrektor Ka­
sy Komunalnej, szef zmarłego, u- 

Ale prawo jest prawem. W v -  znany zostaje za winnego popeł-

D lac ze g o  u m a rł?

rok, który uprawomocnił się po­
przednio z braku 1000 zł. na 
wpis, przyb:era kształty realne.
I oto na dzień 13-go maja r. b. w y ­
znaczona zostaje licytacja domu 
posiadanego przez p. Ramię w  
Grodnie. Tego samego Ramię, 
który występuje w  procesie kar­
nym jako świadek, dla zilustro­
wania jak go okradali...

Za to, że go okradli dnia 
13-go maja r. b. dochodzi do sku­
tku licytacja i nieruchomość jego 
zostaje sprzedana, a on wraz z ro- j 
dziną wyeksmitow-ny na bruk.

Ramio jest biednym człowie­
kiem: N :e posiada na wybitnego  
adwokata. Obrońca Sądowy zwra­
ca się do nowego, pc* tym zło­
dziejskim, dyrektora KKO i prosi.

—  Odłużcie dzień licytacji. Za­
czekajcie na wyrok w spranie kar- 

j nej. Przecież każdy wie, że Ram- 
i lo jest nie winien strat w kasie. W  

tej chwili jest chory. Przecież  
szkoda człowieka....

Kasa Komunalna, jest Kasą. Mo­
że zapisać na straty nadużycia

—  Zapewne P' informację należy SAVycIt dyrektorów, ale nie w o ln o  
się zwrócic do lekarzy specjał - '  
stów, którzy orzekną. Miał za­
palenie płuc i plewryi.

Mnie się jednak zdaje, że nie 1 
od rzeczy będzie wspomnieć, a ra­
czej przypomnieć, że śledztwo w  i 
sprawie nadużyć panów  dygnita­
rzy trwało kilka lat. Nim się za­
kończyło i wykazało zupełną nie- 
wdnność człowieka na posadzie ka­
sjera, tamci panowie zdążyli prze 
ciwko niemu skierować oskarżenie.
Wprawdzie nic prokuratorskie, a- 
le cywilne. W  kasie były braki.

nionych nadużyć.

Ś. p. Ramio pozostawił żonę i 
dwoje dzieci- córkę lat 15-tu i sy­
na lat l i - tu .  W  imieniu spadko­
bierców zlicytowanej kamienicy 
złożone zostało podanie o rehabili­
tację ( n'e moralną, bo tej nikt 
nie kwestjonowa,'), a materjalną, 
mianowicie o rewizję procesu, 
która zmusiła ś.p Ramię do zapła- 
ąenia długu KKO za jej defraudan- 
ckich kierowników'. —  Tenże o-  
brońca sądowa nie będzie już miał 
kłopotów: prawo ubogich powin­
na być przyznane wdowie Ram- 
lowej i jej dzieciom. Kamienica 
została przecie/ zlicytowana. Nie  
posiadają nic. Sprawiedliwość na­
kazuje więc uwzględnić ich pro­
śbę......

pogrzeb odbył się 7 -go  czerwca. 
P rzy b y ły  nań tłu m y  i ani jednego  
urzędnika KKO. Przecież nikt nie 
chce utracić posady.

Ot zabili człowieka. A co bę­
dzie dalej? —  Współczesne życie 
powiatowego miasta piszę p o ­
w ieść. Ponurą.

J. M.

do kancelarji Towarzystwa —  tel. 
609 — 51, od godz. 10 rano do 3 po 
poł,

BOTA tEl*. FRANCO 
do mneerstw

d -

LONDYN. Generał F rance wystoso­
wał do mocarstw  ostrą note, w  której" 
domaga się uznania ^#wstańców za 
stronę walcząca i grozi konsekwencja­
mi n a  przyszłość o ile uznanie to  nie 
nastąpi.

Nota ta brzmi: „Poświęcenie z ja­
kiem narodowa Hiszpanja broni zacho 
dnie; cywilizacji, aby uwolnić swą zie 
mię od komunizmu, oiaz aby uzyskać

OŚWITOFP. RADY MCZELiiEJ
PR&ANIZACYJ ZH-MIAflSKICtl
k u rsu jąc y ch

n a
W o b e c

temat audjencji, udzielonej 
przez Pana Ministra Poniatow­
skiego Prezesowi RNOZ, sen. 
Bnińskiemu oraz Wiceprezesowi, 
p. Wańkowiczowi —  stwierdza-

B rak i K  p o w s ta ły  n a sk u te k  g o sp o -  m y m n ie jszem , iż ro zm o w a o d b y  
b a ik i i r re k to ra  k asy . Ale k a s j e r 1 ła  s ię  n a  w y ra ź n e  życzen ie  p . M i- 
by ł za n ie  n ip o w ie d z  alny. I o to  n is t r a , k tó ry  'o g ra n icz y ł s ię  do 
d zie je  się rzecz  n ie s ły c h a n a : (z a k o m u n ik o w a n ia  p r z e p a l i c i e

W  tym samym czasie gdy pro­
kurator zbiera materjały by udo­
wodnić, 7*i kasjer Ramia był o-  
kradany przez dyrekcję KKO, taż 
sama dyrekcja KKO wytacza ka­
sjerowi powództwo cywilne o 
zwrot 37 tyoięcy zł. brakujących w  
kasie, a gwarantowanych p^zez 
niego hipoteką własnej i eclynej 
swej nieruchomości w Grodnie. 
Wyta.cza spiaw ę na podstawie pro 
tokułu rewizyjnego.

W  maju 1935 roku zapadł w y ­
rok zasądzający od biednego ka­
sjera, na rzecz KKO w Grodnie 
37 tysięcy złotych. Obrońca pro­
sił, aby zaczekano z wyrokiem do 
sprawy karnej p. Neumana. Jed­
nak wyrok zapadł i nawet się u- 
prawomocnił. D laczego? —  Dla­
tego, iż na zaskarżenie go w  dru­
giej instancji Sądu Apelacyjnego 
j-otrzeba było około 1000 zł. wpi­
sowego (2  procenty od wartości 
powództwa ), a tych pieniędzy p. 
parnio nie posiadał. Zwrócił się 
tedy, aby przyznano mu prawo u- 
bogich. Odmówiono. Dlaczego?  
 Bardzo prosto: człowiek wpra­
wdzie już zwolniony z posady, a- 
le posiadający meruchomość... Tą

lom RNOZ swoich poglądów na 
zagadnienie kierunku produkcji
w ięk sze j w ła sn o śc i o raz  sw y ch  za  itaw .

pogłosek [mierzeń w  dziedzinie dalszego roz 
winięcia akcji parcelacyjnej.

Rozmowa nosiła charaktr ści­
śle informacyjny. Na zakończenie  
Pan Minister wyraził życzenie o-  
mówienia poruszonych przez sie­
bie spraw w  szerszem gronie 
przedstawicieli ziemian w szyst­
kich dzielnic.

Wszelkie inne wiadomości, roz 
siewane ostatnio na ten temat są 
pozbawione najmniejszych pod-

Konfiskata zrtykuh!

„Repescaltnpate"
W c z o ra j, o godz. ó sm ej, g d y  

już  o d e sz ły  p o c iąg , z W iln a  zo ­
s ta ło  sk o n fisk o w an e  „S ło w o ‘J z  
ffioifn a r ty k u łem  ,,R e q u ie sca t in 
p a c e “ , w  k tó ry m  w zy w ałem  d o  
u sp o k o je n ia  w  sp ra w ie  in e y o en ta  
w aw elsk ie g o  S k o n fisk o w an o  k 'l -  
ka u s tę p ó w , a le  w  ten  sp o só b  
że  z w ic h n ię to  ró w n o w a g ę  te g o  
a rty k u łu . W o b e c  te g o  m uszę p ro  
s ić  czytelniKÓw, a b y  n ie  u w aża li 
te g o  a r ty k u łu  za  w y -a z  m oich 
p rz e k o n a ń , aż do  chw ili k ied y  b ę­
d z iem y  m o g li p rz e d ru k o w a ć  g o  w  
ca ło śc i. 4

B a rd z o  b o w iem  w ą tp ię , a b y  
s ą d  za tw ie rd z ił w c z o ra jsz ą  k o n ­
fisk a tę .

W o b e c  teg o  je d n a k , że w ła ­
d ze  p o z w a la ją  w y p o w ia d a ć  s ię  w? 
sp ra w ie  tra g ic z n e g o  in c y d en tu  
ty lk o  je d n o s tro n n ie , że w o lno  k ry  
ty k n w a ć  ty lk o  x . a rc y b isk u p a  S a­
p ie h ę  (c o  z re sz tą  z ro b iłe m ) , a ie  
n ik o g o  w ięce j, n ie  m ogę n ad a l 
z a b ie ra ć  g ło su  w  tej sp ra w ie , aż  
do  chw ili, k ie d y  d c h a ta  n a  Sejm ie

Tragedia Ameiji Er hari
fw. 1.) Nadzieja odnalezienia bo- [ A więc przez te  długie dni oboje mu- 

haterskiej lo triczk i Amelji F a rh a r t sieliby się utrzym ać na powierzchni 
k tó ra  wraz z towarzyszą ym jej ka- [ oceanu, względnie n a  rafach  koralo- 
pitar.em Naonanem zmuszona była o- w yct przynajm niej do wczoraj, Tym-
puścić się n a  fale Oceanu Spokojne- czasem już oregdaj przejęto podobnej
go. maleje z godziny na godzinę. M nadaną przez nich deneszę radjow ą * 
mo, że akcja ratunkow a przybrała j k tó ra  brzm iała ..W oda podchodzi co- 

rozmiary, jakiej nie przedsię- -az wyżej, d łt jej się nie u trzym am y".

_  SztukŁ ! — 
— skoro jadam

odpowiada Kazio 
sześć razy dziennie.

*‘0^] polecił lekarz ograniczyć 
ja naj ardzigj palenie. Conajwyżej 
jedno cygaro p 0 jedzeniu. Po tyyori- 
n„a va/,!o przycnodzi do lekarza. Wy- 
gkfda świetnie.

Do-konale pan wyglada —

Mauczycipl chce uczniom wytłum a­
czyć sybloliezną różnicę między różą 
i ijołkiem .

—  WTyobraźeie sobip, że na ławce 
siedzi piękna pani. Ma głowę dumnie 
podniesioną i je s t prześlicznie wj stro  
jona. A obok niej siedzi niepozorne, 
ciche stworzenie. Je s t ubrane skrom 
nie i n ik t nie zwraca na nie uwagi. 
K to to je s t t

J Ogłasza się mały Jasio :
—  To ej mąż panie nauczycielu,

tri doatór. I
W ybr. WeL

takie
wzięto jeszcze nigdy w poszukiwaniu 
jednego zaginionego samolotu. W y ła  
no cały szereg statków, w tem  okrę­
ty  wojenne i okręty z samolotami, je ­
dnakże trzeba sobie zdać sprawę, że 
Amelja E arh art przeleciała 2000 mil 
i m iała lądować na m ałej wysepce 
szerokości dwóch miL Zt-ledwie na 
dwieście mil przed tą  niewielką wy­
sepką wpadła w morze. D la poszuku 
iacych ją  statków  jest to  przestrzeń 
ogromna, bardzo tru d n a  do przeszu­
kania nawet d la  wodnopłatowców, 
które moga działać maksymalnie w 
promieniu kilkuset m il od swej bazv 
o iie nie chcą ulec podobnemu losowi.

Przytem  rzekome czy prawdziwe 
radjodepesze wysyłane nrzez lotnicz - 
kę brzmią bardzo sprzecznie. Jeśli 
prawdą jest że oboje lotnicy u trzy ­
m ują się, c /y  utrzym ywali n a  jakiejś 
ra iie  koralowej i stm tąd wysyłali we­
zwania o ratunek, to widocznie nie 
po trafił; określić położenia miejsca, 
gdzie sie znajdują.

Jeżeli ie naw et określić zdołali, ro 
trzeba pamiętać, że lotniczka snadła 
w morze ubiegłego czwartku. Wedle 
prowizorycznych obliczeń, żaden ze 
statków, a naw et sam olotów nie 
mógł do niej dotrzeć przed '

Dwie ostatn ie depesze jak ie lezą 
przed nami, z San Francisco i z H o­
nolulu nie n as tra ja ją  optymistycznie:

SAN FRANCISCO — S tatek  i 
„ I ta sc a "  zawiadomił przez rad jo  j 
że puszukuie A m elji F a r lia it w 
strefie  położonej o 300 
noc od wy py  Howland, przyozem 
oznajmił, iż jego zap sy  paliw a są 
na wyczerpaniu.

FONOLULU, P at. Poszukiwania 
zaginionej letniczki Ameiji Eai- 
h a r t odbywać się będą odtąd z pun 
k tu  widzenia, że jeśli lotniczka je ­
szcze żyje, to  pow inra hyca wylądo 
wać n a  wyspie Howland, lub na 
jednej z r a f  koralowych- położo - 
żouych n a  południowy - wschód od 
wyspy. Pancernik „Colorado" za - 
rzucił kotwicę w okolicy Winslow- 
bank, na północ od wysp Phenix. ‘ 
B rytyjski sta tek  handlowy „Moor- 
b y "  zaprzestał poszukiwań i  n ia ł  
się w dalszą drogę.

Natom ast znacznie pomyślniej pTzed 
staw ia się depesza trzecia. Brzmi ona:

SAN FRANCISCO P at. S tacja 
radjowa na wyspie Howland otrzy

jedność i doprowadzić do o irodzenia j ( Staiecznie wszystkie okoliczności 
narodowego, upraw nia nas dc żądania ja£nj

Pow yższe  niech służy odpowie­
dzią tym wszystkim, którzy przy­
dali  nam dzisiaj i wczoraj swoje  
listy w  sprav ie tragicznego in­
cydentu z prośbą o wydrukowa­
nie. Po pizeczytaniu tych listów 
widzę, że prawdopodobnie umie­
szczenie ich naraziłoby nas na 
nową konfiskatę *

Wreszcie jeszcze jedno. W e  
wczorajszym skonfiskowanym ar­
tykule zamieściłem zdanie nastę­
pujące: ^

W idziałem także, że skrajn ie ra ­
dykalne i antyklerykaln^ pismo 
„Szpilk i-* nie poruszyło tematu, któ 
ry  omawiamy. Całkiem słusznie uzna 
ło, że się nie nadaje do jego szpalt. 
To ta k ie  dowód kultury. Oby jej 
wśród naszego społeczeństwa było 
jaknajw ięcej i  t.d.

już  po napisaniu tych słów opa­
dły mr.ie wyrzuty sumienia. „Szpil 
ki“ sa pismem amyklerykalnem 
i jak się pospolicie mówi, żydow-  
skiem, ale przecież są pisjnern 
humorystycznem, zajmujacem się 
produkowaniem na rynek żartów 
i wesołości, a więc może je obra­
żam samem przypuszczeniem, że 
mogły użyć incydentu z trumną 
za towar do sw ego piocederu. Mo 
że ta p o c łw a ła  kultury, jest óra- 
kiem kultury z mojej strony.

Niestety, dziś już się rozgrze­
szam całkowicie ze swoich obaw. 
Właśnie nadszedł do Wilna nu­
mer „Szpilek" z naadrukiem ,,nu 
mer poświęcony J . E. Arcyb. Sa- 
pieże“ . Pełno płaskich dowcipów. 
Trumna została wykorzystana do­
statecznie w  piśmie humorystycz- 
nem.

Ten numer „Szpilek" skonfisko  
wany nie został.

Mój artykuł „Requiescat .n 
pace" został skonfiskowany.

Panie Premjerze Składkowski* 
Czy nie obawia się Pan, ze za lat 
kilka ktoś Panu przyśle, skonfi­
skowany w  dr.iu w cz o ra jsz y m  
„Requiescat in pace" i nieskonfi- 
skowane „Szpilki" i że Pan po 
przeglądnięciu w ów czas i jednego 
i drugiego, będzie miał uczucie 
głębokiego niesmaku.

Tak przypuszczam.
Bo atakując p. premjera Skład- 

kowskiego, zawsze zaznaczam, że 
uważam go za prawego Polaka, o 
jaknajlepszych intencjach. Cat.

szacunku u wszystkich i  dc przem a­
w iania wyraźnie do wszystkich a 
zwłas&cza do tych państw , k tóre jak  
W. B ry tan ja  ? F ran c ja  przez swą ak­
cję lub pTzez jej b rak  interwenjowały 
w H iszpanji.

Przedstaw iliśm y argumenty, nspra - 
wiedliwające żądanie uznan a nas za 
kombatantów. Sprawiedliwość naszej 
sprawy została zniekształcona, pod. - 
czas gdy przestępczy auch, k tó ry  oży 
wic działalność rządu i całe życie czer 
wonej H iszpanji pom inięty został mil 
czeniem.

Żadne z państw , k tóre n a n  pomaga 
moralnie, nie dąży do tery torialnych 
korzyści naszyn kosztem, ani też do 
zm iany s ta tus r;uo n a  morzu śródziem 
nem. Nie ty łoby  to  również zeodne z 
isto tą  naszego ruchu. W  wypadku gdy 
by niektóre, państwa, ; zapom inając o 
swych przeszłych zapewnieniach, nie 
udzieliły żądaniu na.-odowej H iszpanji 
sa tysfakcji i n a  nasze dowody przy ja  
źni odpowiedziały niesprawiedliwością 
i wrogiem zachowaniem się to  niechaj 
nie będą zaskoczone, o ile ju tro  nasza 
międzynarodowa polityka ekonomiczna 
zamknie drzw i przed tymi, k tórzy  w 
chwili najcięższej próby d la  naszego 
k ra ju  w ykazali wobec nas swą wro - 
gość".

N ota ta  w yw ołałt w londyńskich ko­
łach politycznych najwyższe zdumie­
nie i konsternacje, ponieważ ostatnio 
wydawało się, że gen. F ranco skłonny 
jest nawiazać z W ielką B ry tan ją  pew 
ne kontakty , i

mała depeszę od statku „ I ta sc a " , 
zawiadam' ajacą o ponowrem prze­
jęciu przez s ta tek  sygnałów, tym 
razem pochodzących już napewno 
od zaginionej lotniczki.

Z sygnałów tych wynika, że samo 
loi znajduje się n a  linjf przechodzą 
cej z południa n a  północny zachód 
w yspj Howland. Poło*en*e to  zga­
dzałoby się —  oświadczył kapitan  
, I ta sc a "  —  z określeniem położę - 
r.ia, nadanym  przez lotniczkę na 
krótko przed je j zaginęciem.

Być m< że, że bohaterską lotniczkę 
mil n a  pół- Ameb ?  E a rh a rt uda się wyrwać rmier 

ci, po o*miodniowenj przebywaniu na 
bezkresnych dalach Pacyfiku. Lotnicz- 
ka ta  wykazała, nie pc raz pierwszy, 
prawdziwie szaleńcza odwagą, a wiado 
mo, że Róg opiekuje sie szaleńcami. 
P a n i j ta m j przecież, że nasz nieżyjący 
dziś lo tn ik  H ausner, przeszło tydzień 
utrzym ywał się n a  swym samolocie na 
powiers i hni oceanu.

prowadzenia

R O C Z N A  S Z K O Ł A  
Priyspesoblenla w Gospodarstwie Rodzlnnem 

P. M. S. w P I ń s k u
kształci na samodzielne gospodynie w  zakresie 

gospodarstwa rodziny, 
i ?ndvdatVi obowiązuje ukończenie najmniej 4 oddz.
Opłaty szkolne: wpisowe 10 zł., opłata szkolna 5 zł 

produkty tywnościowe 5 zł. miesięcznie.
Przv Szkole istnieje internat z opłatą 25 zł. miesięcznie.
Zapisy w  kanceiarji Szkoły: Pinsk, PiłsadsK iego 43.

KIEROWNICTWO.

Szkoły Fowsz 
miesięcznie na
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Co w o I p o  e g z e k w o w a ć
W ARSZAW A. — Wobec przeję­

cia egzeku^yj adm inistracyjnych w  - w t a t n ic h  d n i a c l i  o g ó l n y  s i a n  

przez władze skarbowe, ustalona zo z d r o w i a  O j c a  Ś w ię t e g o  o k a z u j e  w łd o c z  

sta ła  nowa lista przedmiotów, wyję- i n ą  p o o r a w ę .  P r z y p i s a ć  t o  n ie w ą t p l i -  

tvch z pod egzekucyj. Zwolnione zo- w i e  n a j e ż y  w p ł y w o w i  o d p o c z y n k u  i  p o  

sta ły  od zajęcia sprzęty domowe, p o -  w  '  ^ d g a n c W t o .  N i e m a łą  r o lę

ściel, bielizna, ubrani.', p rz y m io ty  o ^B ^w a prayteui fakt. ie  obec
, . \  , nie wszystkie poniedziałki przeznaczo-

uz; wane z powodu ułomności płzód- j ne Są m  anrowity odpoczynek W  irfte
irio ty  niezbędne do zawodu służbow e-,fe  p a p i e ż  n i e  u d z i e l a  n i e t y lk o  a u d j e n c y j
go, o rdciy  honorowe, obrączki ślub
ne, listy  i paniery  rodzinne, oraz by-

S t a n  z d r o w ia  O jc a  ś w .

dło zapisane do ksiąg gospodarczych. 
Zwolnione są dalej z egzekucji, przed 
mioty, służące do chowania zm ar­
łych, wykonywania p rak tyk  relig ij­
nych, oraz zapasy żywności i opału, 
niezbędne -dla zobowiązanego i jego 
rodziny na ok^-es jednego miesiąca.

Cu&oziemcy otizna- 
ctenl

PPZEZ III RZESZĘ

OJCIEC ŚWIĘTY PRZEMÓWI PRZEZ 
R \D JO  DO ŚWIATA W NADCHO­

DZĄCĄ NIEDZIELĘ,
Z oficjalnych koł watykańskich in- 

formują, że w nadchodzącą niedzielę, 
11 lioca. Ojciec Św. wygłosi z Castel 
pandolfo przez radjo krótkie przemó­
wienie w  języku rrancuskitn zakoń­
czona błogosławieństwem. Przemowie

nie to, mające uświetnić uroc/ystośćl 
konsekracyjne bazylik; św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus w  Lisieux, zawierać 
będzie, jak twierdzą w  kotach dobrze 
poinformowanych, stówa pociechy 1 
zachęty do wytrwania dla tych ludów, 
które żyją w  ucisku rządów bezbożni- 
czych.

Zapowiadane nrzerrówienie Oica 
Świętego świadczy raz jeszcze o szcze­
gólnej czci Piusa XI dh» Św, Teresy od 
Dzieciątka Jezus, jednocześnie zaś do-

Katastrofa drezyny kolejowej
wyprzedzającej pacląg Pana Prezydenta Rzpiitej

W  sobotę rano  jechał do Ju ra ty  
specjalnym pociągiem p. P rezydent 
Rzeczypospolitej. D rezyna motorowa, 
w yprzedzająca pociąg p. Prezydenta 
i p ilotująca go n a  trasie, uległa około 
godzins 7 rano ciężkiej katastrofie  
miedzy stacjami Rada i  Mrzezino, na- 
skutek zderzenia się z pociągiem towa 
rowym.

wodzi, że w  stanie Jego zdrowia z a - l  K ierujący drezyną Ja n  Fiisikow- 
szły zmiany, pozwalające na większy ski poniósł śmierć n a  miejscu, a  znaj
wysiłek przemawiania do całego swia 
ta. Przemówienie Papieża nadane hę- 
dzie przez radjo watykańskie na fali 
19.84 I retransmitowane przez stacje 
francuskie, a także liczne inne kraje 
europejskie I amerykańskie. (Kap).

BERLIN. „Reichsanzeiger" Ogłasia 
dziś p.erwszą listę kilkudziesięciu osób 
odznaczonych niedawno ustanowonym 
orderem orla niemieckiego.

Wielkim k rz y .m  ego crle ru  o i- ęrZy  in teresu jąc! obrazy, przywiezio-
znaczeni są marszałek włoski Badoglio < „„i ___

król Al lisynj;, w losko ministj r i K rak,“wa CC £ rl faf  ho e^  00 ’

Odnowienie cennych obrazów
muzeum dlecezjilnego w Steiitiomlerzu

dujący się rr d-ezynie kontroler dro­
gowy inz. W yszttnirski uniknął śmier 
ci dzięki temu, że wyskoczył z drezy­
ny w ostatniej chwili, odniósł jednak

dotkliwe obrażenia na całem ciele.
Pociąg p. P rezydenta zatrzymano. 

Po oczyszczeniu to ru  kolejowego, po­
ciąg ruszył w drogę do Ju ra ty . N a 
miejsce wypadku przybyła specjalna 
komisja, przywołana telefonicznie 
przez m inisterstwo kom unikacji i dy­
rekcję okręgowa w Toruniu. W inę za 
wypadek przypisuia kierownikom ru ­
chu w Redzie i  M rzezini6.

N a lm ji Poda — Mrzezino je st tyl 
ko jeden to r  k t  lej owy, ciągnący się 
na przestrzeni P kim.

Pociąg, k tó ry  najechał n a  drezynę, 
wlókł ją  n a  przestrzeni 300 m tr.

W y p a d e k  s a m o c h o d w y
IR EN Y  EICHLERÓW NY

Dr. K arol Estreicher, k tó ry  urzą­
dza Muzeum D jecerjalns w  Sando­
mierzu złożył w Muzeum Narodowem

wice
propagandy Alfieri, 5 włoskich podse­
kretarzy stanu, węgierski minister 
Honwedów Roeder i generał węgier­
ski Sony.

Odznaczenia mżiszych stopn otrzy­
mali przeważnie różni wojskowi, 
politycy i działacze włoscy.

Pozatem odznaczono szereg wyż­
szych wojskowych węgierskich oraz 

dwuch prezydentów, byłego i obecne­
go międzynarodowej izby handlowe], 
która obradowała niedawno w Berli 
aie.

nowienia. Obecnie po odczyszczeniu i 
konserwacji, obrazy te  wystawiono w 
Muzeum Narodowem i przed powro­
tem  do Sandom ierza uprzystępniono 
krakowskiej publiczności.

Pierwszy z nich, nader ciekawy, 
stanowią trzy  św iete: obraz wczesno- 
go ty ik i z XV wieku o którym  śmia 
ło powiedzieć można, że należy lo 
najpiękniejszych obrazów te j epoki w 
Polsce, malowany pod wyraźnym

wpływem m alarstw a czeskiego.
Drugi obraz po oczyszczeniu z 

warntw brudu i zczerniałyrh werni­
ksów przedstaw iający M atkę Boska z 
Dzieciątkiem i św. K atarzyną, oka-1 
zał się nader ciekawym zabytkiem 
m alarstw a niemieckiego z połowy XVI 
wieku. Je s t to  cenne dzieło sztuki 
powstałe być może w pracowni Łu­
kasza Cranacha mŁ

Trzeci obraz jest włoską kopją z 
X V I -wieku po rtre tu  św. Ignacego 
Loyoli. Z  pomiędzy wizerunków tego 
świętego w Polsce p o rtre t sandomier­
ski należy do najstarszych i  odznacza 
się nadto dużą wiernością.

W  powrotnej drodze z Ju ra ty  padł 
ofiarą ka tastro fy  samochodowej prze­
mysłowiec Bodgan Stypiński. który 
jechał własnem anten  z małżonką 
tw oją św ietną artystka Ireną Eichle­
równą.

W skutek ka tastro fy  p. Stypiński 
doznał ciężk;ch ran, a mianowicie zła

A B A R ID
NADAJE CERZE pAN! f m ( .  
ŻO ŚC  POWAB M U .. 'O S O  
JE'1 O N  NAJPEW NIEJSZYM  

H Z '  I E R Z E N C E M  
■ J R O t Y  I P O W O D Z E N I A .

K a t e d r a  b e ifc c ź -  
nictwa

na wyższych uczelr!ach 
wojskowych w Sowiet ren

Rząd ZSSR przyjął wniosek komisa. 
rza wojny W oroszylowa utworzenia

piersiowej, 
du chirurgji urazowej. A rty stka  E i­
chlerówna uległa pokaleczeniu nogi.

Wszyscy oszczędzała w K. K. 0.
w  P I Ń S K U  

k tó ro  p ła c i do 6 I pół proc. od wkładów.
T ie m ir c *  wkładów o'aw uie zastrzeżona.

Furjat -  cyklista z a m o rd m ł 2 osoby
a 4 poranił

W e wsi Grzymały w  pow. sokai lewą rękę. 
skim rozegraj się krwawy w am at ro -1 Po tej zbi odni szaleniec pobiegf do 
dzinny. I swego mieszkania, wziął rewolwer i

27-letnj Lucjan Slcrzputowskl, nra pojechał do swych teściów Knouaczówj 
jący zadawnione porachunki z matką zamieszkałych w  tejże wsi. Wpadłszy 
i rodzHią na tle podziału majątku, po do mieszkania Knopaczow Sierzputow - 
gwałtownej sprzeczce dostał atajko !skl wyjął rewolwer I przystawiwszy 
firrjL Sicrzputnwsk] chwycił rewolwer | do głowy teściowej, Władysławy, wy- 
i »aczął strzelać. Pierwsza kula ago- strzelił Kuk. przeszła na wylot, rozbi- 

dzi do 600.000. Chicago może więc Niemców (również 600.000 emigran- szaleńca' 59-tóh»ią Anto- ą jac Czaszkę, Po zabójstwie zbroc.

Chicago 3-em największem miastem
Dslskiem

Liczba Polaków w Chi-ago docho-1 Polaków w Chicago je s t tylu, co

mania podudzia i zgniecenia k la tk i we wszystkich akedemjąch wejsim- 
Przewiezionc go do zakła wych w Sowiet? ch specjalnych katedr

bezbożnictwa. Jak wiadomo w Rosił 
istnieje szereg wyższych szkól woj­
skowych. szkoła piechoty', kawaljcrji, 
lotnicza, morska, medycyny it.d. Na 
wszystkich tych uczelniach kursy oez- 
bożnicze mata być obowiązująca. Pro- 
gramv ich będą opracowywane orzez 
sekcje propaganay partji komun stycz­
nej w porozumieniu z biurem nadzoru 
politycznego, z komisariatem soraw 
wojskowych, oraz centralnym komite­
tem  bezbc żnikow. Ma on zawierać 
następujące punkty: historię besboż.
nictwa i jego postępów nz  całvm świę­
cie, w szczególności w Rosji sowiec­
kiej, 2. teorje Len:na i Stalina jako 
doktryny, zwrlczaiące religję, S. rola 
Kościoła jako wroga komunizmu, 4. sy­
tuacja religijna zagranicą i doniosłe 
znaczenie wychowania b  zbożniczego 

i szerokich mas w  obliczu rewolucf.

Liga Popierania Turystyki

crgi*̂ l3ru|e referat 
ta wie; kf

Liga Popierania T urystyki powo­
łała ostatnio do życia specjalny refe­
ra t — łowiecki. Zadaniem jego bę­
dzie udostępnienie rozległych terenów 
łowieckich w Polsce wszystkim am ato 
roni tego szlaclietneero sportu, podnie­
sienie pod względem gospodarczym 
tych ziem, do których ki ero* iny bę­
dzie ruch turystyczno - łowiecki.

Polska, jak  żaden inny k raj w Eu­
ropie, posiada wielkie bogactwo zwie 
rzyny i wielką rozmaitość terenów 
łowieckich od na łatw iejszych dla no 
ezątkującyc-h myśliwych, do n a jtru ­
dniejszych w moczarach Polesia, bądź 
w lasach K arpat wschodnich dla my­
śliwych - sportowców.

Niestety, bogactwa, ukrytego w 
naszych puszczach n,e potrafiliśm y 
dotąd odpowiednio wykorzystać. W ła­
ściciele wielu terenów, obfitujących w 
zwierzynę, nie zdołali nawiązać łącz­
ności z myśliwymi, nie potrafili zor­
ganizować polowań, które mogłyby 
przecież dla nich samych stać się 
źródłem pov. ażnieiszych dochodów.

Również myśliwi zagranicą nie są 
należycie inform owani o warunkach i 
moż.hwośeiach polowań w Polsce. Pro 
pagowane wśród obcych hasło: „Pol-

śmiało uchodzić za trzecie największe 
m iasto polskie n a  ku li ziemskiej, po 
W arszawie i ŁodzL Można też śmia­
ło powiedzieć, że Chicago, jako cen­
trum  przemysłowe -Stanów Zjednoczo 
nych, zostało zbuaowane rękam i pol­
skich robotników.

W  Chicago wychodzi 65 czasopism 
polskich, w  czem trz y  dzienniki, k tć  
re 3Dełn ia ją  ważna m isję kulturalną. 
W  Chicago mieszczą się też zarządy 
największych polskich organizacy1- 
Polacy chicagowscy w polityce m iej­
skiej odgrywają poważną rolę, m a­
jąc  liczną reprezentację w zarządzie 
miejskim.

tów i ich b ie d . urodzonych i „ycho- ^ ^  23.
wanych - Ameryce) Niemcy jednak it_v  „ , ęąsładkl,
szybciej się w ynaradaw iają w ydają trupem na mietecu.
tylko 14 czasopism i jeden dziennik, p 0 tych s*r-raiach Zbrodnł**T w y­

biegł na pcylwórre. 1 zaczął strzelać do 
swej żony Heleny. Przerażona knbłe-Najwpływowszą grupę w  Chicago 

stanowia żydzi. Największe magazy­
ny handlowe w dzielnicy polskiej Chi 
cago należą do Goldblatów.

raniąc ją  w  prawą rękę. Na. in ian  wybiegi na podwórze, gdzie zo-
bacryC teścia, który na odgłos "trra- 
łów biegł do młe^Tcanisw /b ro d m an  
usKował strzelić do Knopacra. lecz 
rewolwer znowu mu słę zaciął. Kno- 
oacr "żuci się do ucieczki, Sierzputow 
skl jednak dopędzd go w  chwili, gdy 
ten dooiegal do zagrody swego sąsia­
da i strzeli, traftojąc Kr.opacza * le­
w ą  nogę. R am  bkazaia się na szczę­
ście lekką.

ta  uciekła do sąsiada, chcąc tdtryć się 
w  stodołeł Rewołwe" ^actąl sie szaleń 
eowl, który pogoni za żoną. Na krzvk 
kobiety wybiegi z mieszkania sąsiad

Polonia y B uffalo doczekała się Sklbniewsgi. W tedy Sierzputowski I Po dokonania krwawej rzezi rodzin- 
pierwszjgo sędziego Polaka. Polonia zaczął znów strzelać i tra f i żonę w rę - ,n e l rorszalały zbrodniarz wsiadł na ro- 
chicagowska ma sędziów Polaków od aę. Raima wpadła do stodoły, gdzii wer j pojecteł w stronę lasu.
25 zgórą lat. Nie udawało się to  zagrzebała idę w  sianie. Następnie! O potwornej zbrodni zawiadomio 
dotychcz?” Pojonji buffalowskiej. Sierzputowski da? jćśzcze strzałv do no policję, która za zbiegiem rozesła-

Skibniewskiegn, trafiając go  w głowę la listy gończePierwszym sędzią w Buffaio 
adwokat M ichał Zimmer.

został

B R O S Z U R A

W U ^ Y S Ł W A  S T U D N IO W E G O

„Mianowany, nieoowołany administrator 
-  p. Stpf^n Starzyńs^11

Jist do nabycia we wszystkich większych księgarniach,
S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  U A U T O R A :

W a r s z a w a ,
ul. M i a n o w s k i e g o  15, m. 29. Tel. 9-82-91.

C E N A  2 Zł.

d b J L ^ R j^ J L z łL e lL d L z l I i lL ! ! ^  sf

MejsUk zrobiony na inssirtsrh

N ie d ź w ie d ź  w  ł ó ż k u

W  Mon ach; um zm arł w wieku 70 
la t n iejaki W ilhelm Hechter. znanyska rajem  dla niyśli\vvch“  — nie 

przyczyniło ^  do zwiększenia napły- i * Pod naz^  ”k l °:a Pche5 •
wu cud "irm ców  do naszreo kraju , Aio^ym  owadom zawdzięcza

H echter swą sławę i m ajątek, k tórydla tej prostej przyczyny, ze nie m ia i . . . . .
. j  • i  -ć . obliczają na 15 miljonow franków.ło sweero odpowiednika w terenie — j J
należycie postawionej organizacji. H echter w3’em:igrował przez 40

Zadaniem refera tu  łowieckiego L zsórą la ty  z Niemiec do Ameryk
? T. będzie w ypdnienie luki, jak a  w 
Iziedzmie organizacji łowiectwa da- 
ie się u nas wyczuwać. Przez zehra- 
lie szczegółowych danych o stanie, 
yartości i zasrospodarowaniu polskich 
;orenów łowieckich, rezerwatów łowię I 
:kich, re fera t łowiecki L.P-T. pełnić ! 
Będzie rolę biura inform acyjnego dla 
nyśliwych w k rr ju  i zagranicą, k tó­
rzy d/ięki niemu będą fuojtrlł zawsze 
rybrać na ibardziej odpowiadający im 
:crcn, znając z góry i dokłai nie ro- 
Izaj z.wierzynv, koszty odstrzału, 
irarunki dojazdu, zakwaterowania i 
Ud.

Akcja refera tu  łowieckiego będzie 
prowadzona zgodnie z planem, m rją- 
;ym na celu propaeowanie łon iectwa 
w Polsce i krzewienie wśród myśli-

Próbował tam różnych zawodów, a ż . 
wreszcie wyspecjalizował się w tre -1 
sowaniu pcheŁ

Pierwsza wystawa odbyła się w 
1895 r. w cy iku  Conay - Eglard .

wych zamiłowania do tu rystyki Jed ­
nym z najbliższych zamierzeń refera­
tu  będzie poczynienie kroków o ulgi 
dla ruchu turystyczno - łowieckiego, 
jak  ulgowe dojazdy do terenów etc.

Skoordynow ano - refera tu
ze Związkiem Stowarzyszeń Łowiec­
kich i Dyrekcją Lasów Państwowych, 
daje gwaranedę, że cała akcia bedzie 
postawiona, na poziomie odpowiada­
jącym dobru i potrzebom polskiego ło 
wrectwa.

Pchły H echtera skakały przez barje- 
rę. „fechtowały ‘ i  ci lgnęły m iniatu­
rową karetkę.

Powodzenie tej nowej imprezy b y ­
ło niezwykłe W łaściciele cyrków je­
den po drugim składali Hechterowi 
ogromnie korzystne o ferty  na dalsze 
występy z m ileńkiem i aktoram i. H e­
chter objechał całą Amerykę ze swa 
rch lą  trupą, a  następnie zaczai tre ­
sować pchły dla swych licznych po-j 
mocników i zastępców. I

P rzed 10-ma la ty  H echter w ycofał’ 
się z p racj i powrócił do ojczystej 
Ba war j i, gdzie spędził resztę życia. 
Jedyną jego rozrywką, po powrocie, 
była tru p a  tresowanych pcheł, k tó rą  
H echter zmuszał codziennie do de­
monstrowania wszystkich numerów 
skomplikowanego pchlego programu.

PRZEZ ROŚLINY l KWIATY? 
CZEM WIĘCEJ ZIELENI I KWIE­
CIA W MIEŚCIE —  TEM WIĘCEJ 

ZDROWIA I RADOŚCI!

Słyszane w la tach złotego dzieciń 
etwa baśnie spraw dzają sie nieraz w 
życiu późniejszem, układając się w 
tak iej, lub innej formie, Potw ierdze­
niem tego je st osobliwe wydarzenie, 
jak ie  miało w tych dniach mieisce w 
mal-ńkiem miasteczku w ęgursk ien  
Pestszenter, Prowadzący spokojne 
życie m onter Kowacz wysłał n a  wieś 
swą rodzinę, sam zaś prowadził gospo 
darsłwo w trzypokojowem mieszka­
niu. Kiedy w pierwsza niedziele lip ­
ca powrócił z przechadzki do swego 
dnmku, u jrzał z przerażeniom d rz r i 
m ieszkania otwarte. W  pokojach p a­
nował niezwykły chaos, wskazujący, 
że zakradli się bandyci. N ajstrasz­
liwszy widok przedstaw iała spiżarnia, 
w której przewrócone były zapasy 
żywności, s z otw artych butelek są­
czyły sie strum yki tokaju.

Zamknięte jedynie były drzwi wio 
dące do sypialnL W wielkiem łóżku 
małżeńskierr owinięty w pierzyne spał 
jak iś olbrzym Regularne głośne 
chrapanie, przeistaczające się czasem 
w donośne gwizdanie, świadczyło, że 
śpiący nadużył sobie wybornego tru n  
ku i te raz  no dokonaniu Lipieckiego 
dzieła odpoczywał smacznie.

M onter zbliży? się do łóżka prag­
nąc wyrzucić z niego bezczelnego go­
ścia. Na wezwanie jego tymczasem 
człowiek śpiący w łóżku odpowiedział 
jeszcze groźniejszem mruczeniem.

Dopiero po kilku m inutach, kiedy 
już całe miasteczko zgromadziło się 
wokoło domfcu m ontera i  zw arty tłum 
ludzi otoczył sypialnię małżeńską, od­
słonięto śp.ącego z pod pierzyn szczel 
nie zakrywających jego postać.

In tn izem  - włamywaczem okazał 
się brunatny niedźwiedź, który obu­
dzony w spokoju popatrzał n a  obec­
nych dokoła siebie laozi i nie myślał 
wcale opuszczać łoża. Kom endant po­
sterunku polecił przenieść swvm lu ­
dziom całe łóżko w raa z niedźwie­
dziem do ogrodu. Tam niedźwiedź ru ­
szył się dopiero ze swego miejsca 
wieczorem kiedy na miejsce komicz­
nego wydarzenia przybył dyrektor 
cyrku wędrownego. Okazało sie bo-

Obecnie centralna rada b  zbożni, i 
ków wyznaczyła już czterecl _rroie» 
sorów*, na jący ch występować w  rob 
wykładowców bezbożnictwa.

21 tat z kulą
w mózgu

SIERŻANT TENOMEN JEDZIC 
DO A M ERY KI *

N a specjalne zam-oszecie in sty tu tu  
Rockefellera wyjeżdża w tych dniach 
a Bydgoszczy do A m eryki inwalida! 
wojenny "Władysław K rzem iński sier­
żan t w stanie spoczynku. P rzed  21 
la ty  K rzem iński podczas w alk  na 
froncie francusk 'm  otrzym ał posrrzał 
w głowę. K ula przeszyła czaszkę i  
utkw iła w mózgu. Lekarze orzekli, 
że stan  Krzemińskiego je s t beznadziej 
ny, nie próbując naw et dokonać ope­
rac ji. , i

Krzem iński 'jednak wyleczył się i  
opuścił szpital. Pozostał nada. w woj 
sku, a po wojnie w stąpił do arm ji poi 
slciej, w której dosłużył się [stopnia 
sierżanta. ^

Początko ro  -K-zr-nióski odcz—ra? 
czasami lesk ie bóTe głowy, gdy kula 
przesuwała się. Z biegiem czasu jed­
nak kula umiejscowiła się i  K rzem iń­
ski czuł się świet:.iie._

W  instytucie Rockefellera K rze­
miński poddany bedzie specjalnym  
badaniom.

Automaty do drukowania 
biletów

WT ciągu nrjbliższych dwu miesię 
cy M inisterstwo K om unikacn sprowa 
dzi z Niemiec maszyny do drukowa­
n ia biletów kolejowych. P ierw szy

wiom że niedźwiedź uciekł z woza t.raroport eo maszyn przybędzie
cyrkowego podczas postoju w pnblis- yyarMaWj  w najbliższym  czasie, 
kiem miasteczku i poprzez łasy, ogra- p:rncp omione one zostaną w końcu 
dy i sady, przybvł do położonego n a  września lub z po< ząbkiem paździer- 
peryfei jum  domku poczciwego mon- nika w W arszawie 
te ra  węgierskiego. I Ja k  wiadomo, maszyny sprowa-

dzone zostaną z Niemiec za należno­
ści tranzytowe. Maszyny będą dru-

C d  Rdm i n f  s l r a c i i  |
kować bilety kolejowe przy kasach

w sprawie dokładnego dostarczania 
gazety prenumeratorom

Nowa m aszyna, zainstalowana w „SŁOWIE" zw iększyła na­
sza wydajność i um ożliwiła w cześniejsze niż dotychczas dostai 
czanie gazety prenumeratorom w W ilnie.

W obec tego  w szyscy  nasi prenumeratorzy, zam ieszkali w  
śródm ieściu powinni otrzym ywać gazetę w  domu nie później, niz 
o godz. 8-ej, a na najdalszych perylerjach miasta dc godziny 8.3U-.

CI w szyscy , którzyby kiedykolwiek nie otrzymali gazety w  
godzinach pow yżej wskazanych, proszeni są w e własnym  inte­
resie o złożenie reklamacji.

Reklamacji nie należy załatw iać telefonicznie, lecz wrzucie 
kawałek papieru z datą, godziną doręczenia i adresem do specjal­
nej puszki, um ieszczonej przy wejściu do lokalu administracji 

|  „SŁOWA" z napisem : reklamacje w  sprawie doręczania pisma".
H3ftH3pggL*oc

Sensaeylne areszto­
wania w Pradze

PRAGA. — W  Karłowych V arach 
aresztc wano człowieka, posiadającego 

‘ tr z j  paszporty, holenderski na nazwi­
sko Odelard, austrjack i na nazwisko 
Zipko i am erykański na nazwisko 
M ansfeld. W  bagażu jego znaleziono 
dewizy w artości około pół m il'on a ko­
ron. Policja przypuszcza, że chodzi 
albo o handlarza narkotykam ’ albo 
żywym towarem. Z korespondencji 
cynika, że w czasie swych podróży 
nawiązywał liczne znajomości z ko­
bietami, m. In. z rzekomą królową 

■ jednegc ze szczepów afrykańskich.
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H3TATKI MUZYCZNE

Ada Sari
Nie będzie oestciu pcci^gów

pomiędzy stac]ami Laudwsrów a L»śnlk!
WTLNO. — Dyrekcja Kolejowa w 

W ilnie podaje do ■wiadomości, że w 
związku z odwołaniem regat w ioślar­
skich na jeziorze Trockie.m, kióre 
miały się odbyć w dniach 10, 11 i 12 
lipca, odwołuje się przew idzim y po-

juz ■wzmiankowaliśmy wJak ., ...
merze „Słowa" w  dmu 1 lipca w Ba- 
taJjonie junackim w Wilnie została 
utworzona Kompanja maturzystów na 
5 tygodniowy okres pracy.

Kutnpanja ta w niedzielę wzięła u- 
ćział w nabożeństwie w kościeie gar- 

j nizonowym, witana w gorących sło­
wach kazania przez ks. proboszcza 
parafji wojskowej, skad przy dźwię­
kach orkiestry junackiej przem zezo­
wata ulicami Wilna do Ostrei Bramby, 
chyląc kornie czoła u Stóp Najświęt­
szej Panny.

Następnie udała się na cmentarz
Rossa, gdzie złożyła hołd Sercu Mar- grze w siatkówkę.

Jak  na czas w akacyjny wyjątkowo 
Bobrze zapełniona widownia tea tru  
„L u tn ia" była oczywistym dowodem 
Kaintcresowama naszej publiczności 
koncertem słynnej prymadonny.
Chyba nic nowego nie da się napisać 
» znakomitej m istrzyni włoskiego 
„bel can to " , od szeregu lat zalicza­
nej do najprzedniejszych p rzedstaw - 
eielek śpiewu koloraturowego.

Program  koncertu obfitował w no- 
^azechnie znane arje  operowe: Yer-
di ego, Rossini1 ego, Puccini'ego, Do­
rn zet ti- ego i inne utw ory o wypróbo­
wanej efektownośei, z nu odzownym 
Walcem „N ad pięknym modrym Du­
najem " Jan a  Straussa, stanowiącym
— niejako — specjalność sławnej 
Iconcertantki. A rty stka  — ponad to
— urozmaiciła swój reperetuar niko- 
*iu, bodaj nieznanem „B olero" 'Ce­
zara Cui, utworem ładnym i wdzię- 
eznym, mogącym napraw dę wzboga- 
»ić dość szczupły dobór śpiewów te- 
Ro rodzaju.

Oklaski powitalne i  coraz goręt- 
iz*, frenetyczne objawy zadowolenia, 
po Każdej sztuce, przetrw ały do koń­
ca koncertu, uwieńczonego dwiema 
i  m ijane nadprogramów enu.

D yrektor R afał Rubinsztein wy- 
nmet cie aKompanjował do śpiewu.

Michał Józeiowicz

Usty do Redakcji
\Rielce Szanowny Panie Redaktorze.

W  dnm  6 b.m. w „Słow ie" zo- 
tM  umieszczony kom unikat w spra­
n ie  ukaran ia byłych członków Litew- 
ikiego K ondtetu Narodowego w W il­
d e . W  tym  komunikacie m. in. zosta wykonania plafonów w gmachu Ratu- 
ło podane streszczenie i mego zezna- sza zwrócić się do prof. Slendzińskie- 
ua w sprawie podpisu memorjału,
-óry zosrał przesłany P anu  Prezy- 

ien łow Rzeczypospolitej Polskiej.
W  imię praw dy muszę wyjaśnić, 

k* gdy była mowa o stosowności uży­
tych w memorjaie wyrazów, to  powie 
działem, że być może w niektórych 
wyrażeniach (nie faktach] i  jest ja ­
kieś przejaskrawienie, gdyż przy 
zbiorowych podpisach trudno o jedno 
myślne dobrani*! wyTazów. Taka i  tyl- 
n  ta k a  była myśl mego zeznania.

stój typjj dniach wszystkich pocią­
gów parowozowych i motorowych na 
przystanku osobowym Troki, poło­
żonym pomię-dzy stacjam i Landwarów 
a Leśniki.

Junacka kompania maturzystów
Skłida hsłd Sercu Marszałku na Re ssie

nui- szatka w Mauzoleum.
Zwarty szereg młodych pionierów 

idei Służby pracy zaman w postawie 
na baczność, skierowując swe myśli i 
wzrok na Mauzoleum, gdzie w ciszy 
cmentarnej spoczywa snem wiecznym 
obok Swej Matki gorące Serce Wodza 
Narodu.

Kompanja absolwentów szkół śred­
nich zyskuje uznanie wśród społeczeń­
stwa, bo oto w niedzielę zostaia zapro 
szona na zlot harcerski chorągwi wileń 
skiej do Werek, gdzie mile goszczona 
wzięta udziaii w rozrywkach sporio 
wych, zdobywając pierwsze miejsce w

X'J teranie i u ? fo ra d i

Gmach Banku Gcsoodarstwa K r a j w i ?
WILNO. Bank Gospodarstwa Kra­

jowego zamierza przystąpić du budo­
wy własnego gmachu przy ul. Micme- 
wicza naprzeciw placu Orzeszkowej 
W związku z rem Magisarat na ostat-

X,owy rodzaj samoiotii, w <-na kziony przez prof. Tf. Focha i nazw any „śrubowcom ", w/nió<ł 
się w przeciągu gudziny 20 ni. i 49 #. na wysokość 2500 m., lecąc-'przeciętną 122.5 km. na goriz.

Jak się dowiadujemy WKS Smi

Została zatwierdzona opinja Biura 
Urbanistycznego, które ftostawiio dwa 
warunki — 1) powinna być utrzymana 
linja zabudowy ustalona w planach 
regulacyjnych miasta. 2 ) elewacja tron 

niem posiedzeniu rozpatrywał projekt towa w gmachu P G -K. musi być ^ .y  zakontraktował na 10 i 11 lip 
zamierzonej budowy w celu zaopinjo- ' sharm onroy ąną z fasaaą sąsiedniego drużynę w ig ierską Kispebti,
wania- ■ ;machu r K* O. rozegra pierw szego dnia

mecz z Makabi, następnego dnia 
zaś ze Śmigłym.

Drużyna Kispesti znaiduje się  
od roku 1914 w  pierwszej lidze 
węgierskiej. Odbyła ona szereg

Kispesti w Wilnie
Miesicie $mrgły 2ag'a z ekstraklasą

N iw * plafony w nmathu Ratusza
WILNO. Na ostatniem posiedzeniu nego. Plafony w  restaurującym się 

Magistratu postanowiono w sprawie gmachu Ratusza wykonane zostaną te­

go, jako najwybitniejszego w Polsce 
reprezentanta ma^rrstwa monumentai-

chmka fresco secco i wyobrażać bę­
dą kompozycje figuralne w stylu kiasy. 
cystycznym.

Łączę wyrazy poważania

K a  W. Taszknn, 

prezus Lu Tow. Sw. Kazimierza. 
# •  ■

Otrzymaliśmy następujący list, 
który z  prz; jemnością zamieszcza­
my

Jestem  sta łą prenum eratką „Sło- 
i wiem jak  to  pismo stoi na grun

tournee po Europie, a naw et Atry 
ce. Obecnie znajduje się w  do­
skonałej formie We wtorek w y­
grała z reprezentacją Łotwy 4 .2 , 
a niedawno pokonała znany u nas 
Budafok 3:2.

B liższe szczegóły tej sensacji 

piłkarskiej pouanty wkrótce.

WIECEJIIIZ SIE KOZIM Ołtfl SP3DZIEWL
T O Kzdziałają  la  jiękna  cery, zaw ierające  R A U  i 

ożyw cze d la  tkanelc sk ó ry  i up iększa jące
K K E M  i  P U D E R

ywają się treningi lekko - atlety- 
czre dla zawodników i zawodni- 

| czek stowarzyszonych i niestowa-
    rzyszonych .

T k  "r . ' b y  Treningi dla. parów: 1) ponie
^ d z i a ł k i ,  2)  wtorki i 3)

W/g przepisów D-ra Alfreda 
SOCitlE SEuOR, PARI&

Treningi l?kkpatlętyczne na Piorcmuntie
Okręgowy Ośrodek W ychow a- wynosi 10 groszy. Trening' bę-  

nia fizycznego w  Wilnie komuni- dzie prowadzi! instruktor w .f. p. 
kme, że na stadjonie sportowym Wojtkiewicz Leon 

rZy ulicy Piórcynont Nr. 32 od-

NctatKi ndlowe

CURIE
czwartki

-od- godz.

CZFRWONY SZTRALL NA OGÓL­
NO POLSKIEJ ANTENIE

1 1 !
dziel literatury klawesynowej, miano­
wicie J. S. Bacha 30 Warjacyj Gold-

Treningi ala

Jednocześnie podaje się do wia 
domości wszystkich zainteresowa­
nych. że treningi i zaprawy do P. 
O.S. oraz próby będą się odbywać  
na ty.m samym siadjonie sporto­
wym dla panów w: 1) poniedział 
ki, 2) wtorki i 3) czwartki od 
godz. 16 do godz, 18; dla pań 1) 
we środy i piątki od godz. 16 do 
18-ej.

ningach powinni nabyć w  tutej- 1 Panowie i panie zaawansowani 
szym ośrodku W.F. przy ul. Lud- mogą przerabiać treningi do P.O. 
wisarskiej Nr. 4 legitymacje wstę S. razem z grupą lekkoatletyczną 
pu na stadjon. Koszt legitymacji wyżej wymienioną.

P

18 do 20 . 
pan: 1) środy i 2 ) piątki od go­
dziny 18 do godz. 20 .

Reflektujący brać udział w  tre-

się
Pokkm , i katolickim.

Tymczasem 24-AI r b .  odbyła
nielpmzymka nauczycielstwa polskiego PV wybitnych sit artystyi znych naszt synisty Goldberga. 
d r  Częstochowy. Dwadzieścia tysięcy S° masta.M . in. wystąpią: Olga O lgi-' -

nauczycielstwa przybyło ze wszyst- z orkiestrą mandoiinis.
s ron Polski, by złożyć śfubo- , ^Kaskada" oraz zespół jazzowy 

nie lv Boskiej Częstochowskiej. Alberta Mack:ewicza Konferansjerkę 
L >wa ślubowania, przemowv przeora prowadzić będzie Eugenjusz Piotro- j ĆD -

Paulinów, biskupa Jasińskiego i.w icz . „  .
w rem W a Ponikowskiego, nacechowa- B’'ety wstępu Po 1.75 zf. (w tern ^  ^  ,pk 1>]au at NaUg,ody Mto. 
ne b y k  gorącem uczuciem iwłigijnem f rZy dych Polskiej Akademji Literatury, na-
i patrjotycznem . Podkreślona b y ła 1 . M J  . * i  pisał słuchowisko, które choć oparte na

W d!mćz‘e ta o erwfza rocznicą
HfT*v ©od KostiuclinAwKa

Staii bywalcy kawiarni Czerwone-' bergowskich, w wykonaniu najlepszej 
go Sztralla z uznaniem powitają za- klawesynistki W andy Landowskiej. — 
pewne fakt, że Rozgłośnia Wileńska w Utwór ten powstał na zamówienie atn- 
dniu U lipca (niedziela) hędzie tran- basadora rosyjskiego w Dreźnie,- baio- 
smitowata z ogródka „Podwieczorek na Kayserlinga, który cierpiąc ną roz­
przy mikrofonie". '• strój nerwowy cale noce spędzał siu-

Na caiość audycji złożą się wystę chając gry swego przyjaciela, klawe- MARSZ NA HISTORYCZNEJ TRASIE MANIEWICZE — RARAŃCZA- POL
W mistrzowskich, ‘

a przytem pogo'dnvch, nieraz dowcip­
na, Ciotka Albinowa, Wł. Orkan Br nyca „M7arjacjach“ znajdował baron

ukojenie. „Arja z 30 warjacjami", jak 
brzmi pełny jej tytuł, należy do naj­

lepszych dzieł literatury muzycznej.

SKA GÓRA.

LUCK W 21-ą rocznicę bitwy pod iłów.
Kostiuchówką odbył się na historycz-f W kategorji drużyn wojskowych, 
nej trasie — Mamewicze — Raiańcza— : K.O.P, i Policji Państwowej zwyciężvt
Wi łczeck   Poiska Góra, pod Ko- 1 nańrol pułku strzelców kresowych z
stiuchnówką, doroczny narsz patiolowy łownego 535 5 pkt., ?) patrol pułku 
ze strzelaniem, zorganizowany przez piechoty z Rownego, 3) patrol dywi-
podokręg 
kiego.

wołyński Związku Strzelec- , zyjnego kursu podchorążych rtze"wy

gruncie realistycznym, owiane jest uro­
kiem poetyckiej fantazji. „Śpiew o Bo­
śni", to pieśń nieziszczalnych tęsknot, 
nostaigji za czemś, co istnieje tylko w 
wyobraźni bohatera, rozbudowanej' po­
nad miarę jego sit.

, . , ,  . , ul. Mickiewicza i Wielkiej.15'lme zupełna apolityczność pielgrzym
ki. Zebrani przeżyli niezapomniane STRAWIŃSKI I RACHMANINOW 
chwile, których pamięć zaważy w ich OR \JĄ SW F l TWORY
d r W j  pracy 6zl clnei Czyżby to  Audycja radjowa z płyt.

  , J • , i i Mato kto z radjosluchaczy zna ję­
c i 'I?  T h  !̂ 1Pn' e nmiozj ow <• den z nowszych utworów Srrawińskie- 

owo z c .ceważyło, jak  rołn to g0 (>Capriccio“ na fortepjnn i orkie- 
owiązek Nauczycielski^ Przegląda- strę, Dzieło to, pełne niezwykłej we
lam wszystkie numery począwszy od wnętrznej motorycznej dynamiki, jest 
25-VJ do 27-VI włącznie i nic n i e  dla twórczości Strawińskiego ogromnie 
znalazłam, ani wzmianki o przebiegu ' charakterystyezne. To też nadanie 1 s-
nroczystości. Każde bezbożnicze wy- 2° fu d ^ . '  z„ f ,yt dn' 8„ V"- . . .  ■ o godz 14.00 na fa). Warszawy li — z juzcicm m m n u  na Ltęic. u j -

*, y . ( ( zna.ldu.ie gorą- wzj,udzj bez wątpienia duże zaintere- iać należy iż jest tc p!erwsze shichff-
-y protes w „błowae , co zresztą b a r sowanie wśród melomanów. Interesu-1 wisko radjowe Jalu Kurka, który w%ż-
izo jest słuszne i potrzebne — ale jąCy będzie również drugi utwór wcho- mie w niem udział również jakc wyko-
tlaczego tylko sygnalizować rzeczy dzący w skład programu tej audycji, nawca.
łe — a nie podkreślać objawów po- mianowicie Rachmaninowa Rapsodia j „SŁOŃ GUGUA‘‘
ieszających — jakiem i była ta  w,=pa- na temat Paganiniego. Oba utwory w Opowiadanie radiowe dla dzieci

Startowało ogółem 59 zespo-iz  Łucka.

Pcr-ż*a TłoczyRsKfeso
w finile o cuh r ftygl

RYGA . W ostatnim dniu rozgry­
wek tenisowych o puhar ryskiego Mu- 
liu tenisowego Tloczynski pokonał Lo-

Muzykę do słuchowiska skompono- jvsza Polisa 6:2, 6:0. W finale Tto 
wat St. Mikuszewski, który n e daw- czvński przegrał z Czechem Drobnym 
no tak świetnie zilustrował ..Łajkom. 2:6. 1:6. Tb czyński był bardzo zmę- 
ka“. W słuchowisku tem, które nada- czony cięzkwmi spotkaniami z poprzed i tormie. 
r,e zostanie dnia 8 lipca o godz. 19.00,

niego dnia.
W finale gry podwóinej panów 

mistrzostwo Łotwy para polska Tło-
czyriski — Czajkowski przegrała z pa­
rą czeską Stirgli — Drobny 5:7, 2-6 
2:6. Para czeska była w doskonalej

wezmą udział najlepsze siły aktorskie 
7 Józefem Karwowskim na czele. D j- Sutaesy 9?lsfcf'h jsź^źców

w **rus3Ch ^rchodifUh

ała dwudziestotysieczna m anifesta- 
la uczuć patrjotycznyeh i religij- 
ych nanczycielstwa w Częstochowie. ' 
' przemilczenie jest mocno krzyw- 

,?ące dle całego katolickiego nauczy- 
lelstwa i nie wątpię, że „Słowo" po­
tu ra się swe przeoczenie naprawić. 

Łączę wyiazy poważania I

A. Malinowska I

edna * uczestniczek pielgrzymki)

wykonaniu kompozytorów.

WARJACJE GOLDBERGOWSKIE 
BACHA

w wykonaniu Landowskiej — audycja 
z płyt

W  ramach czwartkowej audycji 
„dla znawców" o godz. 22 00 naduie

Kamil Giżycki, znany polski podró­
żnik. jest świetnym narratorem. W opo 
wiadaniu p. t. „Słoń Gugua" aub>r, 
przebywający obecnie w Liberii, kreśli 
niezwykle żywo i barwnie obraz świa­
ta zwierzęcego afrykańskiej dżungli.— 
Opowiadanie to nadaie Rozgłośnia

Na międzynarodowych zawodach 
konnych, które się odbyły w rVn- 

(sach Wschodnich w miejscowości in- 
.sterburg startował również zespól pol­
ski w składzie por. Komorowski na ko­

rni Dunkan i Aroza. Szefem zespołu byt 
mjr. Trenkwaid. Nasi jeźdźcy starto­
wali w dwóch konkursach, przv czen 
por. Komorowski zaobyl 1 pierwszą i 1 
drugą nagrodę, a por Skulitz trzecią,

Polskie Radjo jedno z najwspanialszych Lwowska dn. 8 iipca o godz. 16.00.

Katastrefą łodzi na jeziorze D r y ś M

niach Zieg i Zbój i por Skulicz z koń- piątą i szóstą. (Pat).

£utonicbil ści wyruszają
na wipl&l Zlazd Gwliżdzisty do 6óvnS

WILNO, 8 lipca
Komisja Trzech Polskiego Zw. 

Lekkoaletycznego ustaliła już czę­
ściowo skład reprezentacji polskiej 
na mecz z Niemcami, który ma 
się odbyć w dniach 21 i 22 sier­
pnia w  Chorzowie.

800 m.—  Kucharski, Gąsowski 
1500 m. —  Kucharski, Soldan 
5000 ni. —  Noji, Kusocinski 

(względnie Duplicki)
10.000 m. —  Noji, Wirkus 
110 rn. płotki —  llaspel, Nie­

miec
400 m. płotki —  Maszewski,  

j Kostrzewski
j skok w dal —  Hanke, M. Hof- 
! man (wzgl. Nowak)

! skok o tyczce —  Sznajder, Kleju 
czek (wzglę. Mucha)
trójskok *—  Luckhaus, M. Hof­

man,
kula —  Gierutto, Tilgner 
dysk Gierutto, Fiedoruk 
oszczep —  Lokajski, Turczyk, 
miot —  Kocot, Węglarczyk. 
Jeżeli chodzi o biegi 100, 200 i 

400 m oraz sztafety 4x100 mtr. 
i 4x400 mtr., to wyznaczono na­
stępujących zawodników, spośród 
których ustalona zostanie w poło­
wie sierpnia obsada powyższych  
konkurencyj: Zasłona, Żyliński,
Dunecki, Popek, Danowski, Krza 
nowski, Tęsiorowski, Trojanow­
ski, Łopuszynski,,, Górzyński, Śli- 
wak, Biniakouski, Krawczyk, Sze­
fler i Mitelstedt.

W dniach od 26 lipca do 17 
sierpnia projektowany jest w Wax 
szawie obóz treningowy dla sprin 
terów. Dla pierwszych 10-ciu 
zawodników (Zasłona, Żyliński 
Dunecki, Popek, Danowski, Krza­
nowski, Tęsiorowski, Trojanow­
ski, Łopuszyński, Górzyński) 
obóz ten jest obowiązkowy, a dla 
pozostałych 5-ciu (Śliwak, S i ­
niaków sit i, Krewczyk, Szefler i 
Mitelstedt) nieobowiązkowy. Po­
nadto na obóz wezwani zostają 
Maszewski, Gąsowski, Fiedoruk i 
Noji. Kierownikiem obozu będzie 
tiener Petkiewicz. Pozostali wy­
znaczeni zawodnicy, którzy m e 
wezmą udziału udziału w obozie, 
mają trenować u siebie. Otrzy­
mają oni od P.Z.L.A. opiekę w 
postaci masaży i kąpieli względ­
nie łaźni. WmoSKi w  tym wzglę­
dzie winni oni zgłosić do Komisji 
Sportowej danego okręgu, która 
je prześle wraz ze swoją opinją 
komisji sportowej P.Z.L.A. do o- 
statecznej decyzji. W skoku 
wzwyż drugim zawodnikiem obok 
wyznaczonego już Hofmana, bę- 
czie Chmiel, Niemiec, Garnuszi w 
ski, lub Kalinowski. Ta czwórka 
zawodników podlega również opie 
ce P.Z.L.A.

Projekty Komisji Trzech będą 
ieszcze rozpatrzone przez zarząd 
P.Z.L.A., który zastanowi się nad 
stroną finansową przygotowań. 

Ostateczny skład drużyny wy-

m ł o d z ie ż  p o w s t a ń c z a  

z  KATOW IC

BRASŁ.1 W. w  dniu 5 bm. przybyli 
1, BrasłaWia miesięczny pobyt
•zlonkome Związku Młodzieży Pow -
*tań*«d z K atowi ( Zamieszkują oni osoby zaczę,y tonąć_ 
*  n u m  ach w pobliżu Brasławia. wypadek „auważono

kowe. Po przybyciu na metę w G dy-!m ogą startować od dn. 10-go goózi-
Jedną z ciekawszych atmkcyj org.i-! ny 12-ej. Meta w Gdyni będzie atww- znaCzony zo s tan ie  w  połowie s ie r-

nizowanego przez Ligę Morską i Kolo-’ia dnia 11-go v  gudzinach od 10-ej p n ja _
njalną Tygodnia Morza będzie W ielki'12-ej bez punktów karnych o eodz. |IMm m  || m w i i i  minniM | |—

.Zjazd Gwiaździsty do Gdyni, sam ocho-p3ei z doliczaniem punktów kam) n. . . . . .  ,, , . ,
darni, urządzany przez Sekcję Samo- 1 W Starogardzie przewidziany jest poi- ni ma się ocłbyc wspólna Jefilaaa^ przed 

BRASŁA W  dniu 4 liDca wyruszy-1 L.MK. skąd natychmiast pośpieszono chodową Polskiego Touring K>ubu. W metek z noclegiem, przy i.zem z» o- miejscowemi w a zami wszys ica ma­
na jezioro Dryświaty lódż żaglowa na pomoc. Silna wichura i wyjątkowo Zjeźazie mogą wziąć udział zarówno; byt w Starogardzie zawodnicy otrzy- szjn, co będzie niejako manifeAa^ją
Zv "ązku Pracowników Skarbowych w wysoka fala utrudniały ratunek i do- zawodnicy zrzeszeni, jak niezrzesze- 
oKsadzie Grynkiewicz, Górecki, Za- piero ro  dłuższych wysiłkach udało nui, startujący na wszelkiego rodzaic 
wadzki, Rozmiańcówna i Miłaszewicz ,się wyratować wszyst'<ich. i isaimochodach osobowych, dopuszczo-

irzędmkami miei9cowego Urzędu* Należy apelować do władz miejsco- Inych do ruchu na naszych drogach pu- 
Skarbowego. Naskutek złamania się wych. aby utworzono stały posteru- blicznych.
steru jak.eś 2 Kim. od orzegu lódż nek wodny nad jez. DrjAwiaty, któryby Każdy zawodnik może sobie obrać 
wywróciła się i znajdujące się w niej niósł pomoc w nieszczęśliwych wypad- dowolną marszruię, nie mniejszą jed- 

Na szczęście kach 
na pizystanil

muja specjalne punkty dodatnie. j naszego świata motorowego nad poi-
Zjazd Gwiaździsty do Gdyni majskiem morzem, 

charakter nietvie zawodów sporfo- Zjazd Gwiaździsty do Gdyni wywo- 
wych, iie milej wycieczki turystycz- ist żywe zainteresowanie w polak eh 
nej i dlatego średnia szybkość, obo -: sferach automobilowych, co znalazło 
wiązująca w tym Zieździe, wynosi swój wyraz w licznych zgłoszeniach n  
tylko 45 kim na godzinę, a za wzie- zjazd przyjmowanych przez Sekret 

nak niż 150 kim .'z obowiązkiem'obje- d e  większej liczby osób do swego wo-j l jat Po sk , go Touring Klubu, War
chama do mety w Gdyni. Zawodnicy zu, zawodnik zyskuje punkty doaat- iszawa, Kredytowa Nr. 5.
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Wilnu grozi podwyższenie taryfy futitus.
Strajk uderza w ruch turystyczny Wilna

WILNO. Izba Przem yslowo-H an  
dl ow a w W ilnie wystoi-owała do 
O kręgowego Jnsoekiora Pracy pis 
mo w  sprawie strajku autobusowe 
go w  W ilnie, zwracając uw agę na 
niektóre związane z tą soraw ą mo 
menty i pew ne m ożliw ości szyb - 
kiej iikwidacji strajku.

Izba w ychodzi z założenia, że 
skutki zatarpu sa  NiEW SPÓł MIE 
PNIE DOTKLIWE W  PORÓWNA­
NIU Z PRZEDMIOTEM SPORU,Is 
totnie 20 proc. o łac, o  które się roz 
chodzi, stanowi zaledw ie około 80  
tys. złotych rcczńie. W ynosi to w  
stosunku do całego rocznego w pły  
wu z biletów  autobusow ych przed 
sięoiorstw a nie w ięcej niż ok«»ło 
6.6 proc.

Jeśli przyjąć pod uw agę, że w  li 
kwidacji zataigu zainteresowanych  
jest w iele czynników, a w ięc

TEATR MUZYCZNY

„LUTti  I A B<
D i i i

„CYRULIK W ARSZAW SKI"

Frontem do ra&cści
Paczątek 8 30

PRZYJAZD DO W ILN A  UCZONEGO 
AM ER IR A Ń SK IEG O

WILNO. W połowie bm. do W ilna 
przybywa znany uczony am erykański 
prof. Eugrne ta n  Clcet, wykładowca w 
„OBio S tate  U niversity“  w Columbus 
i Ohio.

Gość am erykański zwiedzi historycz 
ne zabytki W ilna i nawiąże bliższy 
kontak t z USB i jego profesoranu.

autobusowej dr. Maleszewski wezwał 
na konferencję przedstawiceli Dyre - 
kcji „A rbonu '' oświadczając im, że 
miasto pozbawione od dłuższego czasu 
normalnej komunikacji autobusowej 
ponosi duze straty .

Obecny sezon turystyczny i okres li 
cznych zjazdów gromadzi v  Wilnie 
W IE L E  OSÓB PR ZY JEZD N ' LH, któ 
ivm  miasto obowiązane je st zapewnić 

! NORMALNE środki komunikacyjne. 
Pozatem. liczne interpelacje mieszkań­
ców m ia .ta  dowodzą, iż trw ający 
s tra jk  w wysokim stopniu uderza w 
3NTERES OBYW ATELI W ILN A  na 
rażajac ich na wielkie niewygody w 
związku ze wzmożonym RUCHEM LE 
TNISFOW YM .

m i do ftadalusil
Wielce Szanowny Panie Redaktorze. 
Najuprzejmiej proszę o umieszcze­

nie następnych słów kńka z racji ogło­
szenia w „Słowie" z dnia 6 . VII. r. b. 
Nr. 184 komunikatu pod tytułem:

PRZEDSIĘBIORSTWO AUTOBU­
SOW E, PRACOWNICY, LUD­

NOŚĆ, WRESZCIE MIASTO, 
to pociąga jąc każdy z tych czyn  

nikow do zupełnie nieznacznych, 
nawet mało dostrzegalnych OFIAR 
dałaby się prawdopodobnie zatarg 
szybko zlikwidować.

Jeżeli np. teoretycznie podzielić 
te oiiary w  częściach równych, to  
w ynosilooy po c /a  20 tysięcy  zło­
tych rocznie, tj, sumy, które m ogły  
by być pokryte przez zainteresowa  
ne czynniki W  SPOSÓB BEZBOLE 
SNY

Gdyby zostało uznane, że udział 
niektórych czynników jak np. mias 
ta w zgl. pracowników miałby być 
mniejszy, to  PRZERZUCENIE TE  
GO ZMNIEJSZENIA NA CENĘ BI 
LLTÓW, zasadniczo niepożądane, 
stanow iłoby jednak dla ludności 
miasta w yjście lepsze, niż przewie 
kanie obecnego stanu rzeczy.

Każdy chętnie się  zgodzi zapła­
cić za bilet 0  1 —  2 GROSZY 
DROŻEJ w zgl. uznać nieco inną 
konstrukcję stref biletow ych przy 
niezmienionym poziom ic ceny, niż 
pozostawać bez komunikacji auto 
busowej.

Szvbkie zlikwidowanie zatargu 
na drodze proponowanej przez Iz 
bę nie przesądzałoby sprawy rasa  
dniczo,. pozostaw iając miastu moz 
liw ość radykalnej sanacji sprawy  
w przyszłości W  DRODZE W Y­
SZUKANIA INNEGO KONCFSJO- 
NARJUSZA, bądź uruchomienia 
komunikacji autobusowej w e w łas  
nym zarządzie, bądź innego ułoż.e 
nia s ię  z obecnym  koncesionarju - j ■yęruąo, W ładze bezpieczeństwa pu 
szem i tp. , j,ucznetr0 wpadły na trop  szeroko rez-

P izyp . red. Z powyższego kem u , ałr210npj szajkl fałszer kiej, operują 
ni katu  w y n ik a , że ro z w ią zan ie  za  cej w W illli i n a  prowincji. Aruszto -

W  tym  stanie rzeczy Zarząd Mipj 
ski nie może obojętnie ustosunkowy­
wać się do zatargu pomiędzy pracowni 
kam i a Dyrekcją przedsiębiorstwa 
TOMMAK.

Z tycb założeń wychodząc prezydent 
m iasta wezwał przedstaw icieli D yre­
kcji A ibonu do poddania trwającego 
zatargu arbitiazow i, którem u strona 
strajku jąca gotowa jest się poddać 
i przystąpić do pracy. DO PROPOZY 
CJI PREZA D EN TA M IASTA PRZED 
faTAWICIELE D Y R EK C JI N IE  ZE­
CHCIELI USTOSUNKOWAĆ SIĘ TO 
ZYTYWNTE UWAŻAJĄC POSTEPO 
W A N IĘ APBITRAŻOW E ZA N IE  - 
WYGODNE DLA INTERESÓW  TOM 
M A K ’U.

W Y ST A W A  H A R J0L 06ICZNA

9«Kokosowe” Interesy
psrostetKów rzecznwclt

M ILNO. W  związku z przeciągają - 
cym się strajkiem  autobusów w W il 
nie, mieszkańcy odległego przedmieś - 
cia AntoKOl oraz letniskowicze Woło- 
kumpji. Kolonji M agistrackiej i td . zo 
stali pcpTOstu „odcięci od. św iata ‘.

W ykorzystując moment strajku au­
tobusów, kierownictwo parostatków 
na W ilji uruchomiło norm alną komuni 
kację codzienną do Pośpieszki, Woło

kum pji i  pobliskich letnisk. S ta tk i są 
przepełnione, P rzystań  rzeczna jest ob 
legana przez setki lefnLiów i mieszkań 
nów Antokola. N ajbardziej niebezpie- 
cznem jest, to  ze sta tk i zab-erają zna­
cznie ponad normę pasażerów, co może 
spow odow ał'na przyszłość nieszczęśli­
we wypadki.

Odnośne władze w sprawie te j w in­
ny ingerować.

Rozgromienie m iH  fałsze! sklei w Wiln.e
Kilkadziesiąt osfib aresztowano

W ystawa Marjologiczna w V Ti­
nie otwarta na czas Kongresu Ma 
rjańskiego została przedłużona do 
11 -go lipca, i bęozie zamknięta w  
niedzielę bieżącą o godz 8 w. W y  
stawa oryginalna i rzadka, a u nas 
w  Wilnie bodaj pierw szy  raz w ta 
kim rozmiarze pokazana. Już tło 
same, te krużganki obok kościoła 
po-Dominikanskiego, tworzą na -  
strój niepowszedni.

A potem te zbiory obrazów, 
rzeźb, sztandarów, ksiąg, medali -  
ków, najróżnorodniejszej jakości i 
materjalu, wykazujące w  taki spo  
sób dusza polska odczuwała i od­
czuwa cześć dla Matki Boskiej, to 
przedtawia bogaty obraz uczuć za 
kiętych w  kształty sztuki, jak ją 
pojmowały wieki od czasów naj -  
dawniejszych, prawdziwie wzrusza 
jące sa rzeźby pryrniywne, te pos­
tacie Matki Boskiej z ciałem zmar 
łego Chrystusa polichromowane, a 
zajmujące niemniej niż ornat ofia­
rowany przez Sobieskiego, z wize  
runkiem Maryi szytym perłami, rę 
kami Marysieńki. I księga autogra 
fćw  królewskich w  spisie człon - 
ków bractwa Ma-yi z r. 1670. I o- 
brazy stare z kościołów wileńskich  
z szatami z metalu przytwierdzone  
mi do zczerniałego płótna i tysiące 
wizerunków Maryi na drzewie, pa

pierze, jedwabiu, aksamicie, olej-’ 
nych, naftowanych, rzeźbionych wj 
kości słoniowej, rytych na miedzią 
na metalowym pancerzu rycerskim) 
wzbudzającym podziw tysięcznycn  
pielgrzymek z głębokiej wsi.

I znawca sztuki, i simplex ser-  
vus Dei znajdą tu bogactw bez lł 
ku, do podziwiania,

Nie ma słusznosci „Kurjer Wi 
lcński“ w  swojej wzmiance o w y  
stawie z dnia 3 lipca, że wszystko  
dzisiejsze w sztuce kości dnej jest 
„tandetą", że okładki wydawnictw  
dla warstw szerokich me mają sty­
lowych rycin, że sztuka kościelna  
dzisiaj —  jest marna -tp.

Idzie przecież dziś o karmienie 
naszych ttumów tre śc ią , a nie ok­
ładkami bawiącemi wzrok, za któ 
re pla.ci się drogie grosze w  cięż­
kich dla rolnictwa i przemysłu la­
tach. Najprzód chleb uczciwy dla 
myśli wojującej z pogańskim ko -  
munizmem —  a potem przyjdz-e( 
czas na złocone i grawirowane ter­
ierze na których go się podawać? 
będzie.

Organizator W ystaw y p Żyndal 
położył wielkie zasługi, zachowu -  
jąc równowagę „między dawnemi, 
a nowemi l a t y ,  i cnciałoby się t  $  
wystawę uwiecznić bc to jest u -  
czelnią piękna moralnego. L.Ż.

KRONIKA tfll.EŃSKA

[CZWARTEK

dziś y
Eltbieiy

jntr*
W eroniki

„Ukaranie członków b. Litewskiego 
Komitetu Nar.“.

Według tego komunikatu, niżej pod 
pisany stwierdził, że z pierwotnego I 
tekstu memorjału usunął szereg 
zwrotów obrażających wtaidze p >f- 
skie“... Uważam za obowiązek oświad- [ n  
czyć, że z pierwotnego tekstu memor- j 
jału przedstawicieli zorganizowanego 
społeczeństwa litewsk'ego do Pana j 
Precydenta Rzeczypospolitej rzeczy­
wiście usunąłem szereg zarzutów nie- ■ 
odpowiednich, i nie pamiętam, żeby 
omau łany memorjał zawierał zwroty 
obrażające władze polskie.

Proszę przyjąć, Wielce Szanowny 
Panie Redaktorze, wyrazy mego wy­
sokiego poważania

Ks. A. W lskont

targu może nastąpić drogą podwy
ższenia taryfy Naszem zdaniem
wyjście to jest najgorsze. Do spra
wy autobusów powrócimy jutro.

« * *
W  związku z osta tn ią uchwałą Rady 

Miejskiej polecającą Prezydentowi 
miasa ingerencję w sprawie stra jku  
pracowników m iejskiej komunikacji.

MIEJSKI TEATR LETNI
w  og ro d zi*  po B s rn s rd y ltłk im

B i i ł  e  [•<!>. S 15 w lecz.

Z a k o c h a n i ”
C ło y  p r e p ig sn d c w e .

„Pogoda 
t pchl spsuwszy sia.
Po długim okresie trw ałej słonecznej 

po jody  i upałów w W ilnie, daje się za 
uważyć w ciągu ostatnich paru  tygod 
ni pewne jej pogorszenie’

wano cały sztab fałszerzy na czele ze 
znanymi braćmi Niewiarowiczami, któ 
rzy niada>vno opuścili więzienie na Łu 
kiszkach. Ponadto aresztowano k ilka­
dziesiąt osób, które były w kontakcie

•fi

z fałszerzami.
W wyniku przeprowadzonej rew izji 

u Niewiarowiczów znaleziono fałszywe 
dokumenty 100 zlotowe z ostatniego 
fałszerstw a oraz różne narzędzia do 
fałszowania pieniędzy.

Aresztowanych osadzono w wiązie - 
n iu  na ŁukiszkacŁ. Dochodzenie w to ­
ku.

Zajęcie całcgi ta&ero rzeczaega
wlo$Ŝ sH ̂ c "Wa MaKzb

W ILNO. Z polecena władz skarbo - 
wych, w dniu wczorajszym urzędnicy 
Izby Skarbowej, dokonali zajęcia ca­
łego taboru  wioślarskiego, znajdujące 
go się na rzece W ilii, a należącego do 
żydowskiego towarzystw a sportowego 
Makabi, Zajęcie taboru rzecznego na, 
stąpiło wskutek poważnych zaległości 
podatkowych, bowiem jak  się oKezało,

M akabi w ciągu ostatnch la t uchylało 
się od uiszczania podatków.

Zajęcie taboru  wiośltrsKiego przez 
m zęć nikow skarbowych, wywołało 
wśród sportowców wielkie wiażenie, 
bowiem je3t to pierwszy wypadek w 
W ilnie i w Polsce egzekucji taboru 
sportowego.
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SPOSTRZEŻENI A ZAKŁAD.1 
METEOROLOGICZNEGO U-S.B. 

W  WILNIE
Z dnia 7 lipca 1937 roku

Ciśnienie średnic 755 
T em peratura średnia +  211 
T em peratura najwyższa +  24 
Tem peratura najniższa -ł- 10 
Opad ------
W ia tr  północno - zachodni 
Tendencja bez zmian

PODZIĘKOWANIE
Wielce Szanownemu Panu DoktofoJ 

wi Michałowi Gojdziowi składam setą 
deczne podziękowanie za wyratowani^ 
mnie od śmierci, oraz za troskliwą u . 
piekę w czasie mojej blisko 5 u iesię* 
cznej kuracji w  Szpitalu Sw .jascoba* 

Ignacy Kowsu.

A hliR A N lA  i O D C Z Y T Y i 
—  W alne zebranie W oj. WlleZ 

skieeo Towarzystwa Przeciwgruźlicza
go. W poniedziałek dnia 12 lipca or< 

godz. 18 ej odbędzie się walne ze* 
hianie Woj. Wil. Towarzystwa Fcsej 
ciwgrużliczego. Lokalu na to zebrania 
łaskawie użyczyło bezpłatnie Stoi <arz^ 
szenie Techników Polskich w Wilnia 
(Wileńska 33) w  porozumieniu z« 
Stow. „Rodzina Urzędnicza", za co w ^  
mienionym organizacjom skła setde. 
czne podziękowanie, zarząd W W TP,

Coraz to łatw iej chmnrzy się niebo 
ccraz to  częściej padają  deszcze.. Po 
wietrze stało się świeższe, a nocami by 
wa już i wręcz zimnawo!...

Nie bez znaczenia jest tu  fak t, że 
zmiany te nastąpiły  po dniu  św. Jana.

Świadczy to o tern, że, mimo iż 
skivarny lipiec uważa się za

ŚWiiwajiie h rcprsktf w Ost^ Brawe
Dz.ień 7. VII. był w programie Z ło-.dłużnego ry-grafu, z krzyżem hareer- 

tu Jubileuszowego Wileńskiej Chorąg-(skim Św. Krzysztofem, liliiknmi har- 
wi Harcerek i Harczerzy przeznaczony cerskicmi i pełnym tekstem slubowo- 
na złożenie ślubowani; harcerskiego i Ha nieśli na oodnszce harcerka i ln r- 
zawieszanie votum w Ostrej Bramie, rerz. Za księżmi szła Komendantka 
W przeddzień ne terenie obu zlotów Chorągwi hm. Steckiew ic ówna i Ko- 
szereg harcerek i harcerzy przystąpiło mendant Chorągwi hm. Puenta, po- 

okres do spowiedzi Św. W dzień śhibowa- wzem szły harcerki e za nimi narcerze

NA FILMOWEJ TftSMIE
„ULICE SZALEŃSTW" SKłYant^ 111 * i uu uwttŁtł Bi«p i-a u a im  .    -  -• -

„MARS“ szczytowy lata, cle facto  wraz z ubywa n]Ą młodszych i słabszyc o pra -
Filmy rewjowe miały już tyle jącym, nieznacznie narazie, dniem, - ^ ona została JVsia w. po owa

wspaniałych dni na ekrąnit, że trudno zaPZ>ninm.y się oto staczać pomału ku [ -Ł- ,
pokazać coś n iwego. Zn  s :ta publi- 0(]męiom melancholii jesiennej...
czność dość chętnie ogląda to samo da , ^  ’więc ni# m aałujrny pięknych dni

uciekającego chyłkiem lata, a —  prze 
na brznadziejnio

PROGNOZA POGODY  
w edłuę specjalnych danych Pań- 

btw ow egc Instytutu Ateteófolo- 
gic^nego w  W arszawie,

W dalszym ciągu Polskę zalegać 
będzie powietrze zwrotni!* owo - konty j obją* urzędowanie 
nentalne z właściwym mu typem po­
gody słonecznej i upalne) ■ »

OSOBISTA >
—  Pcwrói, dy i. inż. Głazua. Dy*

rek tor K . P . inż. W acław Głazek po* 
wrócił z W arszawy, gdzie przebywa! 
w  sprawach służbowych i  dnia 8 t>.m.

DZIŚ W  NOCY DYŻURUJĄ A PT E K I
Sapożnikowa (Z.awalna 41), Rodo­

wicza (Ostrobram ska 4), Augustów 
skiego (Mickiewicza 10), N arbuta 
(Św. Jańska 2) Zasławskiepo (Nowo­
gródzka 89).

Hotel FurooelSk!
pł« rw siorzsrd y  

Ceny p tzy itep e f T e !« fc n y » p o -  
L Wiodą tso b a w t

Ko-

capo jeżeli się jej nie każe robić tego 
za często. Tłumy, tabuny całe dziew-
cząt, setki zgrabnych nóg, pikanterja # w m e . pomnąc . . i -
en gros, przepych wystawy i kakofonia długą i surową zimę wileńską, s i ra j g^nizowano wsi ną pie g izy m -ę 
dźwięków   romig i tdv sip w vknr7.vshnft tg w onłpj uełni !,*. 1 Cudownego Obrszu Matki b

i Silniejsi i starsi przyjmowali
imunję Św. w Ostrej Bramie. —

Obydwa zloty wymaszerowały ze
*swv*ch terenów dość wczitinie, spo­
tykając się na Pośpieszce, skąd zo--

do

z ziemi nowogródzkiej i wileńskiej 
śpiewając pieśni reli.jne

Punktualnie o godz. 9-ej J. E. Ks. 
Arcyińskup Metropolita Jalbrzykow- 
ski rozpoczął Mszę Św. przed Cu­
downym Obrazem, poczem wygłosił 
kazanie, zachęcając gorąco do pracy 
nad sobą, nad utrwaleniem wśród sie- 
biei i społeczeństwa wzniosłych za-

oto w skrócie rewia i my się wykorzystać je w całej pełni!... j Cudowoegc Obrazu Matki Boskiej sad życia batcersl iago do pracy i udzie
- - - i Ostrobramskiej dogosławienstwa.

I Trzech harcerzy niosło krzyż me- i Przed kazaniem Ks, Arcybiskup po- 
’ talowy, za nim postępował w komży I święcił votum hreerskie, wszyscy zaś 
stule Naczelny Kapelan Zlotu i Kape- harcerze i harcerki złożyli śhibowa- 

I łan Okręgu WU. ZHP Ks. Franciszek nie powtarzając jego rotę za Dostoj- 
T-iczkowski w Towarzystwie księży rym Celebrantem 

m em nief jednak bez "przykrości ' s traerjnych  zakazane jest ko],«rtowa ; ^ rc e rzy  Tomasza Rostworowskiego Skoler nastąpiło złożenie hołdu
,przeda > wyd iwniotw »< wszy T. I. i ks. Śliwińskiego , ' przez harcerstwo z,cm, nowogródz-

Votum w kształcie wielkiego )xi- kiej i wileńskie.' na Rossie.

tmerykańska na filmie.
„Ulica 6zaieństw" liczy już sobie 

parę dobrych lat. Od czasu jej pow­
stania zdążyliśmy zobaczyć parę du­
żych rewji w rodzaiu „W onder Ba­
ru", „Melodyj Broadwayu" i inn

W incuk Markotny

P Ł U C N E  ZARZĄDZENIE

WILNO. Z polpcenia władz sdniini-

damy raz jeszcze dobrze znane typy 
z bruku wielkomiejskiego i patrzymy 
na piękne nogi girls. Zarys scenar­
iusza jest podobny iak w innych tego 
rodzaju filmach. Bogaty snob finan­
suje rewję dla słodzich oczu akto- 
reczki, teatralny dyrektor ćwiczy bu­
my statystów, przed premjerą dzieje 
się coś niespodziewanego i wreszcie 
wszystko kończy się tnumfalnem zwy- 
cięstwem.

Ponieważ rolę główną zagrał do­
bry artysta dramatyczny W arner Bax- 
ter zjawiła się również nuta nieco 
głębsza. Pozatem są nazwiska i osoby 
doskonale znane: Ruby Keeler, part­
nerka filmów rewjowych Al. John­
sona, piosenkarz Diek Powell, ko­
miczna Una Merkel i 
drogoiydne] rólce obecna sława tane­
czna CKnger Pogers, partnerka Freda 
Astanr‘a,

Całość odznacza się wartkiem tem ­
pem, ; mnojr^acie dja logów.

W  iK h fl cb P. A T. i zapowiedź 
jeszcze jedne; rewii f!lmowe:

Tad. C,

r.ie i
stkieh urzędach i instytucjach państ - 
wowyoh na te ien ie woj. wileńskiego i 
nowoffródzikego.

Dotychczasowa sprzedaż, po urzę - 
(lach różnych wyijawnictw utrudniało 
i zakłócało tok pracy.

ZAPOW IEDŹ PPZYJAZDU LICZ­
NYCH WYCIECZEK ZAGRANICZ­

NYCH DO W ILN A

WILNO. Otrzymano wiadomość, iż, 
w połowic bm. do naszego mia-sta zapo 
n iedziało swój przyjazd k ilka wycie - 
czek Polaków r. zagranicy .Mili goście 
i lają zwiedzić zabetki historyczne Wił, 

w niepozornej , Ra j 0kolic oraz zapoznać się z prze- 
plękuenii jezioram i i nuejseowościami 
AYileiiszczyznj'.

NIEMA'^Z NIC PRZYJEMNIE J- 
jSZFGO DLA OKA JAK DOM 
I UKWIECONY!

wfv n 3«n«l w  c Ip u u  d o b y
W ciągu dnia wczorajszego organa | W wyniku obławy policyjnej w 

policyjne ingerowały w 12 wvnadkach podejrzanych melinach złodziejskich i 
bójek ulicznych. W  tvmże dniu przy domach iiaserskich, zatrzymano o- 
ul Zawahiej ł zaułku Saraceńskim zna- koło 10 poJeirzanych osobników, z 
leziono 2 pcJrzuikow w  wieku około t których kilku było poszukiwanych 
4 tygodni.

— Policja pod zarzutem sfałszowa­
nia metryki ślubnej i książeczki woj­
skowe! zatrzymała Korstantego Dyga- 
sa (Sołtaniska 2fi), który uczyń# to 
celem uzyskania zatrudnienia w Pań­
stwowym Urzedzie Pośrednictwa P, acy

— Nieiaka H. Turkowska (Wileń­
ska 47) oskarżyła przed oolicją P.
Szapirę ( łagiełłońska 3 -  5). który 
miał rzekomo t>rzvwłaszcz-ć obrączkę 
ślubną wartości 20 zł., pozostawiona 
jako zastaw za wypożyczenie 1 złote­
go-

przez poncję
— Pogotowie ratunkowe było wzy­

wane w  7 drobnych wypadkach.
1

WVPADŁ z wozu
*4

WILNO. Sfrfoszył się koń przy wo­
zie stanowiącym własność Józefa P a­
szkiewicza, za ni. w fołw. M kikucie, 
gm rudomińskiei, wskutek czego Pa 
s/.kiewicz na ulicy Nieświeskiej soadl 
na bruk doznając ogólnego potłucze­
nia. W stanie niezagrażającyin życiu 
z o sta’ on odwieziony do szpitala św. 
Jakóba,

PR7YBYLI DO HOTELU 
„EUROPA"

Czajkowski Czesław — Lida, Maj- 
czyżyńska Marja — Warsz., Czarnoc­
ka Jadwiga — Warsz., Szymkiew cz 
Klemens — Mnłndeczno, Milewski 
Józef — WaTSZ., Tennar Mende1 — bło 

nim Biukiewicz Henryk — Warsz., 
Piotrowski Stefan — Nowogródek, 

,Pos. Sarnecki Adolf —  Baranov icze, 
Matarn Edward —  W arszawa, Maciej 

i ;an — Lublin, Zawadzki Stanisław — 
W arszawa, Kierszkowska Rywa — Su­
wałki, Hi Sołtanowa Anna —  Grodno.

Hotel ,,St.Georsfs''
w  W I I n  i •

Pierwszorzędny —  etny przy­
s tę p n o .

T elefony w pokojach.

NAUKA
—  Roczne Kursy W ychowawczyń  

ł Opiekunek Dzieci Marji Przewłoc­
kiej w  Wilnie ul. Mickiewcza 22—5.
Kursy powyższe mają na celu szkole­
nia wychowawczyń oraz pielęgniarek 
dz/ipci. Oprócz wykładów teoretycz­
nych słuchaczki od,bvwaja prakty':ę 
w zakładach leczniczych oraz wycho­
wawczo - opiekuńczych. Zapisy przyj 
muje sekretarjat Kursów codzzienr.ie 
w godz. 4— 6 . (Osoby niezamożne mo­
gą uzyskać zniżkę).

Przy lic z n y c h  dolegliwościach k o -  
biecych, naturalna woda gorzka Fran, 
ciszka-Józefa, stosowana naezczo, przy 
nosi znakomitą ulgę. Zaleć, przez lek,

POWAŻNY SPA D EK  BEZROBOCIA 
W  WILEŃSZCZYŹNIE

W ILNO. Ze względu, na sz.erokie in. 
wystroje i roboty drogowe w p o w a ta rh  
woj. wileńskiego ilość bezrobotnych w 
ostał nim miesiącu uległa poważnpmu 
zmniejszeniu się. W  ciągu ostatniego 
miesiąca bezrobocie zmuieiszyło się 
z.górą o 14(10 osob i obecnie WJlensz- 

j czyzna liczy niecałe 4 tys. bezrobot -

TEATR I MUZYKA
  T ea tr Muzyczny „L u tn ia" .}

„Frontem  do radośc i" . Dziś, jedyny  
wieczór zespołu artystów  te a tru  „Cy 
rulik  W arszaw ski", k tórzy pod has­
łem „Frontem  do radośc i"  progra­
mem pełnym aktualnych dowcipów 
bawić będą publiczność wileńska. W, 
wieczorze biorą udział następuiąey, 
artyści, ulubieńcy Stoi cy I. Andrze­
jewska, S. Górska, i T. Oieza, L. La- 
wiitski.

Początekogodz. •-
  „Dzwony z CornevilIe". Operef

ka r ia n ą u c tta  F<*1 powyższym ty tu ­
łem, o pięknych melodjach, nic prze­
sta je ściągać do T eatru  „L u tn ia"  li­
cznej p u b l ic z n o ś c i .  Mimo tc ruchliwa 
kierownictwo zapowiada już w  kró t­
kim Czasie nową prcm jerę, k tó rs ba­

jd z ie  operetka współczesna „KWA 
r Lenara.
j __ popełudniówka niedzielna W
„L u tn i" . W  niedzielę po cenach p ro  
pagandowych osta tn i raz w s"zo u e  
grany będzie „Baron Cygańsk.

1 S trraussa.
—  MIEJSKI TEATR LETNI w 

• ogrodzie po-Bernardyńskrm. Dzn w 
czwartek i jutro w  piątek wieczoren 

' ( o  zoćz. 8.15) oraz w niedzielę po* 
nołjunau Co god: * 4.15) po  cenach 
propagadonwych dane będą trzy osta- 

j tnie przedstawienia rozkosznie miłe], 
pełnej pogodnego sentymer.iu uumo- 
ru i dowcipu, jedn j z najw-e^eh-ych 
kumedji znanej spólk. aytorskid Laił- 
lavet‘a i Flersla „Zakochc- w 
premierowej obsadzie zespołu z PP** 
Górską i Dzwonkowskim w rolach 
głównych

f W sobotę ukaże się nowa nremieri 
współczesna' kom ttija ..Bessie up- 
znarego dotąd w Wilnie autora, ram a 
rykanizowanego Polaka Eugenjusz > 6 
landa, który utworem tym z n?;lepsien 
powodzeniem debiutował w Polsce i i i  

| scenie Teatru Miejskiego w Bydgo. 
szczy. Dla przygotowania nowel preiw 
jery został specjalnie zaproszony iOj 
okresowej współpracy Tnany reru^eę 
scen polskich Kazimierz Korecki ktc rjj 
utwór ten pierwszy wprowadził na s-e-l 

i nę polską i obecnie prowadzi v ra . X 
zespołem teatru końcowe przygotować
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. i i„Czas’
NDWY POD l»Ł PALESTYNY

(ini.) Do wiadomości prasy przenł- 
1 lę ły  wiadomości o szczegółach rapor­
tu Komisji Królewskiej w sprawie Pa- 
eatyoy. Raport ten ma być ogłoszo­

ny dopiero w czwartek. Być m^że 
'Gęc, że niektóre z pośród ujawnionych 
szczegotow nie są zupełnie ścisłe. Są­
dzić jednak należy, że ogłoszone wia­
domości o projektowanym przez korni- dzić. 
&ję podziale. Palestyny odpowiadają 
prawdzie. Kraj ten ma być podzielony 

nie na dwie, jak pierwotnie przypucza- 
no, a na trzy części: państwo żydow­
skie, państwo arabskie, oraz obszar, 
kiory pozostanie nadal stałym manda­
tem brytyjskim z rarmenia Ligi Naro­
dów. Państwo żydowskie obejmować 
ma górną i dolną Galileę, doi nę Jez- 
reel, większą część Beizanu i P'zinę 
nadbrzeżną od miejscowości nadmor­
skiej na granicy palestyńsko - syryj­
skiej Ras - El Nukara, aż do osiedla 
żydowskiego Beer Tuwima na połud­
nie. W  skład państwa żydowskiego 
maia wejść miasta Safxed, Acre, Haifa 
' Tyberjada, jednakże przez pewien 
c~as pozostawać będą nadal pod tym ­
czasowym mandatem brytyjskim. Ob­
szar państwa żydowskiego równać się 
będzie obszarowi jednej trzeciej księ­
stwa Walji. Wielka Brytanja zairzy- 
n : mandat stały nad miastmi Jero­
zolim^ Betleerr i Nazaret, oraz nad 
"  T T  korytar7em między Jerozolimą 
a Ja * )■ a poza tern nad dwoma mia- 

ami ■'aoskiemi Ludd i Ramieh, oraz 
ra  f arem Jookota zatoki Akaoa 
na południe pozostała część Palesty­
ny, w a z  z Transijordanją, tworzyć ma 
państwo arabskie.

. ~n byk> z góry przewidzieć, że 
tej treści raport Komisji królewskiej nie 
Spotka się z życzliwem przyjęciem za­
równo z t  strony żydów, jak Arabów.
Anglia ohawia s'ę nawet' rozruchów, 
o też, jak doniosły depesze, wysiaia 

U? ,h  lify wielki pancernik ,Repulse‘,‘. 
Według wiadomości z tych samych żró 
deł, I ondyn bierze poważnie przede- 
Wszvstkiem reakcję ludności arabskiej, 
na+om;as t opozycię żydów  traktuje 
'aczej jako posunięcie taktyczne 

Kie wiemy oczyyuście, czy ta ostat­
k a  relacja iest scisla. Nam się wydaje, 
że żydzi mają wszelkie podstawy do 
stanowczego i niepozbawionego słu­
szności oporu. Plan Komisji Królew­
skie] odbiega bowiem niewątpliwie bar 
rfzo daleko od nadziei, które wzbu- 
dzit i swego czasu słvirna deklaracja 
Eałfoura. Artykuł niniejozy zatytuło­
waliśmy: Nowy podział Palcs+yny. W
rzeczywistości nie jest to podział pier­
wszy. Palestyna została już podzielo­
na po wojnie, gdy oddzielono odmiej 
ziaczoną z mą historycznie i geografi­
cznie Transjordanję. To też, jak to 
nisze londyński korespondent „Gazety 
Polskiej", sjoniści uważają proponowa­
ne lilipucie dominjum za pogwałcenie 
dtklarncji Balfoura i mandatu pale­
styńskiego. za zdradę słowa, danego 
przez Anglję podczas wojny, za znisz­
czenie podstaw renesansu żydowstwa 
w  iego prastarej ojczyźnie. Państwo 
żydowskie bez Jerozolimy i Haify (ta 
ostatnia ma wejść w  skład państwa 
żydowskiego po pewnym okresie przej 
setowym — ( przyp. nasz), zbudowanej 
głównie dzięki nracy i kapitałowi ży­
dowskiemu. byłoby, jak twierdzą, pa-
r,odją przyrzeczonego .m uroczyście 
przez Anglję i zagwarantowałeś i 
dzynarodowo „Jewish National Home .

Rozgoryczenie Żydóv' ji ~~c m- 
miałe i uzasadnione. Jednak rannrt 
Komisji Królewskiej proponuje stwo­
rzenie w Palestynie nowego stanu rze- 
ezy, który dotyczy nietylko interesów

żydowskich, arabskich i  brytyjskich. 
Kwestja żydowska jest kwestią mię­
dzynarodową, dotycząca żywotnych 
interesów bardzo wielu narodów. 
Wszystko więc, co dotyczy tej kwestjl, 
a Palestyna jest tu niewątpliwie naj- 
kppitailniejszym problemem, również j 
te narody bardzo żywo musi ohcho- 

A wśród nich, jedno z pierw­
szych miejsc zajmuje Polska, która 
stanowi najw.ększe na świecie skupie­
nie żydowstwa

Problem żydowski był parokro tn i

«» tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły I feljetony, które wczoraj 
ukazały slą w prasie polskiej. Nie opatrujemy Ech v 
Ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyfmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pów- 
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali pogląoy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, jeSli będziemy uważać, że z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy felieton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

w związku z zagadniemem ermpra.' i tychczasowych swych 
poruszany na terenie Genewy. "

miejscach za-
Przed- mieszkania tracą podstawę bytu i sta- 

stawiciele Polski za każdym razem pod ją s ę z powodu walki o byt z ludno- 
kreślaii, że jest to problem dla Polski ścią autochtoniczną ofiarą prześlado-
nader istorny. Poza tern kwestja ży- wań, względnie ograniczeń. Na do- 
dowska w Polsce byia i z innych p ° - ,m ia r  złego, jest rzeczą więcej, niż 
wodów przedmiotem zainteresowań o- wątpliwą, by państwo żydowskie w 
pinji międzynarodowej, zwłaszcza opi- granicach projektowanych przez Koml- 
nji angio - sasKiej. Mianowicie paro- sję Królewską, mogło się stać punk- 
krotnie opinj'a tych narooow była atar- wyjścia ekspansji żydowskiej na 
mowana. nawiasem mówiąc mocno tereny, które pozostały poza j. o 
przesadzoneim wiadomościami o rze- granicami.
kornych pogromach, których ofiara ,W ten sposób jedynie poważny i je. 
miała bvć rzekomo ludność żydowska dynie racjonalny nlan rozwiązanh 
w Polsce. kwestji żydowskiej, tj. plan masowej

Aczkolwiek, podkreślamy to, wia- 
domości o tych pogromach były mocm 
przesadzone, warto by było, by opl- 
nja anglo . caska zestwiła je z rapor­
tem Komisji Królewskiej. Sprawy te 
bowiem bardzo ściśle się wiążą. Pro­
blemu żydowskiego w  Polsce niu wol­
no traktować tylko z punktu widzenia . . . .  . , . „ ,
niechęci narodu polskiego do żvdćvv z ^ z ę r u r k o l e i k e w a ^ o
niecheci , rozbawionej o b jc k t ^ n y c h  to>rwą, odchodzącą do żatuch Doł- 
podstaw. Problem ten istmeie dlatego, i k°w  o godzinie i j nm u t  1 bedę 
i Ja teg n  jest rak o,trv, "  naw. t co -: następny poc-ag oop^zo < gó­
ra , trze ji/y  że Potece ż y d z i  z a - P ^  bo pociąg., odchodzące
czynają trauć podstawy swojej egzy- °  10-ej 30 i o -ej - j 11
sten , i P .lam  jeśli chcą, jako m - knch me staia .. Mojdbym. od Wed-
ród, nor .lalnie się rozwńać, muszą a k  a u to b u sy  startuia ,
ich wypiera z tych dziedzin, które „o- Syonskiego i sam dojazd poch­
y l  były ich monopoliczna domena kima nmostwo czasu me m o w .ą c ju i
ProU,. , ydou sk. . tmiOhy v. ec w ® kosztach.-. Zresztą, W alei Rados-
PNsc. nawer v o wczas, gdyby Polacy Bezroboc« rozpap-alj teraz jez-
w stosunku do Żydów nie żywili żad- ai; lę’ 7r f> . Olojaz. x na tym i.
nej niechęci charakt. ru ucm .irw ego. W adzie .egu'arm e wywąją się jakaś

żaden naród nie może być obar- furi mnka, a”ifj wóz żydowski, wiozą- 
czony wyłącznym obowiązkiem trosz- cy letnikom brtv, zatara>owuiac tor...

losy i egzystencję innego mi po ,,pospiesznym*' autobusie.

kljy-y cios dia nich przedewszyistkiem, 
ale jest to tak samo poważna trudność 
dla państw, które na nadmiar ludno­
ści żydowskiej cierpią. Między innymi 
dla Polski.

Projekt Komisji Królewskiej jest tyl­
ko projektem. Nim stanie się faktem, 
mus. uzyskać aprobatę opinji brytyj­
skiej, która w  tym kraju ma nadal 
gios decydujący, musi poza tern uzy- 
skać sankcję Ligi Narodow. Istnieją 
więc możliwości, by mu się skutecz­
nie przeciwstawić. Nie wątpimy, że d- 
cznią to najbardziej zainteresowani, 
t.j. Żydzi, ale pragnęlibyśmy, by uczy- 

emigracji Żydów do Palestyny, staje[nili tc również zainteresowani pośred- 
pud znakiem zapytania. Jest to dot- n.o między mnemi Rząd Polski.

„Kurier Warszawski"
POŚPIECH

pod wannę... No. to  jasne, że jej z 
pod w anry gołą ręką nie dostany... 
Biegu? df> przedpokoju, po laJcę, że­
by szczoteczkę laską wyszturchać na 
światło dzienne, —  nie widzę, że w 
ciemnym przedpokoju stoi, obok wie­
szadeł, duża Szczotka — następuję 
na nią —  i ~zczotka, energicznie, wali 
mnie rękojeścią w  czoło! Ze skale- 1
czonem uchem i z dw orra s:n.akam., 
trzęsąc cię ze zdenerwowania, (zna­
laz łszy  wreszcie tę  niegoaziwą szczo­
teczkę do ębów ), pedze do sypialni. 
Tam, gorączkowo, zaczynani się u- 
bierać. Cóż, kiedy spinka od kołnie­
rzyka powtarza gtupł figiel szczotecz­
ki do zębów, w yim na na się z pal-

Ecba gospodarcze
ROINICY SAMI WINNI PILNOWAĆ 

KLASYFIKACJI GRUNTÓW DLA 
PODi.rKU GRUNT.

Praca nad nową klasyfikacją grun­
tów od podatku gruntowego postępu­
je wielkiemi krokami naprzód.

jak donosi Pomorskie Towarzy­
stwo Rclnicze, z wielu stron Pomo­
rza dochodzą wiadomości, iż roimcy 
nie orjentują się w odnośnych przepi­
sach i nie współpracują z klasyfikato­
rami, , celem zapewnienia sobie słusz­
nej, zgodnej z przepisami klasy fiKa- 
cji, co łatwo mogą uczynić, znają: 
najlepiej swe grunty.

Wobec tego Pomorstde Towarzy­
stwo Rolnicze, w myśl zapadłej ostat­
nio uchwały Rady Wojewódzkiej, przy 
pominą, że sprawiedliwa klasyfikacja 
leży w  żywotnym interesie każdego 
warsztatu rolnego. Z uwagi na to rc'- 
nicy winni ściśle współpracować z kla­
syfikatorami gruntów, 8 w razie ko-

Programy radiowe
W I L N O

Czwartek, dnia 8 lipca 1937 roku.
6 , i 5 Pieśń i gimnastyka. 6 3? Muz. 

z płyt. 7,00 Dz. ooranny. 7,10 Muzyka.
8.00 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12,03 Dz. południowy. 12,15 
Audycja „Święto ułanów Zamemeńs- 
kich“. 12,25 Zesjxk salonowy. 13,OG 
Muz. popularna. 14.00 Kom. Orbisu.
14 05 Przerwa. 15,00 Melodje z filmów 
dźwiękowych. 15,10 Życie kult. miasta 
i , orownic. 15,15 Codz. ode. prozy 
ł5,30 Piosenki różnych narodów. 15,42 
W ad. gosD. 16,00 Słoń Gugua — op.

16,15 Konc. solistek. 16,45 Jak zosta. 
wić mieszkanie na lato — gawęda
17.00 10J0 taktów muzyki — wTyk. ze­
spół. Rachonia. 17,50 Porad sport,
1800 Chwilka litewska. 18 10 Skrzyn­
ka techniczna. 18,20 Muz. dawna. 18,40 
Progr. na piątek. 18 45 Wit. wiad.

snort. 18,50 Pogadanka akt. 19,00 
Śpiew o Bośni — słuch. 19,40 Poga­
danka aktual. 19,50 Wiad. sport. 20,00 

oiarzności wykorzystywać wszelkie Muz. lekka i taneczna, ok. 20,45 Dz.
dane im przez ustawę środki obrony I wieczorny. 21,45 Wielki świat Capnwic
swych interesów przez wnoszenie za- j—  Jana Lama — rec. 22 00 Płyty dla 
strzeżeń i odwoływań do powiatowych znawców. 0 Ostat. wiad. i komun, 
komłsyj klaisi fSkafcyjnych, w  których 123,00 —  2. o Tańczymy, 
zasiadaiją reprezeraanci zorganizowa-i Piątek dnia g ,ipca jg-j; r>

nego rolnictwa. Uświadomieniem roM  g ] 5  ^  Gimna.
nikćw zainteresowanyc.i o ich prawach |  styka 6 38 Mu‘" ka z , t 7_a  Dz.
i ohoniązkach winny zająć ^  Kołka anp. ^  ™
RNnicze zamteresowanyrfi oto ł.c Po- g cza6u > g
nadto wszystkich bliższych .nfrmm;- yj 1udniowy. 1 2 J5  l) r„anizacja wytwór
udzielają biura powiatowego 
skiego Towarzystwa Rolniczego

MNIFJ PROCENTÓW DAJĄ 
ALE C2Y MNIEJ BIORĄ?

Z dn.em 1 łipca r. b. Związek Ban­
ków w  Polsce obniżył oprocentowanie 
od wktadów. Procent od książeczek 
wkładkowych obniżony został s 5 i 
pół na 4 i pół; z rachunków bieżą­
cych, płatnych na każde żądanie z 3 
i trzech czwartych wzgi. 4 na 3 I 
jedną czwartą wzgl. 3 i pół.

Wkłady terminowe z wypowiedze­
niem sześciomiesiecznem, będą opro­
centowane w  wysokości 5 i pó* proc. 
zamiast 6 proc.

Uchwala ta wiąże się jak nas in­
formują, z maiącem się ukazać w naj

czości zwierzęcej — pog. rolnicza - 
13.00 Muzyka popularna. 14 03 Po­

gadanka Z w. K. K. O. 15.00 Piosenki 
chóralne. 15.10 Życie kulturalne mia­
s ta  i prowincji. 15.15 Nowela Chester- 
ste-tona —  Studnie bez dna dokończe­
nie. 15.25 z różnych operetek. 15 45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Roz­
mowa z chorymi ks. kap. M. Ręka­
sa 16.15 Koncert. 16.45 Reportaż z 
wystawy paryskiej. 17.00 Kapela ludo­
wa Dzierżanowskiego Tr. z Nałęczowa
17.50 Rozmaryn — pog. J. Kołodziej­
czyka. 18.0C Dokąd jechać? 18.10 Ku- 
lacja w Druskienikach — monolog 
ciotki Albinowej. 18.20 Rożne iustrj- 
menły. 18.40 Program na sobotę —
18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 U- 
twory Paganiniego. 19.20 Recital spie­

czenia sae o ....„ .  JT ., . ,, . . .  . .
narodu. Nie można więc obarczać na- ie ’el ^  R >ndo Nyonskie nwszę jechać rów pod *zafe ubraniowa... Przeldęrt- 1 
ród polski wyłączną troską o byt Ży- ,td siebie taksówką, tam tkwię w  au stwo! Chwvtam z szuflady inną, ła­
dów Jak to parokroł*i<? Kvło podk.e- tobusie P01 f o tó i i j ,  dusząc się w  nie pię km rat, wiąże go. biegnąc — 
ślane i, co między inneim opinja anglo. twożU«rym upale (przy zem wciąż mi trrrrrach — krawat, szarpnięty zbyt 
saska uznaje, chociażby dłatęgo, ze UCPC? P» nogach wsiadający i wista- gwanownie, , p r t j e  s i ę ,  i smę-ny 
się .oisami 7-j dów polskich interesuje daiąc” pasażerowie!) wres*W orze- kłak. .iak na złość, wyłazi z pod fir-
problem żydowski jest problemem mię- ^ d z a ją  mnie do innego autobusu, (ho my... Niech to w szyscy d ja b - . .  !
d '■ynaaroriowym, a jaco racjonalnego ten- do którego wsiadłem, okazuje się. Patrzę na zegarek — już jest 35 po 
rozwiązania można szukać tylko na tej rtie pójdzie!), potem musimy przeciąć 9-ej, czyli do odejścia mojej wązkoto- 
płaszczyźnie. całe śródmieście, ustawicznie zatrzvmv rowej zostało zaledwie 15 mniuti A

R ozw iązani zaś jest tylko jedno: ward gi-zez maszerujące wojska, albo tu trzeba na dóf zbiec, dopaść do au-
emigracja Żydów z łych państw, gdzie pogrzebowe kondukty —  a wreszcie,
ich jest za dużo, do kajów, gdzie by vTwinąwszy się na przestwór erzęź-
mogli znaleźć normalne warunki bytu. niemy na tym przeklętym „objeżdzie".
Można oczywiście cytować różne te- ” f n<a- zatkanym przez 16-tu szwargo
reny, dokąd teoretycznie rzecz biorąc, cącycli Izraelitów i 12 gęsi...?
emigracja żydowska mogłaby być sloe-.  ̂ * * , *
rowana. Faktem jest iednak. że każ- _ Więc śpieszę sie strasznie na tę

bliższych dniach zarządzeniem Mini-1 waczy. 19.50 KomuniKat sportowy. — 
sterstwa Skarbu, w  myśl którego obni- 19.52 Wiad. sportowe. 20.00 Z tali na 
żona zostanie stopa procentowa od fale —  aud. myzyczna. 20.45 Dziennik 

wkładów w e wszystkich instytucjach 'wieczorny. 20 55 Pogaidanłfa akrual- 
fiuansowych. Zarządzenie to jest dal- ną. 21.00 Koncert Orkiestry Marynarki 
szym etapem akcji w  kierunku upo- , Wojennej z Gdyni. 21.45 Lublin   po­
rządkowania rynku - kredytowego emat Józefa Czechowicza. 22 00 Kon- 
oraz konsekwencją przeprowadzonej cert solistów. 22.50 Ost. wiadomości 
niedawno konwersji obligacyj dolaro- i komunikaty. 23.00 Tańczymy, m a  
wvch. Wiąże się to z zapowiedzia­
ł a  ustalenia właściwego s. osuń ku ren­
towności U7”sktwanej z wkładów pie­
niężnych, papierów wartościowych t 

aiccyj przemysłow^di. Ma to być 
również zachęta 'do poszukiwania pa-

POLSKA HODOWLA KCNI
■ Polscy hodowcy koni oraz zain te­

resowane hodowlą kola, po raz pierw­
szy m rją  w Polsce możność zapozua-

pierów war*-- ciowych o stałem o r ro- j_;a S1ę z dorobkiem na tmn odcinku 
centowąniu jako c bjektów lokaty, aby !ws7>odarslwa narodowego.* Pierwsza

dy naród znajduje n a jle p sze  i najnor­
malniejsze warunki swego bytu i roz­
woju w  ramach własnej państwowości. 
Naturalnym terenem, na kt jrym mogio 
by powstać państwo żydowskie jest 
Palestyna. Na to wskazuje historja, 
a tak samo uczucia współczesnego po­
kolenia. Żydów Deklaracja Balfoura 
miała na celu zadośćuczynić tej zasad­
niczej potrzebie wiecznych tułaczy.

Obecnie rozbudzone tą  deklaracją 
nadzieje, są pod znakiem zapytania. 
Wprawdzie Komisja Królewska chce 
stworzyć państwo żydowskie, ale w 
tak lilipucich rozmiarach, że we by­
łoby ono w stenie spełnić najważmej 
szego swego zadania, t. j. wchłonię­
cia tych mas żydowskich, k t >re w do-

kolejkę, żeby zdążyć na 9-tą nunut 50. 
naturalnie goląc się, z pospiechu ”.a- 
cinam się w ucho. Chcę zatamować 
skaleczenie ałunem, ale śliśki kamień, 
szelma, wymyka mi się z rak i wpada 
pod umywalkę... Nachylam się szvbko, 
z-.bt go podnieść, podnoszę, w ypro- 
st< >wi 'ac sie jednak — rąbię się z ca­
łej siłr czołem o kant szklannej półki, 
wiszą'<ii nad urri-walnią, Mntojsza o 
ból (W  oczach rui świeczki stanęły!), 
ale z półki zsuwa się szczoteczk- do 
zębów, którą przecież miałem wziąć 
ze sobą do Żabich Dołków... Bez szczo 
teczk’ do zębów niepodobna 
się znowu, zirytowany, " 1 ■ ° 1

tobusu — ba, żeby 
* •

tylko naoszedł.—
•  i

Stoję na przystanku autobusowym, 
ale autobusu, jak na lekarstwo. Zwy­
kle tak bywa, że kiedy jest oardzo 
potrzebny, to go niema, a  następnie, 
kiedy już nlepotrzeba, przychodzą, je­
den za drugim, trzv... Więc kiwam, 
SS desperacji na taksówkę... Podjeżdża.

' —  Gazu! — krzyczę —  Na stacje 
kN e;ki wnzkotorowej W arszawa — 
Żabie Dołki!

•— Tak jest — woła szofer, daje 
potężnie gazu — i osadza swoją ma- 
Pzynę o dwadzieścia kroków dalej. 
Pfzed stacię benzynową.

—  N!ema pan benzyny? — W rzesz­
czę — Dlaczegóż pan odrazu nie po­
wiedział?!

— To potrwa tvtko chwileczkę.... 
Natu alnie

w ten sposób powrócić do normalnego 
kredytowanie obrotów gospodarczych

DŁUGI ZAGRANICZNE BANKÓW.

Długi zagraniczne polskich instytu­
cji kredytu krótkoterminowego osiąg­
nęły w pierwszym kwartale rb zna­
czniejszy w zrost Zadłużenie banków 
wykazuje cyfry wyższe niż w  trzeer. 
ostatnich kwartałach roku poprzednie­
go. Natomiast w  stosunku do pierw­
szego kwartału 1936 r., długi banków 
spadły o 47,6 milj. z t

Według danvch G.ILS. ogólny stan 
zobowiązań zagranicznych polskich in- 
stytucyj kredytu krótkoterminowego, 
t.j. Banku Gospodarstwa Krajowego, 
Państwowego Banku Rolnego, banków 
komunajnych, prywalnych, domóiy 
bankowych i ważniejszych spółdzielni

wszystko na mc. Poś- 
Schy.a-m i piec h r.a nic, 5 skaleczone ucho i dwa 

. . . . . .  szukało, trzę- siniaki i wszystkie przejścia, s taksów-
sącem, się z irytacji rękoma, ale szczo- La, j koszt 0fl(Szh , 3 £jk j _  Cho-

wpaść Iera; Sęk.teczka, bestja, musiała akurat

FERPY ROCKER
4 2 ).

Tajemnica wie;li
XIX.

—  Smeeth ma takie same zdrowe octy  jak pan.
To zdanie dźwięczało bez przerwy w  uszach Johna. Więc  

ten człowiek nietylko posługiwał się fałszywem nazwiskiem, lecz 
oprócz tego zmieniał swój wygląd.

W szystko zdawało się wskazywać na to, że przedsię­
wziął środki ostrożności, aby rodzina Lawrencfc*ów r.ie pozna'a 
w nim człowieka, dzięki któremu pani Baidw-ell uniknęła kary 
za otruc;e męża.

Sędzia wznowił posiedzenie, a.le John prawie nie słyszał 
:pznań pierwszych świadków —  wszystkie Jego myśli były po­

chłonięte nagłem zniknięcie rządcy, rzekomego Prebble‘a.
Inspektor Hardy powiadomił wszystkie dworce kolejowe, 

wcześniej czy później muszą złapać Prebble a... Smctha. 
erf 7 nie ulegało najmniejszej wątpliwości, że był on mocno 

• mieszany w  sprawy dziś rozpatrywane.
~~ Swoja drogą głupio postąpił nie pozwmlając m^wić 

^cottow’ —  rozważał John. —  Trzeba będzie z a p y ta ć  
ar<("ego. Musi wiedzieć, dlaczego staruszek się p ien i  i

wieidzij,  ̂ że Prebble nie uniknie szubienicy.....
Kodzina Lawrence‘ów zŁimowała prawie cały pierwszy  

7 '■ . Rani Bardwell i pani Fenwick siedziały sztywne, wynio­
słe; by ły  tak dalece do siebie podobne, że robiły wrażenie ro- 
ozony ,i sióstr. Lucja La.wrence nudziła sie wyraźnie. Norman 
Fenwick siedział pochylony ku przodowi, na kolanach trzymał 
sp)e*. one dłonie i lekko kiwał się 7 boku na bok. Robert Law-

nc. wyciągnął nogi na całą długość i patrzał ciągle w  sułit. 
Dziwna rodzina! W  każdym razie w szyscy  jej członkowie nie 
sprawiali bynajmniej wrażenia ludzi dotkniętych nieszczę­
ściem 1 podwójną żałobą. v
n  nu John, HqrriS an drg nął mimowoli _  padło jego nazwisKO.
1 róbowaj skupie rnysh, aby się dowiedzieć jaką okoliczność 
roztrząsa^  w tej chwili. Spóźnił się jednak, bo sędzia już wy­

wołał pannę T ester .  John dowiedział się przy tej sposobności, 
ze ora  ma pięi dziesiąt lat, potem usłyszał trzy krótkie odpo­
wiedz! na dalsze pytania sędziego. 1

Wreszcie przyszła kolej na niego.
Tym razi m przesłuchanie pochłonęło sporo czasu

. . — T f k' „ ^ 5 ;  Pan mówi> Pan'e Harngan, że on się oba­wiał czegoś. Kogo? v
—  Swoich kiewmych.

—  Wszyelkiv h. czy kogoś w  s z c z e g ó l n o ś c i ?
Najwięcej obawiał się pani Bardwell —  odDa.rł John ocią­

gając s 1 ę nieco.—  Nie wiem, oczywiście , w  jakim stopniu to 
było uzasadnione ^

—  Oto pana nie pykałem, nanie  Harrigan... W ięc szcze­
gólnie obawiał sie pani Bardwell. Hm.... proszę m’ pow iedzieć 
teraz czy pan Edwin Lawrencc nie tłumaczył dokładniej, go’ 
się spodziewał —  mianowicie jakiego rodzaju wrogiegn v 
stąpienia? , t__ 7__

Owszem. Twierdził, że rodzina chce go zamknać w  domu 
zdrowia, ponieważ, czyha na jego pieniądze. Kiedyś' wyraził  
pizypuszczenie, ze nawet doktóra p almera rodzina przekucia..

Doktór W  lljam Palmer podniósł się z widoczmvm zamia­
rem wtrącenia kilku słów, lecz sędzia powstrzymał go ruchem 
dłoni . _______

—  Później, panie doklorze. Rozumiem, że pa.n chce orze-  
mówić w  obronie honoru pańskiego ojca. Później. Doszliśmy  
teraz do bardzo ciekawego punktu sprawy... .  W ięc pan Edwin

kr? Iowa wystawa koni, o tw arta  w 
dniu 1 lipna r.b., wzbudziła bardzo 
duże zainteresowanie. Snrawdzianem 
tecro był już pierwszy dzień wystawy. 
Przybyły w prost tłumy. Ponadto za­
prezentowany m aterja ł potwierdził 
nietylko wysoką klasę z£rrupowanvch 
420 koni półkrwi anerielskiti, arab­
skiej, anglosaskiej, oraz koni ras po­
ciągowych, lecz również potwierdzi! 
ostatnie nasze sukcesy, odniesione * 
coraz pom\ siniej rozw ijającą się ten- 
dencją n a  rynkach zagranicznych dla 
naszych koni. Rynek ekspo>-towv bo­
wiem notował zakupno reproduktorów 
przez Niemcy, Eston ję, W ęgry, Cze 
chosłowację, Litwę i S tany Ziodno-

, . , , . czone Ameryki Północnej. K upcy ze-
kredytowych, wynosił na dzień 3! . . . . .  .. . - ,  „
marca 1936 roku 27' tvś. zk na 30 ^ m c z n i ,  kto zy L-zoie miwiedzą wn
czerwca _  220.323 tys zł. n: 30 m ,eh możnosa dorfadrego
września — 199.103 tys. zł. na 31 ; szczegółowego zapoznania się z wła-
grudiua 1936 r. — 218.481 tys. zl., a , śr-iwemi kołami polskiej hodowli ko­
na 31 marca 1937 r — 223.467 tys. zł ni.

Lnwrencę przypuszczał, że rodz na chce go zamknąć w  domu 
zdrowia?

—  Czy jego niepokój rma.ł jakiekolwiek inne objawy?
—  Miał. W ogóle opowiadał dziwne rzeczy.
—  Jakie, panie Harrigan?
—  Naprzykład, zaraz po moim przyjeździe powiedział: 

„Niech się pan nie przeraża, ale muszę pana uprzedzić, że w  
tym domu śmierć się czai“ .... Potcjn mnie ostrzegł, szczególnie  
przed panią Bardwell. Nadmienił parokrotnie, że w  każdej 
chwili może mnie orruć. Zgładziła swojego męża......

—  Ależ to jest niesłychane? —  rozległ się skrzeczący gros 
pan' Bardwell. —  Wypraszam sobie publiczne powtarzani* 
tzdur zgrzybiałego starca......

—  Proszę się uspokoić, pani Bardwell! —  przerwał ostro 
sędzia. —  W  tym miejscu pani wolno mówić tylko wtedy, gdy  
sąd pani zadaje pytania. Pan Harrigan musi zeznawać wszystko, 
co słyszał. Doktór Palmer odczyta później opinję swojego ojca
0 ogólnym stanie zdrowia pana Edwina Lawrence‘a i dopiero 
po tym fakcie sąd będzie mógł ustalić, czy obawy pana Law-  
rence‘a były wytworem chorej wyobraźni, czy się opierały na 
istotnym stanie rzeczy.

Pani Bardwell usiadła. Widownia uspokoiła się powoli
1 sędzia znów' zwrócił się do Johna.

—  Czy pan Lawrence nie zwierzał się nigdy przed oamem
7 obawy, że pewnego dnia mogą go zamordować?

—  Nie.
—  Ale okna jego pokoju były okratowane, drzwi zaopar

trzotte w  specjalne zamki, nikt nie miał prawa wchodzić do
skrzydła, w któmm znajdował się jego pokój, poza tern uprze­
d z a j  że pan musi br:c na pomoc, ilekroć pana zawoła w no­
cy. Tak pan  oświadczył na początku przesłuchania. M>r'em zda- 
nierr. te wszysikir środki ostrożności wskazują wyraźnie, że 
pan Edwin Lawrence byl w  strachu o swoje życie.



WYBPZEŻE W IL JI  POD OPIEKA | 
ARCHITEKTONICZNĄ

WILNO. — Ponieważ wybrzeże 
Wilji, przylegle obecnie do więzienia 
wojskowego na Antokolu ma być w 
przyszłości wciągnięte w całość ar- 
ihitektoniczni} z mającym uieą resta- 
lracii pałacem Słuszków — wobec te 
to zarząd Wiejski wydzierżawił Aka- 
3 endekiem u Związkowi Sportowemu 
ciemię m iejską pod przystań  wioślar­
ską, tylko na jeden rok z warunkiem, 
iż na każde żądanie m iasta plac po­
wyższy wraz z zabudowaniami przej- 
łzie na rzecz gminy m iejskirj.

8 "

MUR OCHRONNY W  SZPITALU 
SAWICZ

W ILNO. W  związku z wypadkami 
ucieczek umysłowo - chorych z pawilo 
nu psychjatrycznego przy szpitalu Sa 
wicz, z polecenia zarządu miejskiego 
postanowiono wybudować wysoki rnur, 
okalający ohjekty szpitalne.

Od godz. 14 „$  Ł  O  W  O'
C O D Z I E N N I E

nabyć można w W A R S Z A W I E
*» kieskach l koszach gazatowych przy ul. ul.:

Marszałkowskie], N. Swla*. Brackie], Srpltilnej. Krak Przedm.. Wierzbowe] 
Wle|skle|. 6 slerpm» Śniadeckich, Po>ne|, PI. Marszałka Piłsudskiego sal. Teitral 
ny ol. Trzech Krzyży, pL Dąbrowskiego. na Pradze przy Zygmunta wskkej I Po 
nlatowsklego.

w H llach Hoteli Brfctnl, Europejski I Polonia Palaće

oraz w kioskach „RUCHU'1 na dworcach kolejowych.

I I  M A R S  I Dziś PREMIERĄ, Dwa film* w jednym program ie

''•trunnwu 5 ; ..Diabły dzfst?eęo Zachadu,fl

o'i

» /  * —— ~ W  ---"  ’ Tjf —'  —“  — w  •  ■ -w w* —
Ladiia bai tka iy  w walce z paditapoą zbrednlą N ilil ęaa ie jtie  gwiazdy dzl- 

H»C« Zachadu w ydaalą w yat (limie, 
m i r i  m iC ]jfT W '‘ *  filmie ty «  z#b*c ycle lak c*er®1, kaefaa I bawi alg 

2 )  IL .ll ■ IJLLIIjiR  tławaa , Cxterdzitt.ii dragi1 z ttee t w New tarka*, 
W ra i ( I  Warner B»xt#r, B*be D aaleli, L x Powell I G inter Pagera

Palakie
KINC arnin fiiiisiai 9|
w swe) aafoowszej 
ap tre tce  fiłmewej ■■

O z I S  s ł a u r t  śpiewaczka
G I T T A  A L P A R

u

KARAA1BOL PRZY UL. WITOL- 
DOWEJ

WILNO. Mar.ausz Iwanowski — 
(Sołtańska 28-b) .iadąc na motocy­

klu ul. W jtolnową, p r/y  mijaniu ro­
werzysty najechał na wóz ciężarowy, 
doznając złamania prawego przedra­
mienia. Iwanowski został umiesz­
czony w szpitalu iw . Jakoba.

DESKĄ W  BRZUCH 
WILNO. Do szpital św. Jakóha. 

dostarczono W acława Biedulskiego 
(W odociągowa 39), który został ude­
rzony w czapie pracy w tartaku Sza- i 
piry przy ul. Bagatela deską w brzuch. 
Stan zdrowia Biedulckiego średni. I

) 1
POCIĄG ZABIŁ CHŁOPCA 

PASĄCEGO KROWY 
W ’LN'0. Na szlaku Rudziszki —

, Land warów pociąg osobowy prze­
jechał zabijając na miejscu śpiącego 
na torach ctóopca pasącego krowy — 

Nazwisko zabitego n<e iest usta­
lone.

NAGŁY ZGON NA DWORCU 
WILNO. Dn. 7 b. m. na peronio 

dworca osobowego w Wilnie zmarł na­
gle na atak serca podróżny Kuźma Ml­
ii halczuk, czasowy robotnik, zam. w 
Brześciu I Łysa Góra 12), Zwłoki prze 
kazano policji.

O f i a r y
Złożyli ofiary na F. O. N. przez 

Garnizonową Komisję Żywnościową 
WriIno, —  Ślepak Józef 2 zł., Dąbro- 
wierki Antoni 2 zł., Curkiel Chaim 2 zł., 
i Frydman 2 zł.

W. R. dla najbiedniejszych 3 zł.

W  kościele tr Koił lingo w prowincji 
Ostyercotland odbył się ślub ks. Ka 
rola szwedzkiego z hr. E lzą von P o  - 
sen. Na ślubie obecni byli xu. in. szwe

dzki następca tronn z m ałżorką. pastę 
pca tronu noiweskiego z małżonką, 
książęta szwedzcy Gustaw i Axel oraz 
Jerzy  duński.

PANv
„R epuise" otrzymrd

E “ W  U,-,-. ,Ł .li D U  P r t L u o r i i k Y
tu L, nPlc -tyny. Na zdjęciu: pancernik

u. ;.r e.i ejj&iA; wernik
opuszcza wyspę — 11 ę.

nA U K A  P E 2 E : . .  . H J
Dła dzieci rotteriłaniskieh odbywa 

się pod kierów, ictwem policji specjał 
tui nauka przepisów o ruchu ulicznym

Jizu ci uczą się przepisów praktycznie 
ujeżdża.mc na rowerach, hulajnogach i 
wózkach zaprzężonych w kozły. Inne

(L echo odgrywa rolę posterunkowego. 
W ten sposób przez zabawę, dzieci za 
piiiniętaią sobie nawet najtrudniejsze 

• przepisy.

G € lb A  WARSZAWSKA
Z dnia 7 lipca 1931 r.

DEM IZY 
Belgja 82.10 89.28 88.92 
Berlin 212.51 211.67 
Gdańska 100-20 99,80 

' Amsterdam 290.80 291.52 290.08 
Konehhaga J 17 20 117.49 116.91 
Londyn 26.25 26 32 26.18 
N. J. czeki 529 3 /4  527 1/4 
N. J. kabel528 7/8 530 1/8 527 5/8 
Oslo 132.18 131.52 
Paryż 20.50 20.60 20 40 
Praga 18.42 18.47 8.37
Sztokholm 135 45 137.73 135 07 
Zurych 120.90 121 20 120 60 
Wiedeń 99.20 98.80 
Medjola-n 27.98 27.78 
Helsinki 11.6? 11.57 
Montreal 529 526 1/2 

: Teł Aviv 26.18 2604
Tendencja mocniejsza.

WALUTY 
Belgi belg 89.28 88.85 
Do! arner. 529 526 1/2 
Dok kanać. 528 1/2 526 
Floreny hol. 291.52 289.80 
Franki franc 20 60 20 30 
Fr. szwajc, 121.20 120.40,
F u n t/ ang. 2632 26 16.
Guldeny gddDÓ.20 99 80 
Kor. czeskie 18.20 17.00 
Kor. duńskie 117.49 116.65 
Kor. norweskie 132.18 131 20 
Kor szwedzkie 135.75 134.75 
Liry włoskie 23.00 21.60 
Marki fińskie 11.63 11.20 
Mark: niem. 134.00 132.00 
Szyk austri, 99.20 98.50 
Marki srebrne 143,00 141 00 

AKCIE
°atnk Pofelki 100.00 
Cukier 29.00 
Węgiel 21.50 
Ostrowiec 25.00 

Tend, mocniejsza.
PAPIERY PROC 

8 nroc. przem. poi. 65.75 65.50 
8 proc. ziem. doi gwar. kupon 8 17 
4 i pól proc, ziemsk;e 55.00 54.75 
Tenrcjencia dla poż. i list. mocniej, 

sza.

T A  ALELC-1  Z  A D H * 1
Dzielait jej f e k i r d i j r  wy»it*y a itysta  M A X H A N S E N .  

Nad p ro g ra m : f c K T U A L J A .

P
A

Dziś premiera. Dira wyjątkowe f imy: 1) i o e  d n m n  
> feuia lny akter w największej komedii roku

. Sprzedawca traktorów
•rac 2) Faicyaający lan łacy jay  (lim * żytla *iexwykłv h bohaterów

„W. Z. 6 N IE  W Y L Ą D O W A Ł ’*.
___________________

A R T R E T Y Z M ,  R E U M A T Y Z M ,  CHOR. K O B I E C E

I M O % r . M O c V n W - Z D R ^
n R R R R R - T R r M R R R R R B F B H E l ! B E 3 E E ,

L e f n t s ’̂  a l
LETNISKO z utrzymaniem poszukuj* 
rodzina (4 o s o b y ) na czas od 15 lioca 
do 1 września najchętniej w m a jtk i  
w okolicy lesistej nad rzeką w które( 
można łowić pstrągi. Łasnawe zgir> 
szenia do Aam. „Siowa“ dla „Solid 
nego“. I

7 A M A T U R Ę
najlepszy upominek zegarek lub 
pierścionek p o l e c a

K. Goezuchowskl
Z im l o i r a  •

t  R p  R R O, P L A T  R U T

Na piały —  na letnisku

K S I Ą Ż K I
Czytelnia Nowości 
jaf'ellsńsiui 1* —  9.

N aw ale , 4 balet, r a tj .a ,  lei tara, 
aaakewe, dla mledzieży 

C iy a a t ed 12 aa 19 gedz 
K*a*]a 3 iL  Abenamaat 1.S0 zL 

W yiTlki • • e i , a.

m s r p

tą&ai c a «
we w iry ita ich  aptekach 

akladach aptacz«ych zaaa tg a  
t i adka *4  id .lik Iw

LETNISKO lub pokoje z obiaaami w 
maiątku Baraszki o 2 kim. od st. 
Czarny - Bór. Naokoło lasv sosno, 
we. rzeczka. Niedrogo. Imcrmacje! 
Piłsudskiego 13— 4.

LETNISKO ładna miejscowość, r-mzy. 
manie b. dobre, można pokoje, produk­
ty i lodownia na miejscu. Ul. J. Jasiń­
skiego 1-a m. 2 od 2—7.

_ W a i f e a _ _
DO MATURY z matematyki, fizyk?,' 
przyrody przygotuję szybko i skutecz-r 
nie oraz pomagam uczniom gimn. zą 
wszystl ich przedmiotów prócz radny, 
Zgłoszenia do Adia, „Słowa" bod „So-l 
lidna nauka",

P r a w i ł
NAUCZYCIELKI korepetytorki, wycho 
wawczynie, bony, pieiegniarki, ochmi­
strzynie i wszelkiego roazaiu służbę 
domową zapośrednicz; Wojewódzkie 
Biuro Funduszu Pracy. Wilno, Poznań­
ska 2. tel. 12-96, od godz. 8 —  15,

GOSDODYNT, intehgentriŁ, samotna, 
zajmie się prowadzaniem domu 1 kart. 
celarji. Wilno, Wiłkomierska 3 m. 8  j

SIOSTRA (b. studentka medycyny) ,1 
Bańki, zastrzyki, masaż, kateteryzacjaj 
Przymuje dyżury. Wilno, Wilkormer-j 
ska Nr. 3 m. 8 , drugi dom od ZieloJ
nego mostu, Kremowa.

► HFtY WYS’ *«OAC
■ SIĘ NaŚLADOWN ' CTW

1 Iaóać jeoynił ru r*  
W ,’ÓłTYCH BIASZAS- 
KACH Z CZARNA OPAS­
KĄ I ŻOtNIERi YKIEM.

W u w  5 Cl
F. OLECHNOWICZ

TAwda 9 S« wfetarti
(Drugie wydanie wspomnień z sied­

mioletniego pooytu w katordze sowiec- 
iej, przejrzane i uzupełnione przez au­

tora).
Do nabyds we wszystkich księgar­

niach.

DOM murow-ny nieduży o 2—3 mie­
szkaniach kupiłbym najchętniej na 
Zwierzyńcu lub w Kolonji Bankowej. 
:a Łukiszkaca Szczegółowe oferty z 
?.laniem ceny proszę adresować: — 
imo I skrytka pocztowa Nr. 115.

W  CUKIERNI

, . J u g o s ła w ia "
dziś w ystępuje znakom ity chór 

pod dyrekcją M. Arcimienko.

TOinritrW 105

JM DO SPRZEDANIA z lasem so­
snowym blisko rzeki i p rzy stan iu  

i autobusowego, komunikacja stała. Ko- 
lcn ja  M agistracka, ul. Rojiantyczna. 

I /■' “niewicz. inform acje na miejscu w 
roboty i niedziele od godz. 2 do 5-tej

W M k r i S  ''T i I H  '"I'1'lll

T ó  v  a  1 c
DO WYNAJĘCIA 6-cio i 3 pokojowi 
miefezkan.e z wszelkiemi wygodami. 
Ul. Dąbrowskiego 7.

2 POKOJOWE i 3 pokojowe mieszka­
nie z wygodami do wynajęcia. —Ul. 
Poagorna 5.

POKÓJ z oftobnem wejściem z klat­
ki schodowej. Zygmuntowsks 20. — 
Do wynajęcia. Dozorca wskaże.

POKÓJ UMEBLOWANY do wynaję­
cia. Bonifraterska 14 m 10.

DO W Y N A JĘCIA  pekój ciepły, słone 
czny ul Dąbrowskiego 7 m. 4.

VV W APFZAW IE POKÓJ DO W T 
N AJĘC1A, duży, słoneczny, dwuosoho 
wy z utrzymaniem. W szystkie wygody 
wanna, winda, telefon. Nowy dom. 
Grójecka ?7 ra. 10 tel. 93059.

OSOBA STARSZA w wieku 45 lat, zna 
na Stowarzyszeniu Sw. Wincentego 
a Paulo, poszukuje obowiązku pilno-' 
wania mieszkania. Uczciwa, stateczna, 
wywiązująca się sumiennie z zobowią- 

1 zania przyjętego. Zgłaszać się proszę 
j na Zarzecze 5 /2  lub do Biura Młyr.o- 
j wa 2/9. f

PORADNIA- ZAWODOWA DLA DZIE- 
WCZĄT STOW. „SŁUŻBA OBYWA. 
TELSKA“ w Wilnie przy uL Biskupa 
Bandurskiego 4 ni. 6 poleca:

ekspedjentki z umiejętnością prowa. 
dzenia uproszczone, buchalterji, ma­
szyn' korepetytorki, pielęgniarki, 
wychowawczynie, instruktorki szycia 1 
gotowania.

Poszukuje: pielęgniarki, oraz wy­
chowawczynie z ukończeniem Semi­
narium Ochroniarskiego.

Pośrednictwo bezpłatne. Pnradmi 
czynna w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 12 do 14.

Praca zsoHerssina
MIERNICZY wykonawca do prac sca­

leniowych potrzebny, oferty składać 
do Administracji „Słowa" pod „Mier­
niczy".

I I  ó  t u t
rfty  Tz-Kit rnr: r  wro.r
„C/\RITAS“ poleca dwie uczenice, 
dobrze uczące aię, lecz słabego zdro­
wia, zr Tdujące się w rozpaczuwem 
porażeń u materjalnem. Proszą bardzo 
o pomoc w "aiciKolwiek sposob w od­
żywianiu ich, lub o wzięcie na wieś, 
chociaż na parę tygodni. Adres w 
Aam. „Siowa".

■ r
\Vvdawca Stanisław M ackiewicz D ruk „SŁO W O ", Wiln®, Zamkowa. 2. Redaktor Zygmunt Andn^zkiewica.


